
280 — Rocznik XXVIII. Wtorek, 7 grudnia 1886.
Za radakoyą odpowiedzialny 

Wincenty Bolewski w Poznaniu.

- uMrac-T*» Ekspedycja i Biuro redakcji przy 
*i5i‘ Podgórnej ulicy Nr. 8.

Dziennik Poznański
hodri codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poawiętnych.
Rękopis ma

Kedakeyi nie zwracają ai^ i niszczone 
o*i9T będą.

Listy
«¿¿akcji, Administracji i Ekspedycji winny 

i0 14 byc frankowane.
ZIENNIKROZN

PrisdpłAłc kwirt&lna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państw» 
■uemieckiśm i w Austryi 9 marek 15 ftn., w Bel- 
<u, Włoszech, Szwajearyi, Serbii, Ameryce, Da<\

Francyi, Anglii i Szwecyi 12 mar6k.

. Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmuj.* 
w monarchii pruskdój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krąjach zaś ty ki na- 
aze agentury, za których pośrednictwem (. ibacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do E ¿spe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów):

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. — 
Reklamy od ww-ia petytowego 3') ren. (inclnsire

Uui; ac.emai.

AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue des Grands Augustins 3; pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissonnière 33. — OGŁOSZENIA dla .Dziennika Poznańskiego“ przyjmują: w Warszawie Rajckmann t krendler, Ulioa Se: Btoraka 1. 22. — 
W Paryżu pan Adam, Rue des Saints-Pères 81. — W Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenslein <$■ Vogler. — W Berlinie Rudolf Wosse, Jerusalemerstrassa 48. — W Frankfuroie nad Menem ;V. Daube <f- Como.
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P 0 Z H A N. 6 grudnia.

Przesilenie gabinetowe we Francyi, o którem pisa- 
w ostatnim numerze, jeszcze nie zażegnane, jak­

kolwiek wedle telegramu paryzkiego grupy lewicy usi- 
juja nakłonić gabinet do pozostania w urzędzie. W tym 
celu odbyła unia lewicy w dniu wczorajszym posiedze­
nie i objawiła zamiar porozumienia się z innemi gru­
pami republikańskich partyi w celu postawienia wspól­
nego programu, na którymby oprzeć się mogła rządowa 
większość. Zgromadzenie wybrało też biuro do wygoto­
wania takiego programu. Równocześnie zebrała się także 
radykalna i skrajna lewica i powzięła uchwałę, ażeby 
biuro obudwóch tych grup porozumiało się z biurem le­
wicy w kwestyi przesilenia gabinetowego, ponieważ cho­
du o dobro rzeczypospolitéj. Dzisiaj biura trzech wspom­
nianych grup mają wspólne odbyć posiedzenie. — Tele­
gram, z którego czerpiemy powyższą wiadomość, donosi, 
je prezydent do tćj chwili nikogo jeszcze nie upoważnił 
Jo utworzenia nowego gabinetu ; utrzymują, że decyzyi 
nie poweźmie przed pogrzebem jenerała Pittić, który ju­
tro się odbędzie.

Wspominaliśmy także w ostatnim numerze, że we­
dług .Journal des Débats“ ministrowie dymisyi swéj nie 
cofną. To samo potwierdzają telegramy, jakie odbierają 
dzienniki berlińskie. I tak telegrafują do .Post“, że 
przesilenie nie skończy się prawdopodobnie tak szybko. 
Prezes gabinetu Freycinet nie chce przystać na żadną 
propozycyą, ponieważ, jak utrzymuje, powaga jego w 
obec zagranicy zanadto osłabioną została przez sytuacją 
parlamentarną. Mylne są wszelkie pogłoski — tak koń­
czy powyższy telegram — jakoby Grévy powierzył był 
komuś misyą w celu utworzenia gabinetu, mylne także 
wieści, jakoby jenerał Boulanger miał stanąć na czele 
gabinetu. — „Temps“ twierdzi, że Freycinet jedynym 
jest mężem, który potrafi zbliżyć do siebie rozmaite 
frakcye republikańskie. W tym samym duchu rozpisują 
się także inne dzienniki paryzkie, żywiąc to przekonanie, 
że Freycinet da się w końcu uprosić i podejmie się za­
dania utworzenia gabinetu.

Czy tak się stanie, trudno przewidzieć w obec stron­
niczości partyi i tyle zawikłanych stosunków parlamen­
tarnych. Ale bądź jak bądź, nic nie jest w stanie za­
trzeć przykrego wrażenia, jakie sprawić musiała wiado­
mość o przesileniu gabinetowem we Francyi. Najprzy- 
tećj zapewne dotknęła opinią rosyjską, liczącą na alians 
z Francyą. Co do prasy niemieckićj, to ta, jak spodzie 
wać się było można, szydzi z téj Francyi, która Anglią 
prowokuje, Rosyi chce pomagać w jćj polityce, a zwala 
gabinet po gabinecie i stałego rządu zaprowadzić u sie­
bie nie potrafi. Któż zaręczyć może w obec tego, co 
się dzieje we Francyi, czy w czasie trwania aliansu, 
gdyby do niego przyszło, utrzyma się rząd ? Któż za­
gwarantuje za trwałość aliansu, za dotrzymanie jego wa­
runków ?

W kwestyi bułgarskiój nie zaszła ważniejsza zmiana. 
Według doniesienia „Agencyi Havasa“ deputacya buł­
garska wysłana do mocarstw traktatowych, ma zamiar 
udać się także do ambasadora rosyjskiego w Wiedniu, 
ks. Łabanowa, aby mu oświadczyć, że rejencya bułgar­
ska zgodzi się na utworzenie ministerstwa ze wszystkich 
stronnictw. Ministerstwo to rozwiązałoby teraźniejsze 
sobranie. Deputowani bułgarscy spodziewają się, iż mo­
głoby się im udać wyrobić zezwolenie na tę kombinacyą, 
glyby mogli być przyjęci w Petersburgu. Nadzieje te 
opierają na téj pewności, że p. Giers nie opierał się ta­
kiemu pokojowemu załatwieniu sprawy, kiedy podczas 
sesyi sobrania w Tirnowie po raz pierwszy była o tem 
nowa. Dzienniki rosyjskie twierdzą przeciwnie, że teraz 
wszelkie ustępstwa nie przydadzą się na nic, zwłaszcza, 
te zwolennicy rosyjscy nie wstąpiliby teraz do rządu, w 
którymby nadal zasiadali dotychczasowi rejenci. Przy-
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Na dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XV. wieku 

przez

JÓZEFA ROGOSZA.

Tom trzeci.

(Ciąg dalszy. Zobaoz numer 279.)

Ksiądz nieznacznie przygryzł dolną wargę i brwi 
Rgnął.

— Chcę wierzyć, że tak jest w istocie — spokoj- 
n'e odpowiedział — ale ponieważ rozum ludzki jest za 
s*aby, iżby mógł przeniknąć serce człowieka, więc kto 

czy i ty, acz oko masz bystre, nie widzisz czasem 
obłudy, gdzie jest prawda szczera, tam zaś prawdy, 

gdzie jest sama obłuda. Tobie naprzykład zdaje się, że 
(lroga, którą obrałeś, jest zbawienna dla naszego króle- 
stwa, przeciwnie my wierzymy i wiemy, że ona jest 
zSubna. Bo zechcićj jeno rozważyć, Spytku co się u 
“as dzieje. Węzły, któremi nas złączono z Litwą, nie 

dotąd zacieśnione, hardy Witold myśli więcćj o sobie, 
toż o Jagielle, z krzyżactwem mamy wciąż dosyć kłopo- 
tóvś od południa i wschodu ciągną dwie straszne potę- 
81, Turcy i Tatarzy, ci najwięksi nieprzyjaciele chrze- 
Sc>aństwa, w naszym domu bezład, skarb pusty, ludzi 
^osobnych do obrony granic nie wielu mamy, krótko 
Mówiąc, nasze królestwo dopiero się tworzy. Pytam cię 
teraz, czy wśród takich stosunków wolno nam się zara­
żać herezyą, którą Ojciec św. potępił i wszczynać spory 
“omowe? Czy nie lepićj dać temu pokój i wespół z na-
to* pracować dla dobra powszechnego?

— Wespół z wami 1... Tylko tyle I •.. Zaiste, nie

tem dodają te dzienniki, że wszelkie usiłowania deputa- 
cyi, aby być przyjętą w Petersburgu, będą zupełnie bez­
skuteczne.

Z Petersburga donoszą, że książę Mingrelski będąc 
w Gatczynie na posłuchaniu u cara, prosił go, ażeby wy­
brano innego kandydata do tronu bułgarskiego; on bo­
wiem musiałby zgodzić się na to, gdyby taka była wola 
carska. Po tćj rozmowie miał Aleksander III znowu 
zwrócić uwagę na księcia Oldenburgskiego, i ten jednak 
nie objawił wielkiój ochoty do objęcia rządów. Utrzy­
mują, że ks. Oldenburgski wyraził się przy tćj sposob­
ności, iż żaden uczciwy człowiek nie może dziś przyjąć 
władzy książęcćj w Bułgaryi, gdyż musiałby ostatecznie 
zdradzić albo Rosyą, albo naród bułgarski, albo w końcu 
Europę.

W. Porta zaprzecza pólurzędownie doniesieniom o 
zamierzonćj okupacyi Rumelii, również jak i pogłoskom 
o zamianowaniu ks. Mingrelskiego gubernatorem tćj pro- 
wincyi. Jeżeli Turcya nie chce w ogóle wysyłać wojsk 
swoich do Rumelii, to nie uczyniłaby ona tego nigdy w 
ten sposób, iżby armia turecka miała tam osadzić komi­
sarza rosyjskiego. Co się zaś tyczy obsadzenia posady 
gubernatora, to na mocy protokułu konferencyi carogro­
dzkiej z dnia 5 kwietnia br., gubernatorem ma być za­
wsze książę bułgarski. Zresztą nawet traktat berliński 
orzeka, iż nominacya gubernatora zależną jest od zezwo­
lenia mocarstw.

„Biuro Reutera“ donosi, że Porta wystosowała do 
mocarstw okólnik, w którym podnosi konieczność uregu­
lowania stosunków bułgarskich i porozumienia się w tym 
celu mocarstw europejskich. Równocześnie proponuje kan­
dydaturę księcia mingrelskiego.

Podnieśliśmy już głos „Grażdanina“, który wypowie­
dzą!, że Rosya powinna nareszcie uwierzyć, iż naród 
bułgarski stoi po stronie regencyi. Otóż uwagi te wywo­
łały w prasie rosyjskićj niesłychaną burzę. „Nowoje 
Wremia“ dowodzi, że Kaulbars zdemaskował nietylko 
Bułgarów lecz także Austryą a w obec tego Rosya nie 
może zachować si? biernie. Dziennik ten omawiając ar­
tykuł „Grużdan na“ dodaje, ze „jeżeli r.o prawda, niechże 
się Rosja wyprze Bułgarów, ażeby położyć kres przesi­
leniu, które przygniata jćj stan materyalny.“

Z ¡pisujemy jeszcze, że, jak telegrafują z Zofii, ajent 
rządu serbskiego Danie, miał być w dniu 3 bm. u mi­
nistra bułgarskitgo spraw zagrauicznych i wyrazić mu w 
imieniu króla i rządu serbskiego zapevnienie, że rząd 
serbski połączy się w swoich usiłowania h z rządem buł­
garskim, ażeby węzły i dobre stosunki, ściślejsze między 
obu narodami wzmacniać coraz więcej,

W dniu 4 b. m. stanęła w B ałogrodzie deputacya 
bułgarska.

W kwestyi egipskiej zam'eszcza „Observer“ dość 
ważne donieś euie, że rząd angielski miał oświadczyć ga­
binetowi francuzkiemu, iż chwilowo nie może wdawać się 
w rokowania co do terminu ewakuacyi Egi .tu i że odrzu­
cić musi wszelki projekt, odnoszący się do neutralizacyi 
kanału suezkiego, projekt, któryby połączenie Anglii z 
Indyami przez kanał suezki w jakikowiek sposób nara­
żał na niebezpieczeństwo.

Z rozpraw parlamentu.
Berlin, 4 grudnia.

(K) Na posiedzeniu dzisiejszćm ukończono pierwsze 
czytanie projektu, dotyczącego septennatu i powiększenia 
armii niemieckićj. Cały projekt odesłano do komisyi 
składają ćj się z 28 członków.

Nie tvlko parlament, ale ogół ludności niemieckićj, 
a nie mniej państwa ościenne słusznie z wielką ciekawo­
ścią oczekiwać łędą rezultatu obrad komisyjnych. Ani

spodziewałem się że tak mało będziecie żądali! — za­
wołał Spytek szydersko. — A czemu wy nie chcecie iść 
z nami ? Wszak równa dzieli nas dr ga. Nie dalćj wam 
do nas, niż nam do was!

— Z pewnością byśmy poszli, gdybyśmy jeno wie­
dzieli, że te, c<> wy pragniecie uczynić, wyszłoby na 
większą chwalę B >ga a na korzyść naszego króle­
stwa.

— Słuchaj Zbyszku ! o czem tu wiele rozprawiać — 
Melsztyński żywo zawołał. — Ty byś chciał pogodzić 
dzień z nocą, ogień z wodą, cnotę z zbrodnią, a to ci 
się nie uda, choć masz dobrą głowę! Chcesz wiedzieć, 
dokąd my dążymy, a dokąd wy ? Posłuchaj. My pra- 
gniem, by wasza przewaga ustała raz na zawsze, bo kró­
lestwo Chrystusa nie jest z tego świata, żeby na czele 
stanął król jeden i jedyny, a mocny; żeby wspólne pra­
wo wszystkimi rządziło, a nie jakieś tam rzymskie try­
bunały ; żeby dziesięcina nikogo nie uciskała; żeby nasz 
język i stary obrządek odzyskał w kościele swoje pra­
wa ; nareszcie pragniem, by ci wszyscy, którzy używają 
mowy słowiańskićj złączyli się z nami. A gdy to na­
stąpi, wtedy raz na zawsze złamiem Niemca, bo z nim 
nie ma przejednania! Oto nasze żądania Zbyszku, a że 
to wszystko niesie nam hussytyzm, przeto głośno go wy- 
znajemy! I musi w nim być prawda, skoro sam arcybi­
skup pragski opuścił was a przeszedł do nas.

— Zbłąkać się można... Św. Piotr zaparł się także 
Chrystusa pana, a mimo to dał się potem za niego umę­
czyć — przerwał Oleśnicki.

Spytek nie zwróciwszy uwagi na te słowa, dalćj 
mówił:

— Nasze żądania postawiłem jasno, a teraz pytam, 
jakie są wasze zamiary i cele. Wy staracie się głównie 
o to, by król, z wszelkićj władzy odarty, stał się sla­
bem narzędziem w rękach duchowieństwa i tych kilku 
wielmożów, którzy w was ślepo wierzą; obok tego my- 
ślicie także o gromadzeniu dostatków, gdyż wiecie, że 
gdzie jest bogactwo, tam jest siła; gdy zaś osiągniecie 
tak jedno, jak drugie, wtedy nakryjecie nas rzymską tia­
rą, mówiąc że poza nią nie ma zbawienia. I dobrze nam

stronnictwo wolnomyślne ani centrum nie odrzuciły do­
tychczas projektu gołosłownie, lecz chcą zaczekać na 
wyjaśnienia rządu, mające udowodnić potrzebę podwyż­
szenia stałćj siły zbrojnćj Niemiec. W projekcie samym 
również jak w mowie tronowćj jako powód do projektu 
przytoczono tylko rzekomo wielką liczbę wojska w Fran­
cyi i Rosyi. Tymczasem tak minister wojny jak feld­
marszałek Moltke, który dzisiaj przemawiał, niedwuzna­
cznie i po kilka razy wskazywali na „obecny stan po­
lityki zagranicznćj“ i nim motywowali projekt. Jeźli 
więc komisya poweźmie decyzyą na korzyść projektu, 
nie będzie się można zadziwić, jeśli zaniepokojenie, które 
już stawieniem wniosku zostało wywołane, jeszcze się 
spotęguje. Mimo to pozostanie prawdopodobnie zagadką, 
kto właściwie pierwszy chce zaprowadzić dysharmonią 
w koncercie eurupejskim, kto w dalszćj konsekwencyi 
pragnie wojny.

Ńajwięcćj zadziwia — lub może też już i nie za­
dziwia — chwiejność stronnictwa centrum, która się w 
dzisiejszych obradach znów tak dobitnie uwidoczniła. Je- 
źłiby dzisiejszą mowę przywódzcy tegoż stronnictwa mo­
żna upostaciować, nie byłaby ona zbyt odmienną od dwu- 
licowćj postaci Janusa. Nie można zatem na pewno 
twierdzić, czy i w razie odrzucenia projektu rządowego 
przez inne stronnictwa, większość centrum głosować nie 
będzie za projektem, powtarzając znaną swą akcyą przy 
prawie socyalistycznem itd.

Poseł dr. Windthorst uważa za potrzebne na sa­
mym wstępie zapewnić parlament o tem, że jeźli ojczy­
zna jego będzie w potrzebie, żadna ofiara stronnictwa 
jego nie będzie zamała. Zarazem dodaje też, że jego 
dzisiejsza mowa nie ma być bynajmnićj 
prejudykatem co do dalszćj dyskusyi 
i głowania stronnictwa centrum.

(Wesołość.)
Potrzebnem jest, tak mówi, oświadczenie, że zacho­

wujemy sobie zupełną swobodę akcyi aż do chwili, gdzie 
oddamy swoje ostateczne wotum według porządku dzien­
nego. Może to się zdawać dziwnem, ale tak nie jest; 
gdyż jeźlibyśmy zaraz przy pierwszych obradach chcieli 
wyluszczyć wszystko, co myślimy, na cóźby istniał w ta­
kim razie regulamin?

(Wesołość.)
W projekcie przedłożonym parlamentowi rozróżnia 

mówca żądania tego co już istnieje, więc dawnćj liczby 
siły zbrojnćj i nowego powiększenia armii. Co do pier­
wszego punktu, który dotychczas wcale nie został omó­
wiony, stronnictwo centrum nie chce zapowiadać żadnych 
zmian i nie chce naruszać istniejących instytucyi. Co 
do drugiego punktu uważa mówca za potrzebne grunto­
wne zastanowienie się nad powiększeniem wojska, pocią- 
gającem za sobą tak nowe ciężary osobiste, jak podwyż­
szenie stałych i jednorazowych wydatków.

Sprawa septennatu stawia, zdaniem jego, państwo 
i parlament w nierówny stosunek do rządu, gdyż pierw­
szemu wiąże septennat na pewien przeciąg czasu ręce, 
podczas gdy rząd zostaje swobodnym. Koniec septen­
natu, który dnia 1 kwietnia 1881 roku się rozpoczął, 
nie zbliżył się jeszcze i dla tego mogłoby odnowienie 
jego być odłożone aż do przyszłćj sesyi parlamentarnćj, 
szczególnie że obecnemu parlamentowi dostała się „levis 
notae macula“ z powodu, że nie zdaje się być zdolnym 
do osądzenia przychodów i rozchodów państwa.

Chciał mówca rzeczywiście wotować za odroczeniem 
sprawy aż do przyszłćj sesyi parlamentu, ale zmieniło 
jego zdanie wczorajsze przemówienie mini­
stra wojny, który zalecał szczególny pospiech w 
obradach, a o którym nadto wiadomo, że od czasu, gdy 
jest ministrem tylko przemawia za tem, o czem w zu­
pełności jest przekonany. (Bardzo słusznie z ław kon­
serwatystów.) Wątpić wprawdzie należy, czy parlament 
podoła życzeniom ministra i niejako pod drzewko Boże­
go Narodzenia położy mu to, czego sobie życzy (Wesołość);

pod nią będzie, póki nie zgnijem !... Na tej drodze, Zby­
szku, my się chyba nigdy nie zejdziem. Jeźli królestwo 
nasze nie ma bić zdrowe, mocne i wielkie, musim pójść 
za Witoldem, musim uderzyć w samo serce złego, i zła­
mać najpierw cesarza, potem was, w końcn Rzym!

Oleśnicki gorzko się uśmiechnął.
— Powołujesz się na księcia Witolda — rzekł — 

jakbyś nie wiedział, że to już starzec, którego godziny 
są już policzone.

— Bóg go zachowa jeszcze tak długo przy życiu, 
póki wielkiego dzieła nie dokona!

Spytek mówił prędko, namiętnie. Oleśnicki był 
wciąż zimny jak głaz, i uczuć gwałtownych, które jak 
woda pod pokrywą w duszy mu wrzały, niczem nie zdra­
dził. Gdy młody człowiek skończył, siedział jeszcze 
chwilę milczący, jakby się namyślał nad tem, co miał 
powiedzieć, nareszcie głowę podniósł i tak przemówił:

— Wysłuchałem cię cierpliwie, Spytku, a teraz zechcićj 
ty mnie posłuchać. Grozisz nam śmiercią, a wiesz kto 
nas tu przysłał, eo ludzkości niesiem i dokąd dążym ? 
Na ziemię przysłał nas sam Bóg, abyście jego przykazań 
strzegli i chwałę jego imienia głosili; ludzkości niesiem 
pokój, bez którego nie ma prawdziwćj szczęśliwości; dą­
żym zaś do tych czasów błogosławionych, do których 
świat wzdycha od początku swego istnienia, kiedy to na 
ziemi będzie tylko jeden pasterz i jedna owczarnia. I za 
to, Spytku, my mamy ginąć ? zastanowiłżeś się nad tem, 
coś powiedział ? O gdybyś to był uczynił i Boga popro­
sił, by cię oświecił, wtedy pewnie byś pojął, że tylko w 
naszym świętym kościele jest cała prawda, a poza nim 
nie ma nic krom kłamstwa! Dziwisz się, że na królów 
wpływamy i bierzesz nam to za złe ? A czy byłoby le­
pićj, gdyby ci królowie niczem niekrępowani szli za pod­
szeptami swoich dzikich popędów i namiętności, czy też 
lepićj jest dziś, gdy my z poświęceniem hamujem ich 
żądze ? Oddaj im całą władzę, nie łagódź ich surowych 
obyczajów, przestań im powtarzać, że każdy człowiek 
jest ich bliźnim, a jutro, choć się chrześcianami nazy­
wają, staną się krwiożerczymi bestyami, na wzór owego 
Tamerlana, który niedawno świat spustoszył! Kościół

sprawa bowiem odnośna musi być gruntowie zbadana a 
lud zdziwiłby się, jeśliby ją parlament per tumultum 
chciał załatwić.

Nie wiem, tak ciągnie mówca dalćj, czy potrzebnem 
jest powiększyć wszystkie rodzaje broni (Wo­
łanie : „Kawaleryi nie“ !) To właśnie zaleca mi projekt, 
gdyż jeślibym został żołnierzem, wstąpiłbym niezawodnie 
do kawaleryi. (Wesołość). Chciałem jednakowoż tylko 
myśl tę poruszyć, bez zastanowienia się nad nią bliżćj; 
zadaniem będzie komisyi nad nią się lepićj zastanowić.

Konieczność powiększenia armii nie jest dotychczas 
dowiedzioną; gdyż o nićj proste porównanie liczb; mało 
tylko przekonać może. Wartości armii nie można ocenić 
z cyfr Wielka część np. wojska francuskiego 
stoi w załodze w koloniach, a nadto wywierają na woj­
sko francuskie wielki wpływ polityczne rozterki w kraju 
panujące. Niemiecka zaś armia jest tak silnie uorgani- 
zowana, że podobnćj chyba historya wykazać nie może; 
jćj kierownictwo jest pod każdym względem wzorowe, a 
swoją wyższość zawdzięcza ona monarchicznćj zasadzie, 
która prześciga zmienne urządzenia republikańskie. (Bar­
dzo słusznie z ław konserwatystów.) Zasługę tćj wyższo­
ści przypisać trzeba stanowi oficerskiemu, który dba o ta­
ką trwałą dyscyplinę. Z tćj przyczyny podoła armia nie­
miecka wszystkim przygodom, a powinnością parlamentu 
jest jćj byt uprzyjemnić i jćj wdzięczność okazać. (Słu­
chajcie ! z ław prawicy).

Uderza mówcę, że projekt ten umotywowano wska­
zaniem na stosunek do państw zagrani­
cznych, a mimo to reprezentanci spraw zagranicznych 
żadnych wskazówek w tćj mierze nie dali (Bardzo słu­
sznie z ław centrum). Widzimy tu tylko jenerała, a nie 
ministra spraw zewnętrznych; jenerał ten jednakże, jak 
wojskowemu przystoi, powstrzymuje się od dawania in- 
formacyi.

Nie przysługuje to też jemu. On oświadcza tylko, 
że stosunek ten jest „notorycznym“. Notorycznym ? 
zkądże ja o tem mam wiedzieć? (Wesołość). Z „Nord­
deutsche Allgemeine Zeitung“, z „Germanii“ albo z nie­
mieckićj, w Berlinie wychodzącćj „Volks-Zeitung“ ? Nie 
wiem tego... Najważniejsze, o czem się dowiedziałem, 
były rozprawy w austro-węgierskićj delegacyi (Słusznie), 
oświadczenia Kalnokyego i Andrassyego. Jeśli zaś sobie 
uprzytomnimy, co tamże zaszło, to wyznać muszę, że 
wojny w kwestyi wschodnićj spodziewać się nie można, 
według tego co nazywamy notorycznem. Jeśli zaś py­
tam się źródeł tutejszych — a te są autentyczne, — to 
w mowie tronowćj, powiedziano, że z wszystkiemi mo­
carstwami żyjemy w jak najlepszych stosunkach, i że 
szczególnie z dwoma cesarstwami żyjemy w zgodzie (Słu­
sznie z centrum).

Zatem między cesarstwami nieporozumienie istnieć 
nie może. (Wesołość). Zkądżeby więc miała przyjść 
wojna? Od pana Boulanger? Panowie w Paryżu o czem 
innem mają do myślenia niż o wojnie. W Francyi chęć 
zemsty nie z dobrćj woli, ale z konieczności coraz wię­
cćj ustępuje. Nadto minister wojny w wczorajszćj prze­
mowie wyraźnie zaznaczył, że przy projekcie tym nie 
chodzi o wojnę; dopiero późnićj na mowę posła Rich­
tera oświadczył, że dopiero niedawno plan powiększenia 
wojska ze względu na rozwój spraw zagranicznćj polity­
ki został powzięty. (Słusznie! Słuchajcie!) Może więc w 
istocie coś istnieć, czego jeszcze nie wiemy, ale my nie 
możemy oddać ostatecznego wotum przed zbadaniem 
sprawy w komisyi.

Nie nalegam zresztą na ministra, by to uczynił obe­
cnie, mogłoby to bowiem wywrzeć wpływ szkodliwy na 
rozprawy wielkićj wagi. (Słusznie z prawicy). W komi­
syi jednak zostanie ścisły egzamin ministra w tćj mie­
rze nieunikniony. Wszystkie parlamenta, gdzie o kjve- 
styi zagranicznćj polityki rozmawiano, otrzymały w tćj 
mierze informacye, jeśli my mimo żądań nam przedło­
żonych niczego się nie dowiedzieliśmy, to jest metodą,

św. wie co czyni, i człowiek musi go słuchać, inaczćj 
zapadłby w otchłań ciemnoty, dzikości i wszelakićj nę­
dzy ! Mówiłeś tu o Słowianach... Czymże oni są po za 
naszym kościołem ? Tłumem barbarzyńskim, nieokrzesa­
nym, dzikim ! Patrz na Czechów 1 Ledwie z kościołem 
zerwali, popadli w taką srogość, jakićj dotąd nie było 
przykładu w dziejach ! Słowianie dopiero wtedy ogładzili 
się trochę, przejrzeli i zaczęli coś znaczyć, gdy Ojciec 
św. kazał ich ochrzcić i udzielił im apostolskiego błogo­
sławieństwa. Niech jednak zerwą z Rzymem, a będzie 
z nich znowu dzicz ! Jeźli się wtedy z nią złączymy, 
zapadniem w dawne ciemności. Rozumny a cnotliwy 
szuka zawsze światła, więc też i my powinniśmy iść z 
oświeconym Zachodem!

— Prawdziwie mądry i przezorny szuka najpierw 
siły, dopiero potem światła! Tak robili Rzymianie! — 
przerwał Spytek.

— Ze światłem przychodzi zawsze siła, a dowodem 
tego chrześciaństwo, które samą wiarą świat zwyciężyło 
— odparł Zbyszek.

— Kto ma siłę, ten światło łatwo zdobędzie! — 
znów Melsztyński zawołał.

— Jak widzę, Spytku, trudno z tobą mówić spo­
kojnie. Heretyccy doktorowie tak cię już przerobili, że 
stałeś się głuchym na głos wiary i rozsądku. Ale wierz 
mi, na tćj drodze nie zajdziesz daleko. Prędzćj lub pó­
źnićj nastąpi rozczarowanie, po tem przyjdzie śmierć, 
z nią tvieczne potępienie.

-- Jeśli chcesz kazać, Zbyszku, to szkoda, żeś się 
do mnie trudził po nocy, gdyż jutro w kościele miałbyś 
do tego stosowniejsze miejsce.

— Przyszedłem przemówić i do" twego serca i rozu­
mu, a jeśli mi się to nie uda, odejdę spokojny, gdyż po­
wiem sobie, że spełniłem ciążący na mnie obowiązek. 
Po raz ostatni ostrzegam cię, Spytku, opamiętaj się! 
nie odtrącaj ręki, którą do zgody wyciągam. Jesteś na 
złój drodze, lecz możesz jeszcze cofnąć się, jak każdy 
człowiek rozumny. Tylko głupi chce głową mur prze­
bić. Słońca nie zgasicie, choćby was nawet były krocie, 
bo Bóg na to je dał, by ludzkość ogrzewała się w jego



której podzielać nie mogę. Jeśli parlament ma być tyl­
ko na to, by przyzwalał na pieniądze i rekrutów, to le- 
pićj byłoby, żeby wcale nie istniał.

Co się tyczy technicznego umotywowania projektu, 
to krytykował odnośne liczby już dostatecznie poseł 
Richter. Minister wojny oświadczył, że daty te nie są 
słuszne, że jednak nie chce ich zbijać w plenum; pozo­
stanie to więc zadaniem jego w komisyi. Uchwalimy 
tylko to, co jest potrzebnem — niczego je­
dnak więcej, a zażądamy jak najściślejszego dowodu po­
trzeby. To nakazuje nam stan kraju, dotychczas niedo­
statecznie jeszcze uwzględniony. Ekonomiczne położenie 
kraju we wszystkich poszczególnych państwach . chyli się 
do upadku, bieda jest wszędzie wielką, ciężar podatków 
niezmierny, a każdy, którego się spotka w podróży, 
woła: „Nie przyzwólcie na pieniądze, gdyż nic już nie 
mamy.“

Z głosów, które się dotychczas odezwały, sądzę, że 
o septennacie mowy być nie może. Jestem szcze­
gólnie za tern, by wydatki na wojsko zupełnie podobnie 
uchwalane bywały jak reszta pozycyi budżetowych. Tak 
ja jak moi przyjaciele jesteśmy za tem, by sprawy woj­
skowe co rok obradowano i uchwalano. Jednakowoż 
można zezwolić na stadyum przejściowe i tak znalazłyby 
plany kwinkwennatu w naszem stronnictwie pewną pod­
porę.

Dalćj nie wierzy mówca, by rzeczywiście rząd ob­
stawał przy wszystkich żądaniach, wyrażonych tak w 
odnośnym projekcie jak w przyszłorocznym budżecie. 
Przy tćj sposobności wskazuje on na pomoc, którą Au- 
strya Niemcom udzielić może i niezawodnie też udzieli. 
Alians Austryi z Niemcami zdaje mu się naturalnym dla 
wspólnych, oba narody łączących interesów, lecz życzy 
sobie, by stosunek ten zobopólny w przyszłości się je­
szcze utrwalił, w przeciwnym bowiem razie nadejśćby 
mogła chwila, gdzie ubolewać się będzie, że stosunek ten 
już nie istnieje. Przyjaźń z Austryą gwarantuje pokój 
Europie. (Słusznie! z ław centrum.) By podołać dwom 
państwom, alians taki jest koniecznie potrzebny.

Jeśli jednak, tak mówi dalćj, takie niebezpieczeń­
stwa nam grożą, jak o nich tu była mowa, to przede- 
wszystkiem jest koniecznem, byśmy się o to postarali, 
by wewnątrz kraju był wszędzie pokój. Ograniczam się 
wskazaniem na to, że tak nie jest, a mniemałbym, że 
jeśli potrzebnem jest, byśmy się załatwili przed Boźem 
Narodzeniem z projektem, to jeszcze więcćj potrzebnem, 
by przed tymże czasem w całym kraju samym pokój 
został zaprowadzony.

Była to, zdaniem mojem, chybiona polityka, że 
właśnie na wschodnich kończynach pań­
stwa przedsięwzięliśmy w Prusach środ­
ki, które u ludności tylko największe 
niezadowolenie spowodować mogą. (Brawo 
z ław centrum i Polaków.)

Nie można zaprzeczyć, że takiemi środkami bracia 
nasi wschodni zrażeni zostaną, a pamiętać należałoby na 
usługi, które oni wyświadczyli nam w wojnach ostatnich. 
Są one na zawsze zapisane w historyi.

Lecz zbytecznem jest rzeczy te poruszać, ponieważ 
rzekomo w Niemczech etyczny i moralny moment, dzia­
łający w życiu ludu, niedostatecznie bywa uwzględniany. 
Nie wchodzi w rachubę jedynie liczba żołnierzy, ale 
duch, który w nich żyje, a ten nie wytwarza się jedynie 
musztrą. Jest to napomnienie, które nie tyle zwrócone 
jest do ministra wojny, ile do ministra stanu, będącego 
także ministrem wojny.

W końcu rekapituluje mówca, że centrum nie jest 
za septennatem, lecz za jednorazowem ustanawia­
niem liczby wojska, a najwyżćj trzyrocznem, że dotych­
czasową liczbę armii chce zachować, a żądania podwyż­
szenia ściśle badać w komisyi, również jak projekt dwu- 
rocznego obowiązku służby wojskowćj.

(Brawo w centrum.)
Feldmarszałek hr. JHóltke poleca parlamentowi 

przyjęcie projektu rządowego. Ubolewać trzeba, tak 
mówi, że zniewoleni jesteśmy dochody państwa zamiast 
na wybudowanie wewnętrza obracać na obronę zewnę­
trzną. To jednakowoż spowodowane jest stosunkami, 
których zmienić nam nie podobno. Panowie, cała Europa 
jest uzbrojoną. Czy zwrócimy się na prawo, czy na le­
wo, wszędzie są sąsiedzi nasi uzbrojeni i to w zbroje, 
których i bogaty kraj na czas długi znieść nie może. 
To wszystko wskazuje koniecznie, że rozstrzygnięcie zaj­
dzie w czasie najbliższym i jest powodem czemu rząd 
i przed upływem septennatu żąda powiększenia armii.

Dalćj wskazuje mówca na to, że armia niemiecka 
pozostała w tyle poza innemi armiami i że np. w Fran- 
cyi jeszcze w dniach ostatnich przystały ciała prawoda­
wcze na żądanie ministra wojny. Podane w projekcie 
liczby uważa mówca za zgodne z prawdą, lecz zrektyfi- 
kowanie ich odkłada do komisyi.

Dano nam radę, tak ciągnie dalćj, byśmy się poro­
zumieli z Francyą. To byłoby naturalnie najrozu- 
mniejszem, dobrodziejstwem dla obu narodów i rękojmią 
pokoju w Europie. Jeśli to się jednakowoż nie stanie a 
qui la faute ? Dopóki w Francyi opinia publiczna upor-

promieniach i żyła. A Rzym to słońce ! Rozważ także, 
na co się narażasz, trzymając z heretykami, przeciw 
którym nasz arcybiskup wydał już surowe statuty... . 
Pomnij, że pochodzisz z znakomitego rodu, twój rodzic 
był pierwszym w kraju senatorem, król Jagiełło więcćj 
jemu niż komukolwiek zawdzięczał, że poślubił Jadwigę 
i osiadł na naszym tronie, syn więc takiego męża słu­
sznie mógłby żądać największych dostojeństw. I one 
pewnie cię nie miną, jeśli nawrócisz się do kościoła św. 
i wespół z nami zaczniesz pracować dla dobra naszego 
królestwa. W razie zaś, gdybyś trwał dalćj w błędach 
kacerskich, nicbyś nie otrzymał i strasznym byłby twój 
koniec.

Spytek zerwał się jak lew zraniony.
— Poznaję cię Zbyszku po twych słowach, równie

chytrych, jak nikczemnych! — zawołał z gniewu sinie­
jąc. — Nie umiałeś mnie przekonać, więc chciałbyś te­
raz łakomstwo we mnie obudzić. Dobre to dla klechów, 
dla Faryzeuszów, dobre dla dusz niewolniczych, ale nie 
dla syna bohatera z nad Worskli! Idź do twoich przy­
jaciół i bierz ich na wędę obietnic, za starostwa niech 
odstępują swego króla i idą za tobą, za kasztelanie niech 
kraj zdradzają i idą za Rzymem a za województwa niech 
dobrowolnie twarze nadstawiają, by im wszyscy w oczy 
plwali! — Dobre to dla nich, i dla ciebie klecho, ale 
nie dla mnie! Znam ja ciebie dobrze chytry lisie! Je­
dnych przyciągasz prośbą lub związkami rodzinnemi, 
drugich pogróżkami, ale najwięcćj obietnicą hojnćj na­
grody. Człowiek jest najbardzićj łakomem ze zwierząt, 
a ty to wiesz! W ten sposób zwiększa się codzień za­
stęp twoich zwolenników, a gdy was już będzie tyle co 
mrówek w mrowisku, wtedy obsiądziecie to biedne nasze 
królestwo i stoczycie je do szczętu! Taką! niestety go­
tujecie nam przyszłość, ale póki ja żyję, potrafię wam 
szatańskie plany krzyżować.

Urwał i ciężką dłoń na stół spuścił, jakby nią przy­
pieczętował swoje słowa.

(Ciąg dalszy nastąpi).

czywie żąda zwroru dwóch przeważnie niemieckich pro- 
wincyi, podczas gdy my stanowczo przedsięwzięliśmy ich 
nigdy nie oddać (żywe oklaski), dopóty pewnie z Fran- 
cyą porozumienia nie będzie. Wskazano na nasz stosu­
nek z Austryą. Alians ten jest bardzo drogocenny ; ale 
już i w prywatnem życiu nie dobrze jest, spuszczać się 
na pomoc drugiego; wielkie państwo istnieje przez siebie 
samo. (Brawo z prawicy.)

Dalćj stara się mówca udowodnić, że powiększeniem 
stałćj armii w czasie pokoju, także i siła zbrojna w cza­
sie wojny pomnożoną zostaje, zwraca się następnie prze­
ciwko projektom dwurocznćj służby wojskowćj, jako 
niebezpiecznemu w czasie obecnego po­
litycznego położenia eksperymentowi i mnie­
ma, że w sprawie finansów,ich uwzględnienie ustaje tam, 
gdzie chodzi o tak ważną decyzyą. Zresztą nie uwzglę­
dniono przy projekcie tym jeszsze ani tego, czegoby ze 
względów wojskowych życzyć wypadało, lecz tylko to, co 
finansowo można wykonać.

Żądanie stawiono, tak kończy, by zachować Europie 
pokój, tak mozolnie zyskany, jeśli to jeszcze podobno.

(Słuchajcie! słuchajcie!)
Jeśli projekt odrzucimy to w tem może zawarta będzie 
odpowiedzialność za nieszczęście nieprzyjacielskićj inwa- 
zyi, odpowiedzialność, która chociaż dźwigana przez sto 
ramion każdemu z osobna zdawać się będzie uciążliwą. 
Wielkiemi ofiarami zdobyliśmy, to czego Niemcy pragnęli 
od lat wielu; mamy rzeszę, mamy zjednoczone Niemcy 
— obyśmy mieli także jedność Niemców w kwestyi, 
jak niniejsza. Cały świat wie, że nie chcemy zabo­
rów ; niechaj się tćż dowie, że to co mamy, chcemy za­
chować i że jesteśmy do tego gotowi i uzbrojeni. (Żywe 
oklaski.)

Poseł Grillenberger (socyalista) broni socyal- 
nych demokratów od zarzutu jakoby chcieli kraj uczynić 
bezbronnym, lecz oświadcza, że w przyznawaniu nowych 
nakładów nie przekroczy granicy tego, co lud znieść 
może.

Przemawia dalej za służbą jednoroczną i w ostrych 
słowach krytykuje niektóre urządzenia wojskowe jak do­
tychczasową dobrowolną służbę jednorocznych, zbytek w 
kołach oficerskich itp. Głównym nieprzyjacielem Nie­
miec zdaje mu się być Rosya, którćj siły zostają po­
większone przez antipolską politykę rządu pruskiego. 
„Samoistna Polska byłaby zdaniem mówcy najlepszem 
przedmurzem przeciwko Rosyi, tymczasem wrogie uspo­
sobienie kanclerza względem Polaków rzuciło ich na stro­
nę Rosyi. Jeśli przyjdzie do wojny z Rosyą, to socyalni 
demokraci zezwolą na wszystkie środki, tymczasem nie 
znają lepszego hasła przy wyborach jak agitowanie prze­
ciw ciężarom wojskowym. Socyalni demokraci są prze­
ciw projektowi, lecz wezmą udział w komisyi, aby usły­
szeć wyjaśnienia ministra wojny, i aby je zużyć w obec 
ludu. (Niepokój). Na projekt mają socyalni demokraci 
tylko jednę odpowiedź: „non possumus.“

Prof. dr. Marąuardsen z stronnictwa narodowo- 
liberalnego mniema, że państwo znajduje się w kryty- 
cznem położeniu i że słowa feldmarszałka Moltkego są 
w odnośnćj kwestyi decydujące. Zarzut posła Windt- 
horsta, że parlament niemiecki nie bywa poinformowany 
co do zewnętrznćj polityki, stara się on zbić wskazaniem 
na to, że przecież według jednozgodnego zdania zagra­
niczną polityką kieruje zbyt doświadczona ręka i że z 
pewnością w komisyi rząd da bliższe wyjaśnienia. Za 
septennatem przemawia mówca, nie dla tego, jakoby 
tenże miał być przeciwstawieniem septennatu Mac Ma- 
hona, lecz ztąd, że septennat zawiera w sobie dwie ka- 
dencye ustawodawstwa.

Dalćj przemawia za sojuszem z Austryą, lecz mnie­
ma, że właśnie powiększona armia niemiecka będzie mo­
gła dać Austryi najlepszą podporę; wreszcie sądzi, że 
najlepiej odesłać projekt do komisyi, gdzie cały projekt 
tak co do potrzeby, jak wysokości i dostarczenia odpo­
wiednich środków musi być zbadany.

Poseł hr. Wóllwarth, z stronnictwa rządowego, 
przemawia mnićj więcćj w tym samym sensie, a mnie­
ma, że koszta pokryte być muszą opodatkowaniem tabaki 
i okowity.

Minister wojny Bronsart « Schellendorffu 
wyraża swe ukontentowanie, że tylko jeden z mówców 
zaznaczył otwarcie non possumus, że jednak reszta oświad­
czyła się za obradami w komisyi. Oświadczenie posła 
Grillenbergera, iż chce użyć wskazówek danych w komi­
syi do publikacyi przed ludem, powoduje go do oświad­
czenia, że w takim razie będzie powściągliwym w dawa­
niu informacyi.

Na uwagę posła Richtera, że niniejszy projekt co 
do umotywowania prawie w niczem się nie różni od pro­
jektów dawniejszych, odpowiada, że w ustępie o stosunku 
do zagranicy zachodzą pewne różnice tak w projekcie 
samym, jak i w teraźniejszćj mowie tronowćj, jeźli się 
je porówna z umotywowaniami w czasach dawniejszych. 
Pozostawia minister wojny kanclerzowi, czy będzie chciał 
dać bliższe objaśnienia co do polityki zagranicznćj, sam 
uważa za notoryczną trudność utrzymania pokoju na czas 
dłuższy. Przyjęcie niniejszego projektu nie wyklucza by- 
najmnićj, by późnićj nie miało nastąpić jeszcze dalsze 
uzupełnienie wojska.

Dalćj stara się mówca zbić niektóre liczby podane 
przez posła Richtera, jakkolwiek wyraża zdziwienie, zkąd 
poseł Richter do swych liczb przyszedł. Francya jego 
zdaniem, z łatwością może sprowadzić wojska, stojące w 
koloniach, a mianowicie w Algieryi.

Przy obliczeniach w projekcie, zdaniem jego, pomi­
nięto milczeniem marynarkę; a nadto prosi, aby dosta­
tecznie oceniono znaczenie liczb w wojsku.

Wreszcie broni trzyletniej służby wojskowćj i sep­
tennatu.

Poseł hr. Langwerth-Simmern, Hanowerczyk, 
jest za jednorocznem ustanawianiem wysokości siły zbroj- 
nćj, a przeciw projektowi, ztąd, że nie widzi ani ża­
dnego niebezpieczeństwa, ani z drugićj strony żadnego 
wotum zaufania rządowi dać nie może.

Poseł Grillenberger zapewnia, że jego oświad­
czenie względem obrad komisyjnych dotyczyło tylko wy­
jaśnień ministra, które mogą być publikowane; w spra­
wach poufnych zachowa stronnictwo jego zupełną tajem­
nicę tak samo, jak inne stronnictwa.

Na tem zamknięto dyskusyą.
Przyszłe posiedzenie odbędzie się w poniedziałek o 

godzinie 12. Na porządku dziennym mniejsze projekta 
i etat kancelaryi rzeszy niemieckićj.

Dyskusyą nad projektem woj­
skowym.

Dwudniowa dyskusyą nad przedłożonym parlamen­
towi ze strony rady związkowćj projektem powiększenia 
siły zbrojnćj niemieckićj w stanie pokojowym, zakoń­
czyła się oddaniem sprawy pod bliższy rozbiór komisyi, 
składającćj się z 28 osób.

Tymczasowy ten rezultat poprzedziły przecież roz­
prawy pierwszorzędnego interesu.

Mowa tronowa, mimo pokojowych swych słów wcale 
nie pokojowćj treści, zyskała już nader rozjaśnia­
jącą w tym kierunku ilustracyą przez wystąpienie mini­
stra wojny pruskiego w dyskusyi nad etatem niemieckićj 
Rzeszy.

Obecnie postąpiła rzecz o ważny krok naprzód w 
ciągu dyskusyi nad projektem wojskowym, jakkolwiek 
nie było w parlamencie niemieckim nikogo, ktoby, jak 
hr. Kalnoky na posiedzeniu połączonych delegacyi, był 
zaciekawionym słuchaczom z urzędu polityki zagranicz­
nćj wykładał jćj choć w części odsłonięte tajemnice.

Na widowni parlamentu niemieckiego nie ukazał 
się kierownik polityki zagranicznćj niemieckićj, nie po­
jawił się nawet żaden jego zastępca.

Polityka zagraniczna i jćj zagadkowa obecna sytua- 
cya wywierała mimo to swój wszechwładny wpływ na 
dyskusyą i postanowienia reprezentacyi kraju wśród cią­
gle odzywających się utyskiwań, że niedostateczna zna­
jomość tego, co przedłożenie wojskowego projektu spo­
wodowało, nie pozwala zająć stanowiska, jakieby zająć 
może należało, gdyby kierownictwo wydziału zagranicz­
nego chciało być otwartem względem parlamentu.

Różni mówcy opozycyjni, do których zaliczmy w 
pierwszym rzędzie dr. Windthorsta przemawiającego w 
imieniu frakcyi centrum, wyrazili nadzieję, pewne ocze­
kiwanie, że to, co nie może być przedmiotem dyskusyi 
w komplecie parlamentarnym, będzie najprawdopo- 
dobnićj zakomunikowane wśród zastrzeżenia dyskrecyi, 
ściślejszemu gronu komisyjnemu.

W ogóle, można powiedzieć, czynili wszyscy mów­
cy, z wyjątkiem rządowych, konserwatywnych i narodo- 
wo-liberalnych, ostateczną swą decyzyą zależną od tego, 
co im będzie zakomunikowane z dziedziny polityki za­
granicznćj.

Jedyny socyalista Grillenbćrger tylko oświadczył w 
imieniu swego stronnictwa rządowi bezwzględne non 
possumus i stanął w obec wojskowego projektu na 
stanowisku bezwzględnćj negacyi.

Windthorst, nie mogąc się dopatrzeć w tem wszy- 
stkiem, co się dzieje, znamion i symptomów bezzwłocznie 
grożącego niebezpieczeństwa, oświadczył się w danych 
warunkach przeciw septennatowi, protestował przeciw 
kompetencyi obecnego, kończącego się niezadługo parla­
mentu, aby wkraczał w sferę działalności przyszłych 
reprezentacyi, zajął, co najmnićj wraz z swem stronni­
ctwem postawę wyczekującą.

Słowem, stanął parlament, w ogromnćj swćj większo­
ści na stanowisku tymczasowości, nie chcąc od 
razu przyzwalać na środki finansowe żądane przez rząd 
ku przeprowadzeniu wojskowego projektu, czyniąc przy­
zwolenie swe zależnem od informacyi, jakie mu będą 
dostarczone z dziedziny polityki zagranicznćj.

Co wśród podobnego stadyum tćj ciekawćj sprawy 
rzeczą dla nas w szczególności zastanowie­
nia i u w a g i godną, to że pośród krytycznych spo­
strzeżeń, jakie spotkało dotychczasowe postępowanie rzą­
dowe, było ze strony dwóch przeciw biegunowych skraj­
ności wymówione z zupełną zgodą imię Polski.

Przewódzca frakcyi katolickićj, Windthorst, wyraził 
we właściwy sobie, przezroczystą ironią nacechowany 
sposób wątpliwości, „czy też wśród konstellacyi, jakiemi 
są obecne, było na czasie rozdrażniać ludność wscho­
dnich kresów owemi smutnćj sławy antipolskimi wnio­
skami.“

Przemawiający w imieniu frakcyi socyalistycznćj, 
występujący z szorstkim protestem przeciw całemu sy­
stemowi rządowemu i obecnemu projektowi Grillenberger 
wypowiedział bez ogródki, iż zamiast wszystkich owych 
podwyższeń i powiększeń cyfr wojskowego budżetu i 
liczby obecnego pod bronią żołnierza — okazałoby się 
przywrócenie niepodległćj Polski jako najlepszy środek 
utrwalenia rzeczywistego pokoju i oswobodzenia cywili­
zowanego świata od klęsk i ciężarów zbrojnego pokoju.

Otóż mnićj więcćj w najkrótszem streszczeniu głosy 
reprezentantów różnych parlamentarnych stronnictw, ja­
kie się przy tćj sposobności odezwały, otóż postawa, 
jaką reprezentacya kraju na tymczasem zajęła.

Nie w jćj jednakże głosach ani postawie spoczął 
na ten raz punkt ciężkości całćj dyskusyi i nie re­
prezentanci parlamentu mieli jćj nadać istotną 
wagę i wysokiego znaczenia dziejowo-polityczny cha­
rakter.

Zaszczyt ten dostał się sędziwemu feldmarszałkowi 
Moltkemu, który ze stanowiska swego jako członek par­
lamentu i mąż wojny razem, mógł dzisiaj już wypowie­
dzieć nierównie więcćj, aniżeliby to było możliwem ofi- 
cyalnemu reprezentantowi zagranicznćj polityki.

To zaś, co wypowiedział feldmarszałek Moltke, 
przedstawia, nie ma się co łudzić, sytuacyą ogólną euro­
pejską w niezmiernie groźnych barwach, wojnę prawie 
jako nieuchronną, nadzieję utrzymania pokoju jako bar­
dzo słabą.

Wielki strategik niemiecki oświadcza bez ogródki, 
że dotąd udało się utrzymać pokój sztucznemi środkami, 
ale że nadal staje się przedłużenie podobnćj sytuacyi 
niewykonalnem.

Stan ogólnych uzbrojeń nakłada każdemu z osobna, 
według niego, ciężary, których nadal znosić nie po­
dobna.

O zgodzie i porozumieniu między Francyą, żądającą 
zwrotu Alzacyi i Lotaryngii, a Niemcami, niechcącemi 
ich nigdy oddać, mowy być nie może.

Zbliża się według sędziwego feldmarszałka stano­
wcza chwila, w którćj (trzeba (będzie wstępnym bojem 
wyjść z zaczarowanego koła, jakiem konieczność utrzy­
mania zbrojnego, nieznośnego dłużćj pokoju Niemcy o- 
toczyła.

Aby w danćj chwili na spełnienie podobnego zada­
nia być gotowym, trzeba powiększenia siły zbrojnćj, trze­
ba przyzwolenia na tencel przez rządy związkowe środków.

Sejm wysłuchał słów feldmarszałka z natężoną u- 
wagą i naturalnem zaciekawieniem; około mówcy zgro­
madzili się wieńcem reprezentanci rządów, najznakomitsi 
reprezentanci wszystkich stronnictw parlamentarnych, by 
nie stracić żadnego, ze słabych, stłumionych wiekiem 
piersi wychodzącego wyrazu.

A trudno było doprawdy pod skromnemi pozorami 
ze skromnego na pozór stanowiska, w nieobecności kie­
rownika polityki zagranicznćj rzucić zaciekawieniu ogól­
nemu pożądańszą strawę; trudno było wyraźnićj i ja- 
śnićj nacechować ogólną sytnacyą, jako znajdującą się w 
przededniu wojny.

Wnosząc ze słów feldmarszałka Moltkego, trudno 
zaiste o tem wątpić.

To, co powiedział minister wojny, stanowi do tyła 
chyba objaśniający mowę Moltkiego materyał, im z wię­
kszą może jeszcze odeń, podziwienia godną w czasie po­
koju otwartością trudni się Francyą, jćj armią, jćj środ­
kami finansowemi i wojskowemi, reminiscencyami nawet 
Napoleona I, jako z żywiołami wrogiemi, z któremi się 
liczyć trzeba.

Austryą wchodzi w rachubę jako sprzymierzeniec 
wprawdzie, ale jako sprzymierzeniec, który nie uwalnia 
bynajmnićj obowiązku własnego pamiętania o sobie; o 
Rosyi na tymczasem, czy to jako przyjacielu, czy jako 
nie przyjacielu ani słowa.

Na tymczasem jednakże nie można się skarży’ 
dyskusyą z dnia 3 i 4 grudnia w parlamencie 
ckim, aby mianowicie mowa feldmarszałka Moltlf 
komentarz do nićj ministra wojny pruskiego _3°! 
wszystko to nie było obfitowało w pełnią zaciekaw*- 
cych, rzucających jaskrawe światło na ogólną syti 
europejską momentów. y Uac?$

Rzut ten światła odsłania widowisko pełne n0 
grozy i prawdopodobieństwo wojny, słabą nadziei»^ 
koju. P»-

Więcćj bez wątpienia będzie dano dowiedzieć 
komisyi parlamentarnćj, związanćj obowiązkiem zae^' 
wania tajemnicy.

Według ostatnich doniesień, ma zjechać do Beri' 
książę kanclerz niemiecki, aby wziąść udział w jćj naDa 
dach i dostarczyć jćj obradom potrzebnego matem}?’ 
dziedziny wydziału spraw zagranicznych.

Sytuacya groźniejsza, poważniejsza chwilowo ani) ,• 
nią była od wielu bardzo lat.

Pod zbliżający się koniec wieku XIX rozstrzyga 
się zapewnie w nowy sposób i ku nowćj przyszłości l0? 
kontynentu europejskiego.

(«wałty rosyjskie,
Z Kowna do „Czasu“ piszą co następuje:
„Domek szpitalny wraz z kościółkiem w Kenstai- 

ciach, powiat Telszewski na Żmudzi (zapewne od k 
sti“ cierpieć), pierwotnie podług myśli fundatora, "¿j 
miejscem przytułku dla chorych wszelkiego stanu; ’ogój. 
na nad nim inspekcya należała do władzy dyecezalnći 
opiekę nad chorymi mieli Rochici. Po zabraniu fundu­
szów zakład zwiniętym być musiał. Część gruntów (3o 
dziesięcin), jako ugodje zostawiono przy kościółku, któ­
rym dotąd zawiadywał miejscowy ksiądz — filialista - 
łącznie z domkiem, — przeznaczonym w czasie później, 
szym na przytułek dla kapłanów zniedołężniałych i nie­
uleczalnych. Był to jedyny dom dla inwalidów w dye- 
cezyi żmujdzkićj, w którćj jest;1,200,000 ludności i prze- 
szło 600 księży), gdzie kapłani niezdolni do pracy 
niedołęstwa, a niemający własnych środków do życia, 
opieki z krewnych, znajdywali bezpłatne schronienie. 
Inwalidzi, których liczba rzadko dochodziła do 6, zostai 
wali pod inspekcyą kenstajckiego filialisty, żywiąc się 
z dobrowolnych datków w produktach, dostarczanych 
przez okolicznych mieszkańców, oraz z maleńkiego sub- 
sydyum, udzielanego z rzymsko - katolickiego kolegium,

„W ostatnich czasach było tam 4 kapłanów i 2 staru­
szków Rochitów; ci ostatni, — straciwszy długie lata na 
opakrunku kalek — dzisiaj sami stali się inwalidami. Z nie­
wiadomych powodów i niespodzianie, w sierpniu bież, roku 
nadeszło tu rządowe rozporządzenie o zamknięciu domu 
i kościoła w Kenstajciach, wraz z dyspozycyą przekaza­
nia ugodjalnćj ziemi na rzecz prawosławnćj cerkwi, ma- 
jącćj stanąć w miasteczku Szkudach (o 6 mil odległych), 
oraz przeniesienia dwóch zniedołężniałych kapłanów do kla­
sztoru Bernardynów w Kretyndze. Pokazało się, że jest 
w rzeczywistości nie 2, lecz 6 inwalidów; pod tym wzglę­
dem administracya miejscowa widocznie popełniła pomył­
kę w swoich przedstawieniach do sfer wyższych.

„Po wydaniu odnośnych dyspozycyj przez władzę cy­
wilną i duchowną, 24 września przybył do Kenstajć Tel­
szewski sprawnik, oraz dziekan olsiadskiego dekanatu i 
proboszcz olsiadski, opatrzeni ukazami z konsystorza ko­
wieńskiego, i stanęli na termin przez sprawnika wska­
zany.

„Sprawnik zasekwestrował mienie ruchome i nieru­
chome, należące do przytuliska, zajął się przeniesieniem 
ze szpitala kalek i usadowieniem ich na żmujdzkie dra- 
blaki dla przejazdu do Kretyngi. Przewieziono 5 do 
Kretyngi, szóstego do miasteczka Kalwaryi, jako bliższe­
go punktu, gdyż lekarz nie ręczył, by chory mógł prze­
nieść dalszą podróż. Te czynności delegowanćj komisyi 
odbyły się bez zamieszania, wprawdzie nie bez rozrzew­
nienia i płaczu kenstajckich mieszkańców. Skoro zaś 
komisya przystąpiła do zamknięcia kościoła, zkąd naj­
przód wynieść należało Najświętszy Sakrament i sprzęt 
kościelny, do przyjęcia których miał polecenie pleban 
olsiadski — lud, już w przeddzień aktu, tj. 23 od rana 
tłumnie zgromadzony, zaległ kościół i nie dopuścił wstę­
pu komisyi.

„Jedni u progu kościoła, padając do nóg sprawnika, 
błagali, by zostawiono im kościół; drudzy wołali z wnę­
trza kościoła: „Nie wpuścimy do kościoła, dopóki depu- 
tacya, wysłana do Petersburga, o skutku próśb naszych 
do monarchy nie uwiadomi nas; jeżeli się nie przychyli 
car do próśb naszych, wówczas ustąpimy z kościoła;“ 
inni nareszcie, trzymając w oblężeniu presbiteryum, mo­
dlili się w żałośnym jęku przed wielkim ołtarzem. Pró­
bowali we drzwiach kościoła przemówić do zgromadzo­
nych dziekan, pleban olsiadski i nareszcie miejscowy 
filialista, ale daremnie, przeciągłe wołanie ludu jękiem 
i szlochami zagłuszyło wszelkie wysiłki i natężenia głosu 
kaznodziejów.

„Nie spełniwszy polecenia, komisya zmuszoną była 
opuścić kościół a następnie opuściła Kenstajcie.

„Kościół dotąd jest w posiadaniu ludu, który go 
trzyma w oblężeniu bez przerwy, czuwając we dnie i w 
nocy przy modłach i pieniach pobożnych. Nie tylko z 
powiatu telszewskiego, ale też z rosieńskiego i szawel- 
skiego obecnie lud odwiedza kościół Kienstajcki. Dostar­
czane bywają woły, barany, drób, jako ofiara dla żywie­
nia czuwających; nawet izraelici dosyłają chleby, śle­
dzie, świece bezpłatnie.

„To żarliwe a dziwnie wytrwałe strzeżenie kościoła 
(dziś już czwarty tydzień); te deputacje (słyszeliśmy, iż 
wysłano delegowanych powtórnie), dokonywane przez tych­
że chłopów, nie zdają się świadczyć przeciwko nim; 
chyba dowodzą, iż kościół dla nich jest bardzo potrzeb­
nym, gdy chętnie ponoszą tyle niewczasów, tyle wytężo­
nych starań i zabiegów, byle jeno kościół nie został 
zamknięty.

„Trzymający w oblężeniu kościół nie dają doń wstę­
pu księżom. Tak naprzykład, kiedy na groźne polecenie 
sprawnika ksiądz wszedł do kościoła, aby wynieść Naj; 
świętszy Sakrament, lud przepraszając go najmocnićj i 
tłumacząc się smutną koniecznością, za każdym razem 
wyprowadzał z kościoła rozpłakanego kapłana. Przed 
wielkim ołtarzem goreją woskowe świece, lud się modli, 
śpiewa pobożne pieśni, a nawet znajdują się tacy co pra­
wią kazania. Na przykład było kazanie na temat, że 
to smutne doświadczenie, jakie Bóg obecnie zsyła na nich 
jest skutkiem złego ich życia, pijaństwa itd., co już nie­
jednokrotnie, niestety bez skutku, księża im wyrzucali 
z ambony i grozili karami bożemi, które obecnie się spra­
wdzają.

„I teraz, prawił mówca, modły nasze nie pomogą u 
Boga, nie wyproszą u niego litości, ponieważ modlitwy 
złego życia i obciążonych grzechami ludzi nie dolecą taa 
wysoko! Potrzebną jest modlitwa niewinnych istot, ich 
tylko prośby może Bóg wysłucha, a zatem prowadźcie tu 
wasze dzieci, tu do tćj wydzieranćj nam świątyni, niech 
się modlą, niech błagają, ażeby Bóg^odwróciłjgniew swój 
i ocalił nam kościół nasz itd.“



„I nazajutrz i dni następnych gromady od 3 do 12 
jat dzieci zaległy ołtarz, lud na kolanach dokoła kościo­
ła obchodzi i t. p. Piękny, piękny to dowód, rzewny i 
świadczący o dobrój stronie naszego ludu, na którym w 
niedoli zawsze oparcie znaleść można. Ciężko na Litwie 
i smutno nam Boże!!

„Na ostatek dodać winienem, że lud broniący Ken- 
stajć pilnie się strzeże, ażeby utrzymać czyste, moralne 
pobudki tak wielkiego zbiegowiska, uniknąć pijaństwa i 
innych ztąd nadużyć i każdego nowo przybywającego do 
nich opatrują, ażali niema wódki lub innych podobnych 
napojów i tylko, jak mówią, zaledwie jeden był taki, co 
miał butelkę wódki, lecz mu ją odebrano i natychmiast 
zniszczono.“

My w obec tych gwałtów, w obec ciągłego prześla­
dowania tak katolików jak unitów, pytamy się i dziś, 
czyż wreszcie ci, do których to należy, nie upomną się za 
prześladowanymi, czy pozwolą, aby ten lud, tak głęboko 
wierzący, tyle cierpiał. Kościół katolicki po kościele zni­
ka, wznoszą się na to miejsce cerkwie, prawosławie się 
szerzy, a nam prawią: miejcie cierpliwość, my troszczy­
my się o wszystko i pamiętamy o wszystkich!

Piękna rada, a tymczasem łzy krwawe płyną z oczu 
tych, którzy stoją wytrwale przy ojców swych wierze, a 
za stałość swą wysyłani są na nędzę i zmarnowanie w 
głąb Rosyi.

Wiadomości urzędowe.
Asesor H a a o k wpisanym został 

przy sądzie ziemiańskim w Gdańsku.
do listy rzeczników

KorssiionasicyB flzimika Poznafiskiso
Ze Szlązka, 4 grudnia.

(Sprawozdanie poselskie p. Zaruby w Raciborzu.)
(Wd.) Przed dwoma tygodniami zdawał w Raciborzu 

sprawę z ubiegłój sesyi sejmowój pan Zaruba, jeden z po­
słów tegoż powiatu, należący do stronnictwa centrum.
Z ciekawością wielką wyczekiwaliśmy tego referatu, któ­
ry już dawno zapowiedziały były dzienniki na całym 
Górnym Szląsku. W oczekiwaniach naszych nie zawie­
dliśmy się wcale, albowiem sprawozdanie poselskie pana 
Zaruby potwierdza w wszelkich szczegółach osobliwą 
taktykę całćj frakcyi katolickićj w obec polskich dziel­
nic, należących do Prus, a mianowicie w obec polskiego 
Szląska.

Wyjmujemy tylko co ważniejsze punkta.
Wymownemi słowy wywodził szanowny poseł, jako

stronnictwo centrum zniewolonem było w zwartym sze­
regu stawić czoło polskim posłom, słusznie domagającym 
się, aby w nowem prawie kościelno-politycznem skreślo­
no paragraf, wzbraniający na czas nieograniczony otwar­
cia teoretycznych kursów w seminaryach duchownych w 
archidyecezyi gnieźnieńsko-poznańskićj i w dyecezyi cheł- 
mińskiój.

W nagrodę za tak znaczne ustępstwo uzyskał ko­
ściół katolicki w Prusach koncesye, które i dzisiaj bę­
dzie znowu na czasie przypomnieć. Streścił je zaś poseł 
Zaruba w następujący sposób:

1) Księża nie potrzebują zdawać egzaminu rządo­
wego.

2) W seminaryach teologicznych ze smutnym dla 
stron waszych wyjątkiem wolno kursa rozpocząć. Nau­
czycieli i przełożonych ustanawia kościół, winni być je­
dnak niemieckićj narodowości

3) Władzom biskupim wolno otwierać zakłady dla 
uczniów, którzy uczęszczają do gimnazyów, uniwersyte­
tów lub teologicznych seminaryów. Rząd nie ma prawa 
nadzoru nad takiemi instytucyami, żąda tylko, aby mu 
przedkładano statuta, regulamin wewnętrznego urządze­
nia zakładów jako też nazwiska nauczycieli i przeło 
żonych.

4) Papież jako głowa kościoła katolickiego odzy­
skuje nieograniczoną juryzdykcyą w sprawach kościel­
nych.

5) Księży może tylko sąd duchowny z urzędu zło 
żyć. W razie apelacyi wolno rządowi nakazać wypłacać 
księdzu takiemu dotychczasową pensyą

6) Władze biskupie mogą zakładać domy karne dla 
księży.

7) Przeciwko wyrokowi kościelnemu, zapadłemu 
na księdza, nie ma apelacyi. Członkowie zarządu ko 
ścioła i reprezentacyi gminnćj użalić się mogą w razie 
pokrzywdzenia przed ministrem oświecenia.

8) Tyybunał dla spraw kościelnych znosi się.
9) Osieroconą dyecezyą zawiadują aż do formalne­

go obsadzenia wakansu wikaryusz jeneralny, którego wła. 
dza kościelna mianuje. Przysięgi na prawa państwowe 
zastępca taki składać nie potrzebuje.

10) Kościelna ekskomunika żadnćj karze nie po 
dlega.

11) Minister oświecenia może znowu zakonom, po 
święcającym się pielęgnowaniu chorych, oddać w opiekę 
ochronki, zakłady dla upadłych dziewczyn i gospody dla 
robotników.

12) Proboszcz albo rządzca parafii zostaje znowu, 
jak to przed rokiem 1875 było, przewodniczącym zarzą­
du kościoła. Poznańska i chełmińska dyecezyą wyjęte 
są i pod tym względem.

13) Wszystkim księżom, nawet i tym, których rząd 
na mocy obowiązujących jeszcze praw majowych nie 
uznaje, wolno wszędzie odprawiać cichą mszą świętą 
jako i udzielać sakramentu namaszczenia olejem św

Jako rzeczywistą zasługę w obec Górnego Szląska, 
który pod tym względem nie zawsze wyższe względy so­
bie zaskarbił, wymieniamy wniosek posłów Letochy i 
Szmuli, dotyczący regulacyi koryta rzeki Odry, która w 
obecnym stanie utrudnia tylko tak wygodną i tanią ko- 
munikacyą na drodze wodnćj dla rolnictwa jako i dla 
miejscowego przemysłu fabrycznego. Izba poselska przy­
jęła bowiem znaczną większością głosów wniosek tój tre­
ści, aby rząd co rychlćj rozpoczął prace nad regulacyą 
górnćj Odry od Koźla aż do ujścia Nisy pod Brzegiem, 
aby założył większą stacyą portową pod Koźlem i prze­
budował stare mosty i śluzy pod Brzegiem, Oławą i Wro 
cławiem.

Najciekawszem jest jednak sprawozdanie posła Za­
ruby, jak się wywiązał z obowiązków swoich jako czło­
nek komisyi dla spraw szkolnych, którćj w ubiegłój ka- 
dencyi sejmowój niewdzięczne przypadło zadanie wstęp­
nego obradowania nad t. zw. antipolskiemi projektami 
do prawa w dziedzinie szkolnój. Otwarcie się przyznaje, 
że wybór jego osoby do tój komisyi był mu bardzo nie. 
miłym, gdyż przewidywał, że w tój nowój godności bę. 
dzie musiał uczęszczać na bardzo burzliwe posiedzenia, 
które najczęściój aż w późną noc się przeciągną,

Na wyraźne jednakże życzenie posła Windthorsta p, 
Zaruba wybór ten przyjął i dzisiaj kroku tego nie ża­
łuje, gdyż praca jego na owych posiedzeniach nie bez

korzyści była dla Górnego Szlązka. Kiedy bowiem w 
komisyi rozpoczęły się rozprawy nad naszym wnioskiem, 
dotyczącym ustanawiania i stosunków służbowych nau­
czycieli i nauczycielek ludowych w Księstwie, w Prusach 
Zachodnich i na Górnym Szlązku, wniósł p. Zaruba wraz 
z posłem dr. Porschem, aby prawa tego, o ile Górnego 
Szlązka dotyczy, nie przyjęto.

Projekt ten, jak wiadomo, znalazł też za zgodą 
rządu poparcie większćj części posłów.

I my jesteśmy wdzięczni za tę odrobinę sprawiedli­
wości, wymierzoną polskiemu Szlązkowi, chociaż szczerze 
wyznajemy, że motywa p. Zaruby nie ze wszystkiem do 
przekonania naszego przypadły. Bronił bowiem ów po­
seł wniosku swego w następujący sposób:

Dla żywiołu niemieckiego nie ma na całym Górnym 
Szlązku najmniejszego niebezpieczeństwa. Jeszcze mniój 
grozić może ono dwom powiatom na wskroś niemieckim, 
jakiemi są grotkowski i niski, gdzie większa część mie­
szkańców w życiu swojem polskiego języka dotychczas 
nie słyszała. Tenże sam stosunek zachodzi i w miastach 
innych powiatów Górnego Szlązka.

Członkowie magistratów i radni miejscy są wszyscy 
Niemcami z przekonania, a tylko nieznaczna ich część 
mówi oprócz niemieckiego polskim jeszcze językiem. Mia­
sto rodzinne posła Zaruby Racibórz, poszczycić się nawet 
może, że od dawnych czasów z nadzwyczajną troskliwością 
pielęgnowano tam ducha niemieckiego, że znakomite 
ma szkoły i w celach szerzenia niemieckićj oświaty nie 
szczędzono na nie największych ofiar pieniężnych. Ró­
wnież i z prawa wyboru nauczycieli korzystały miejskie 
władze administracyjne w niemieckim tylko duchu, wy­
bierając zawsze co najlepsze siły pedagogiczne. Niebez­
pieczeństwa dla żywiołu niemieckiego nie widzi poseł i 
w wiejskich szkołach polskiego Szląska, zwłaszcza, że 
prywatne patronaty w ręku Niemców się znajdują, któ­
rzy żadnemu nauczycielowi z polskiem przekonaniem po­
sady nie dadzą.

We wszystkich szkołach Górnego Szlą­
ska jest od lat kikunastu językiem wy­
kładowym wyłącznie język niemiecki. Zaręcza otóż pan 
Zaruba, że nie znalazłby nacałym Górnym 
Szląsku ani jednego mieszkańca, który­
by nie był wdzięcznym władzy wyższćj 

to, że we wszystkich szkołach dzieciza
polskich i morawskich rodziców mają 
terazsposobność nauczenia się po nie­
miecku. Polskich nauczycieli z usposo­
bieniem takiem, jaksą jeszcze w Księ­
stwie, nie ma wcale na Szląsku. Wszyscy 
władają znakomicie językiem niemie­
ckim, a tylko starsza generacya mówi 
jeszcze po polsku. Wkilka lat szukać bę­
dzie można na lekarstwo nauczyciela, 
któryby oprócz niemieckiego języka 
znał i rozumiał jeszcze po polsku. Za­
sługa to wielka seminaryów nauczyciel­
ski ch na G ó r n y m Szląsku, w których nie 
maobecnieani jednój lekcyi wpolskim 
języku. Wkolerodzinnemmówi nauczy­
ciel tylko po niemiecku. Nikt też nie jest 
w stanie dowieść, aby tak zwana wielko­
polska agitacya gdziekolwiek na Gór­
nym Szląsku się pojawiła.

Otóż i główna treść przemówienia posła Zaruby, 
Nawiasowo tylko dodajemy, że sam jest polskiego po­
chodzenia a zarazem reprezentantem powiatu racibor­
skiego, który, jak to i przy tój sposobności przypomnieć 
warto, przy ostatnim spisie ludności nie małą rolę od­
grywał, gdyż wbrew oczekiwaniom urzędu ziemiańskiego 
wykazał ogromną większość mieszkańców narodowości 
polskiój.

Z wielu powodów nie pora dzisiaj ścierać się z nie- 
jednem twierdzeniem, które rozchodzi się z istotną pra­
wdą, zasadom pedagogicznym, na całym świecie przyję 
tym urąga, a w końcu przypomina głównie słynne orze­
czenie ks. kanonika Franza z przed kilku laty, że „ję 
zyk polski na Szlązku skazany jest na całkowite wy­
marcie.“

Wręcz przeciwne ma przekonanie cały lud górno- 
szlązki, o którego dobro tu właśnie chodzi, po stronie 
jego stoją światli jego opiekunowie, zacne duchowieństwo 
całego Górnego Szlązka, które broni go choćby z tego 
jednego względu, że razem z zatratą ojczystego języka 
lud tamtejszy utraciłby też wkrótce i wiarę przodków 
swoich. A wtedy mrzonki socyalistyczne, o które dzi­
siaj w niewiadomych celach robotników po hutach i ko­
palniach Górnego Szlązka zupełnie niesłusznie pomawiają, 
przyjęłyby zapewne formy konkretne. Lecz o tern w na 
stępnym liście._________

Wiedeń, 4 grudnia. 
(Komisya do wyznaczenia kwoty. — Urodziny Schmeykala. —

Deputacya bułgarska.)
(dr.) Do czynności, które załatwić trzeba przy ka- 

żdem odnowieniu ugody celno-handlowój pomiędzy Au- 
stryą a Węgrami, należy też wyznaczenie na czas trwa­
nia ugody kwoty, jaką skarb austryacki i skarb węgier­
ski partycypują w wydatkach wspólnych.

Budżet wspólny obejmuje wydatki na utrzymanie 
ministra spraw zagranicznych, ciała dyplomatycznego i 
konsulów, dalój na utrzymanie wojska i marynarki, wspól­
nego ministra skarbu, izby obrachunkowój, a nareszcie na 
pensye dla pozasłużbowych funkeyonaryuszów wspólnych. 
Od czasu okupacyi Bośnii i Hercogowiny przyłączony do 
wspólnych wydatków budżet okupacyjny.

W wydatkach tych oczywiście najpoważniejszą rolę 
odgrywa rubryka wojska i marynarki. I tak na rok 
1887 preliminowane są zwyczajne wydatki na wojsko w 
sumie 99,950,528 złr., nadzwyczajne wynoszą 5,954,850 
złr. i spowodowane głównie wydatkami na zakupno no­
wój broni.

Ordynarium marynarki wynosi 9,145,009 złr., ekstra- 
ordynarium 8,155,880 złr., tak iż na wojsko i marynarkę 
Austro-Węgry wydają razem 117,251,417 złr. czyli około 
195 milionów marek.

Wydatki na ministerstwo spraw zagranicznych, ciało 
dyplomatyczne, konsulaty i subwencye dla towarzystwa 
żeglugi Lloyda, preliminowane na r. 1887 w sumie około 
4% miliona złr., na wspólne ministerstwo skarbu w su­
mie 171,280 złr., pensye wyniosą 1,826,700 złr., utrzy­
manie najwyższój wspólnój izby obrachunkowój kosztuje 
128,867 złr., tak iż wszystkie wydatki wspólne zwyczajne 
(oprócz kredytu okupacyjnego) preliminowane są na złr. 
115,654,934, nadzwyczajne na 8,200,480 złr. Koszta o- 
kupacyi Bośnii i Hercogowiny na r. 1887 obliczone na 
czysto na 5,019,000 złr.

Dochody z poszczególnych działów obliczone razem 
na 3,157,768 złr. Oprócz tego do skarbu wspólnego 
wpływa czysty dochód z ceł, który po strąceniu restytu- 
cyi preliminowano na 18,642,206 złr. Resztę, mianowi­
cie 93,854,960 złr. wydatków zwyczajnych, 8,200,480 złr. 
nadzwyczajnych i 5,019,000 złr. pokryć trzeba przez 
kwoty wpłacane do skarbu wspólnego z skarbu austrya- 
ckiego i węgierskiego.

Odbiegliśmy nieco od właściwego tematu, przytacza­
jąc cyfry wydatków i dochodów wspólnego skarbu, gdy

jednakże z powodu zbytniego zabsorbowania uwagi przez 
politykę zagraniczną nie uczyniliśmy tego w właściwym 
czasie, to jest przy przedłożeniu wspólnego budżetu w 
delegacyach, korzystamy z sposobności, aby brak ten uzu­
pełnić.

Wracając do kwestyi kwot, nadmieniamy tu zaraz, 
iż wedle ostatniój ugody i późniejszego dodatku, kwoty 
tak ustanowiono, iż z wszystkich wydatków najprzód się 
strąca 2%, które opłaca skarb węgierski, z pozostałój 
zaś reszty 70% płaci skarb austryacki, 30% zaś skarb 
węgierski.

Dla wyjaśnienia zaraz dodajemy, iż opłata 2% z 
góry przez skarb węgierski spowodowana jest przyłącze­
niem pogranicza wojskowego do Chorwacyi a więc do 
Węgier, które nastąpiły już po r. 1877, gdy po raz osta­
tni kwotę unormowano. Węgrzy obecnie domagają się, 
aby znieść tę opłatę z góry i ustanowić jednę dla ich 
skarbu kwotę.

Co do stosunku kwot zawsze dosyć żywe były spo­
ry i ustanowienie stosunku tego należy do najtrudniej­
szych zadań akcyi ugodowój. Rząd tu nie przedkłada 
żadnych propozycyi, bo inicyatywa naluż do samych ko­
misyi, wybranych w tym celu przez oba ciała parlamen­
tarne austryackie i węgierskie.

Rząd tylko dostarcza materyał, a materyałem tym 
jest zestawienie dochodów obu skarbów przez czas osta­
tniego dziesięciolecia, który to dochód jest podstawą do 
obliczenia kwoty.

Byłaby to tedy rzecz na pozór bardzo łatwa, ale 
trudność rozpoczyna się, gdy każdy z rządów zaczyna 
wyliczać, jakie mianowicie dochody nie mogą być przed­
miotem obliczenia. I tak np. w dziewięcioleciu od roku 
1876 włącznie do r. 1884 dochody skarbu austryackiego 
wynosiły: z podatków bezpośrednich 836% miliona złr., 
z pośrednich 2117% miliona złr., a zatem razem 2954 
milj. złr., dochody skarbu węgierskiego zaś z podatków 
bezpośrednich 788 milj. złr., z podatków pośrednich 819 
milj. złr., razem 1607 miljonów złr.

Od ogólnych tych sum jednakże skarb austryacki z 
swoich dochodów chce strącić 54 miljon. złr., skarb wę­
gierski zaś 255 milj. złr., tak iżby podstawą do oblicze­
nia kwoty było koło 2900 milj. złr. dochodu skarbu au­
stryackiego zaś 1352 milj. złr. dochodu skarbu węgier­
skiego. Biorąc za podstawę taki dochód przypadłoby do 
ogólnych wydatków kontrybuować na skarb węgierski 
mniój więcój 3180% na skarb austryacki 68.2O%

W komisyach teraz rozpocznie się targ co do sum 
zaprojektowanych do strącenia od ogólnój sumy docho­
dów celem wydobycia sumy mającój służyć za podstawę 
do obliczenia kwoty.

Komisya austryacka ukonstytuowała się tu dziś i 
obrała przewodniczącym członka izby wyższój hr. Rever- 
terę, zastępcą przewodniczącego dr. Sturma, referentem 
zaś wiceprezesa Koła polskiego, posła Jaworskiego. Re­
ferentowi obecnie przypada główne zadanie, plenum ko­
misyi zbierze się zapewne ponownie dopiero w końcu sty­
cznia lub w początku lutego.

Niemcy w Czechach obchodzili wczoraj bardzo uro­
czyście urodziny jednego z przywódzców swoich Schmey­
kala, który wczoraj skończył 60 lat. Schmeykal w mo­
wie, którą wypowiedział na bankiecie dziękując za owa- 
cye, wzywał wszystkich Niemców do jedności i połącze­
nia się napowrót w jedno stronnictwo, a potępiał sepa­
ratystyczne dążności klubu niemieckiego i występował 
przeciw antisemitom. O tern, iżby to odezwanie się jego 
skutek jaki wywrzeć miało, ani mowy być nie może, 
klub niemiecki i antisemicki pomimo Schmeykala dalój 
istnieć będą.

W Buda-Peszcie zamierzają uroczyście przyjąć de- 
putacyą bułgarską, którą sobranie wydelegowało do dwo­
rów europejskich celem wysondowania ich opinii w spra­
wie kandydatów na tron bułgarski. W odezwie mło­
dzieży akademickiój powiedziano, iż uczcić należy repre­
zentantów narodu, który tak mężnie i wytrwale potrafił 
walczyć przeciwko intrygom obcym. Przybycia deputa- 
cyi do Buda-Pesztu spodziewają się jutro lub pojutrze.

ZIEMIE POLSKIE.

w (— Zwrot wtył —) pisaliśmy już, że rząd ro­
syjski a raczój minister sprawiedliwości nakazał w Kon­
gresówce znieść datę wedle kalendarza gregoryaóskiego 
i datować wszelkie akta sądowe wedle starego stylu. Oto 
ciekawe motywa tego rozporządzenia wedle zacnego 
,Warsz. Dniewnika“:

„Podczas niedawno odbytój rewizyi instytucyi sądo­
wych w kraju tutejszym, rewidenci zwrócili między in- 
nemi uwagę na używanie .-podwójnej daty w wyrokach, 
oraz korespondencyi prowadzonój przez kancelarye nie­
których instytucyi sądowych wbrew praktyce ustanowionój 
w cesarstwie.

„Po wyjaśnieniu tćj okoliczności okazało się, że uży­
wanie podwójnego stylu w papierach urzędowych niektó­
rych instytucyi sądowych kraju nadwiślańskiego, było 
oparte na postanowieniu b. rady administracyjnój Króle­
stwa z roku 1835. Lubo z mocy rzeczonego postanowie­
nia,' styl stary był wprowadzony w kraju tutejszym nie 
wyłącznie, lecz równolegle ze stylem nowym, nie ulega 
wszakże wątpliwości, że celem postanowienia tego było 
głównie połączenie i zrównanie kraju tutejszego pod 
względem kalendarza z pozostałemi guberniami państwa. 
Wiadomo, że taki sam cel mają i instytucye sądowe w 
kraju tutejszym, zreorganizowane na podstawach ustaw 
sądowych z 1864 r., zmierzających ku ogólnemu używa­
niu tylko daty starego stylu, uprawnionój przez posta 
nowienie tejże rady. Zdawałoby się przeto słusznem, aby 
również instytucye sądowe, funkcyonujące w Królestwie 
napzasadzie ustaw sądowych, używały wyłącznie starego 
stylu w korespondencyi urzędowój. Kwestya ta poddaną 
została, po dopełnieniu rewizyi, pod uwagę prezesów 
departamentów cywilnych izby sądowój warszawskiój. Po 
sprawdzeniu obowiązujących przepisów, kwestya rozstrzy­
gnięta była w ten sposób, aby dotychczasowa praktyka 
koniecznie uległa zmianie i aby nadal we wszystkich in- 
stytucyach sądowych kraju nadwiślańskiego datowano urzę­
dową korespondencyę według starego stylu.

„Opinia powyższa została już zakomunikowaną pre­
zesom sądów okręgowych i zjazdom sędziów pokoju całe­
go okręgu sądowego warszawskiego dla wiadomości i 
stosowania.“

NIEMCY.

# Jłerlin, 5 grudnia. (— Projekt seminaryum 
dla języków wschodnich rozdanym został już po­
między posłów parlamentu wraz z odnośnym memo- 
ryałem.

(— Do protestu przeciw wywodom ministra Scholza 
w parlamencie —) o defraudacyach przy podatku gieł­
dowym, przyłączyła się także izba handlowa Brunświku.

„Frankfurter Zeitung“ pisze przy tój okazyi, że 
pierwszą pogłoskę o owych defraudacyach rozpuścił nad- 
burmistrz augsburgski dr. Fischer. Dzienniki narodwo-

bez żadnych komenta” 

„Schlesische Ztg.“ co

liberalne powtórzyły tę pogłoskę 
rzy i protestu.

(— Z Rzymu —) piszą do 
następuje:

„Papież odrzucił, jak wiadomo, prośbę ks. biskupa 
wrocławskiego o mianowanie mu koadjutora. Ta odmo­
wa nastąpiła z dwóch przyczyn: po pierwsze, ponieważ 
ks. dr. Herzog nie jeszcze w zbyt podeszłym wieku, aby 
mianowanie koadjutora było koniecznem, a po drugie, 
że ks. biskup wrocławski ma dwóch sufraganów, księ­
dza biskupa Gleicha w Wrocławiu dla pruskiej części 
dyecezyi i ks. biskupa Śniegonia w Cieszynie dla au- 
stryackiój części dyecezyi, Nadto w tym samym prawie 
czasie, w którym nadeszła do Watykanu prośba ks. bi­
skupa wrocławskiego o koadjutora, przybył do Rzymu 
szląski hrabia, członek zakonu Maltańczyków, dla wrę­
czenia Papieżowi świętopietrza, uregulowania kilku spraw 
zakonu, oraz poczynienia osobiście kroków w sprawie 
koadjutora w myśl tych osób, które w Wrocławiu mają 
wpływ przeważający. To też przedstawieniom owego 
hrabiego przypisać należy, że Papież chwilowo zaniechał 
nominacyi koadjutora. W sprawie tój nie pominięto w 
Wrocławiu także i nuncyusza papiezkiego w Monachium. 
Pokazuje się to z wrocławskiój korespondencyi do „Re­
gensburger Morgenblatt“, która w gorących słowach 
wskazuje na osobistość, bardzo drogą księdzu biskupo­
wi wrocławskiemu, którą życzyłby mieć swoim koadju- 
torem.“

R 0 S Y A.

—) Do „Mosk. Wied.“ tak
piszą

„Korzystamy z wolnój chwili, aby wam przesłać 
kilka wyrazów z powodu odjazdu kuryera jenerała Kaul- 
barsa, albowiem poczcie bułgarskiój nie podobna obecnie 
powierzać listów traktujących sprawy inaczój, niż chce 
rejencya.

„Wypadki obecne przedstawiane są w waszój czci- 
godnój gazecie bardzo wiernie. Bułgaryą dręczy teraz 
zbójecka szajka nihilistów gorzój aniżeli Turcyą. .Ludzie 
oddani Rosyi w strachu, prześladują ich i lżą na wszelki 
sposób. W Zofii musimy zamykać się już o 6 wieczo­
rem i przy pierwszem skrzypnięciu drzwi chwytać za 
rewolwer. Najsmutniejsza, że Bułgarya tak samo nie 
może wyzwolić się od tych nihilistów, jak nie mogła od 
lordy azyatyckiój.

Zaburzenia wśród ludności były i pewno jeszcze 
)ędą. Były i w armii, ale na nic się nie zdały, bo 
wielu oficerów bułgarskich ma w tern interes, iżby wpływ 
rosyjski się nie krzewił, obawiając się stracić godności 
piastowane dziś nielojalnie.

„Okupacya stała się niezbędną, wiedzą to wszyscy 
pragnący dobra Bułgaryi tak tu jak w Rosyi. Jeśli 
rząd rosyjski jój nie przedsiębierze, to zapewne z obawy 
komplikacyi szkodliwszych dla Rosyi, niż obecny stan 
rzeczy w Bułgaryi.

Okupacya jest tern konieczniejszą, że inaczój nie 
podobna sobie tłumaczyć dotychczasowój cierpliwości 
rządu carskiego. Znając ludzi i rzeczy w Bułgaryi, nie 
widzimy nawet innego dla niój środka ocalenia od zguby. 
Wszystkiemu zaś winna konstytucya dana Bułgarom 
przez ks. Dondukowa Korsakowa. Wtedy już mówili 
Bułgarzy oddani Rosyi, że wypadnie jój wkrótce wyba­
wić Bułgaryą od anarchii, skutkiem owój konstytucyi.“

* (— Głos rosyjski, 
z Bułgaryi :

F R A N C Y A.

* Paryż, 4 grudnia. (—■ Jenerał dywizyi Pit­
tió, —) sekretarz jeneralny prezydentury i szef sztabu 
prezydenta zakończył życie w zeszły piątek. Franiszek 
Gabryel Pittió, urodził się d. 4 stycznia 1829 w Nevers 
(Nièvre), odznaczył się pod Sebastopolem, został ranio­
nym pod Solferino a w r. 1870 należał jako major i szef 
batalionu 46 pułku liniowego do armii Bazaina; po ka- 
pitulacyi uciekł z Metzu i pod dowództwem Burbakiego 
utworzył pułk 68. Powołany następnie przez Faidher- 
bego do armii północnój został po bitwie pod Amiens 
pułkownikiem i szefem 2 brygady I dywizyi 23ciego kor­
pusu armii i otrzymał drugą ranę pod Pont Noyelles. 
Komisya dla stopni awansów zdegradowała go na sto­
pień podpułkownika, niezadługo wszakże t. j. r. 1874 
znów otrzymał dowództwo nad pułkiem i stał się odtąd 
niejako prawą ręką Grévego. Roku 1879 mianowany 
został Pittió jenerałem brygady a niezadługo potem dy­
wizyi.

Zmarły jenerał był stałym zastępcą Grévego w 
wszelkich uroczystościach i reprezentacyach po za Eli- 
zeum. Nie tylko orężem, wychowaniem i ogładą się od­
znaczał, ale zdobył sobie sympatyą i chwałę jako liryk 
i współpracownik najznamienitszych czasopism paryskich. 
Niektóre dzieła jego, jak n. p. „Roman de la vingtième 
armée“ kilkakrotnie zostały wydane, a na szczególną 
wzmiankę zasługują sonety „Vae victoribus“ i Les Sca- 
bienses“ z r. 1879. Równocześnie cenione są powsze­
chnie tłomaczenia jego niektórych utworów Goethego, 
Heinego i Burnsa.

(— Na piątkowem posiedzeniu izby deputowanych — ) 
podczas toczących się na niem obradach nad budżetem 
dla ministra spraw wewnętrznych deputowany Colfavru 
zażądał zniesienia urzędu podprefektów. Minister spraw 
wewnętrznych odparł, że podprefekci są potrzebni, ale 
że wypracuje projekt ustawy, odnoszącój się do zmniej­
szenia ich liczby.

Ravul Duval przemawiał za zupełnem usunięciem 
podprefektów,których pensye wynoszą razem 1,435,000 fr., 
a których mieszkania reprezentują wartość 4,000,000 fr. 
Przzeciwko temu wystąpił Freycinet i oświadczył, iż po 
wywodach ministra spraw wewnętrznych, trudno mu po­
jąć napieaanie się poprzedniego mówcy.

Większość republikańska, zdaniem prezesa ministrów, 
powinna mieć zaufanie do rządu; kwestya ta wszakże 
nie jest tak prostą, jakby się zdawać mogła; nie chodzi 
tu tylko o usunięcie podprefektów, albowiem bez repre­
zentantów w poszczególnych obwodach (arrondissements), 
mających na celu utrzymanie rozporządzeń państwowych, 
rząd obyć się nie może. Należy przeto odczekać proje­
ktu ustawy, jaki rząd sam przedłożyć zamierza.

Po Freycinecie zabrał głos Douville Maillefeu, nale­
żący do obozu radykalnych i przypomniał, iż rząd obie­
cał nie nakładać żadnych nowych podatków i nie żądać 
pożyczek.

I Jest to — tak mówił Maillefeu — niegodną obrazą 
rzeczypospolitój, jeźli ktoś twierdzi o niój, iż tylko z po­
mocą podprefektów utrzymać się może.

Izba, zdaniem mówcy, powinna być panią a nie 
służebnicą gabinetu. Reprezentanci narodu składać man­
datu nie mogą.

Następnie przystąpiła izba do głosowania i 262 gło­
sami przeciwko 242 uchwaliła odrzucenie całego kredytu 
dla podprefektów.

Poczem Freycinet poprosił o odroczenie obrad bu­
dżetowych.



SERBIA.
♦ Białogród, 30 listopada- (— Korespondent 

białogrodzki wiedeńskićj „Presse“ —) zaprzecza wiado­
mościom o projektowanym zamachu na życie króla Mi­
lana. „Monarcha serbski — tak pisze korespondent — 
pojechał na dwa tygodnie w okolice Wranii, aby tam 
oddać się zwykłym rozrywkom myśliwskim, a w końcu 
zeszłego miesiąca zamierzał powrócić do swćj rezydencyi. 
Tymczasem nadeszła wiadomość do króla, że pomiędzy 
wojskiem umieszczonem w fortecy białogrodzkićj pojawiły 
się przypadki cholery. Pomny obowiązku swego jako 
głowa państwa i wódz naczelny postanowił król przer­
wać polowanie i bezzwłocznie powrócić do Białogrodu, 
aby nie tylko osobiście zarządzić odpowiednie środki ce­
lem zagrodzenia dalszemu szerzeniu się zarazy, lecz także 
chorym żołnierzom nieść pomoc, pociechę i dodać otu­
chy. Podwójny ten cel przyspieszonego powrotu króla 
zamanifestował się także późnićj w czynie. Król naka­
zał bezzwłocznie przeniesienie wojska z fortecy do bara­
ków, radykalną desinfekcyą miejscowości, w którćj cho­
roba się pojawiła, zajął się pielęgnowaniem cho­
rych i utrzymaniem załogi, zastosowanem do wyjątko­
wych okoliczności, a rekonwalescentom dosyłał szczodrze 
wina stare z własnego sklepu.

Prócz tego monarcha wbrew radom lekarzy codzien­
nie pojawiał się u chorych, aby podnieść przygnębionego 
ducha i każdemu z cierpiących nieść pomoc. Humani­
tarne to, nawet groźnem niebezpieczeństwem śmierci nie 
odstraszone postępowanie króla znalazło oczywiście wszę­
dzie chlubne uznanie i, spotęgowało uczucia miłości i 
przywiązania, jakie armia dlań żywiła.

Otóż fakt ten wzbudził niechęć w kołach liberal­
nych, któremi powodują panslawistyczne interesa i dą 
żności, albowiem przez to utraciły w części podstawę 
swego bytu. Chcąc więc zaprzeć lub osłabić potężne 
wrażenie wywołane wszędzie postępowaniem króla, wy­
myślono w tych że kołach bajkę o zamachu i uplano- 
wanem wywiezieniu króla, aby przyspieszonemu po­
wrotowi jego inny, odpowiadający własnym zachcian­
kom nadać powód.“

Taką jest, zdaniem korespondenta białogrodzkiego, 
geneza bajki i osnutych na nićj „prawdziwych“ wrzeko- 
mo wiadomości o zamachu na króla Milana.

SZWAJCARYA.
g,* (— Socyaliści. —) Dziennik „Nouveliste“ wy­

chodzący w Lyonie donosi, iż niezadługo na zaproszenie 
księcia Krapotkina przybędą wszystkie frakcye anarchi­
styczne do Chaux de fonds w Szwajcaryi. Na zebraniu 
tem ułożonym być ma plan operacyjny dla wszystkich 
tych, którzy się zdecydowali na rozwiązanie kwestyi so 
cyalnćj z pomocą środków rewolucyjnych. Na zgroma­
dzeniu reprezentowane będą : Francya, Włochy i Niemcy. 
Szazególnićj licznym będzie kontyngens anarchistów z po- 
łudniowćj Francyi, którzy utrzymują nieprzerwany sto­
sunek z emisaryuszami Krapotkina, a z których wielu 
wplątawszy się w proces lyoński, zostało skazanych, ale 
dzięki swćj przebiegłości wywinąć się zdołali.

stać wzięta z żyoia, ozy też fikoya dla wyszydzenia ignorancyi, 
zarozumiałości i pyszalstwa?

Charakter sam nakreślony bardzo plastyoznie, ale autor 
wprowadza go od poozątku gotowy na scenę, nie rozwija w 
ciągu sztuki, stopniując słabo. Inne osoby sztuki zręoznie i 
wyraziście nakreślone. Dwa akty środkowe, wciśnięte pomię­
dzy sąd kompromisowy w akcie pierwszym i sąd kompromisu 
wy w akcie czwartym, nie mają organicznego związku z cha­
rakterem bohatera i mają tylko znaczenia przygotowania do 
przygody, jaka Minowskiego spotkała. Do tego byłby wystar­
czył najzupełnićj akt drugi, a całość sztuki nie straoilaby na 
tem, gdyby wraz z aktem trzecim wypadł był epizod oświad­
czyn pomiędzy Arturem a Olgą,

Jakkolwiek ze stanowiska techniki dramatycznśj i z pun 
ktu wrażenia scenicznego nie możemy uznać Minowskie­
go za komedyą bezwzględnie dobrą,| to jednak autor o- 
kazał niezaprzeczoną, a nawet wybitną zdolność literacką, która 
niepospolitą odznaczoną została nagrodą konkursu imienia Woj 
ciecha Bogusławskiego.

Wykonanie sztuki, odegranej w sobotę po raz pierwszy 
na naszćj soenie, nie pozostawiało nic do życzenia.

P. Marceli Trapszo opracował rolę Minowskiego 
bardzo starannie i przeprowadził ją konsekwentnie, wlewając 
siłę swego talentu w umiejętną deklamacyą i dobrze obmyślane 
pozy i ruchy. Jego trud i przejęcie się wynagradzały słusznie 
ciągłe i gorące oklaski.

Świeżą i zajmującą postać Artura, rozbrajającego Mino­
wskiego parodoksami i dowcipami, odegrał pan Stanisław 
Trapszo z wielkiem humorem, życiem i elegancyą.

Panna Pankiewiczówna oddala rolę Olgi bardzo 
powabnie, a jćj swobodny śmiech przeciągły celował w obu ra­
zach wielką naturalnością.

Postać Olany, to bolejącśj nad swą hańbą, to znów bara- 
szkującćj swobodnie z Arturem, nie jest nakreślona konsekwen­
tnie. Mimo to dobra gra pani Z a p o 1 s k i ć j zdołała z nićj 
zrobić postać sympatyczną i zyskującą współczucie widzów

Pochwalnie tćż wspomnieć należy o grze pp. Skirmun- 
ta, Siedleckiego, jak nie rnniój pp Korczaków

P. Popławski okazał się w ep:zodycznćj roli Trąb- 
skiego wybornym, jak zwykle, oratorem.

Na wzmiankę zasługuje także i wdzięczna grapanny Mur- 
s k i ć j w roli wiochny Jarymy.

Gra wszystkich innych artystów była również pochwały 
godną.

Wczoraj powtórzony został po raz piąty W i c e k i Wi­
ce k p, Zygmunta Przybylskiego i odegrany został przy licz­
nym udziale pubhozności z wielkiem powodzeniem.

Ostatnie telegramy.
Cork, 5 grudnia. Dziś wieczorem powstały tu 

groźne zaburzenia. Gdy podczas mityngu, na wolnym 
placn urządzonego, na którym Obrien przemawiał, poja­
wiła się policya, tłum rozdrażniony począł rzucać ka­
mieniami na konstablerów. Zaczepieni tym sposobem 
policyanci użyli bagnetów i zranili 23 osób.

Około północy dopiero udało się urzędnikom policyi 
przywrócić porządek, ale niestety także nie bez zadania 
ran i krwi przelewu.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Od lat kilkunastu dochodzą nas rzadkie i słabe echa ży­

cia polskiego w tak zwanych krajach zabranych i gdyby nie 
przedzierający się do nas raz po raz odgłos ukazów antipol- 
skich — sądzićby prawie można, iż ono tamże zupełnie za­
marło.

Z tego powodu powitaliśmy z zajęciem i przyjemnością 
wraz z areopagiem sędziów ostatniego warszawskiego konkursu 
dramatyoznego komedyą w 4 aktaeh : Minowski, napisaną 
przez Aleks. Mańkowskiego, a przenoszącą uwagę naszą na Po­
dole rosyjskie.

To echo z Podola — odbija się wprawdzie o uszy nasze 
dźwiękiem przebrzmiałych u nas haseł arystokracyi, demokraty- 
zmu, demagogii, chłopomanii i powiatowszozyzny, lecz w każ­
dym razie poznajemy w obrazie, jaki nam daje autor, życie na­
sze, polskie, gdy w żywych barwaoh charakteryzuje pożycie są­
siedzkie tamtejszego obywatelstwa i budujący stosunek do 
ludu.

Minowski — szlachcic średniego mienia — wzbił się pra­
wością charakteru i bezinteresownością do znaczenia try­
buna powiatowego, rozjemcy w sporach sąsiedzkłoh, opie­
kuna wdów i sierot. Funkcya kompromisarza stała się u niego 
manią, która robi z niego najprzód dziwaka, upajającego się 
swem „trybuńskiem kapłaństwem“, wierzącego w swoją misyą 
„apostoła prawdy, cnoty i sumienia“, lecz która w końcu wy­
stawia go na pośmiewisko i doprowadza do obłędu. Już zaraz 
w ekspozycyi sztuki widzimy go działającego pod wpływem 
tego zboczenia umysłowego i pozwalającego bezwiednie wyzy­
skiwać swoją popularność.

Uoiskany przez żyda obywatel Sapowski udał się do są­
siada, hrabiego Sokolskiego o pomoc, którą otrzyma! w ilości 
trzeoh tysięoy rubli, od jakich miał płaoić procent. Mija rok, 
drugi, trzeci, Sapowski nie płaci, a gdy Sokolski żąda zwrotu 
pieniędzy, hardo się stawia i szuka ratunku w kompromisie. 
Minowski przewodniczy w sądzie obywatelskim i jako Superar­
biter wydaje w imię sumienia, miłości i litości nad uciśniony­
mi, wyrok, skazujący hrabiego Sokolskiego: na skwitowanie 
Sapowskiego z długu! i na wypłacenie mu „za moralne krzy­
wdy“ pięciu tysięcy rubli. Wyrok tak stronniczy i niesprawie­
dliwy mógł być tylko wynikiem obłędu, ale wyrok to ważny, 
któremu strona zasądzona poddać się musi. „Wygrana!- — 
woła Groszyński, stronnik Sapowskiego — „ale już trybun bla- 
guje. Podobno pójdzie na strych między graty.“ „Bałwan!“ 
— mówi sędzia, rzecznik hrabiego. — „Ja mu to kiedyś od­
płacę.“ Przypadek nadarzył do tego ryohłą sposobność.

Edzio, syn Minowskiego, uwiódł wiejską dziewozynę Ola- 
nę, poprzysiągłszy jej małżeństwo. Chłopak dobry chce napra­
wić błąd popełniony i gotów poślubić Olanę, „chłopkę“, ale 
obawia się ojca, który pragnie dla syua związku z Olgą, córką 
sędziego, lub z córką hrabiego, albo nawet świętniej.zej partyi. 
Dowiaduje się o tem Sędzia i zastawia na Minowskiego pułap­
kę. Zaprasza on go do prezydowania w kompromisie w spra­
wie honorowśj i zatajająo przed nim i większością sędziów po­
lubownych nazwisko uwodziciela, przedkłada sprawę Olany 
i Edzia.

Minowski, sądząc, że uwodzicielem jest Artur, syn Hra 
biego, wyrokuje, że kto przysiągł, winien przysięgi dotrzymać 
i że jedynem zadośćuczynieniem może być w tym wypadku mał­
żeństwo. Wtedy występuje Edzio, przyznaje się, że on jest 
winowajcą i poddaje się wyrokowi. Minowski woła, że to zdra­
da, podstęp, wyrok nieważny, a gdy widzi, że nie tylko jego 
syn, ale i żona stają przeciw niemu, wyrzeka się obojga, wypę­
dza ich z domu, przeklina i żadną miarą nie chce się dać na­
kłonić do przebaczenia. W końcu pokonywa Minowskiego Ar­
tur własną jego bronią — paradoksem Minowski nie ohoe dla 
syna — chłopki, on wołałby „w górę 1 wyżćj! wyżćj!“ — „A 
kto nad Minowskiego jest wyższy? — zapytuje Artur. - 
„Kto ? ha! kto ?“ — odpowiada Minowski i wśród frazesów o 
swojćj wielkości, „na którą od stworzenia świata pracowało 
kilkaset generacyi“, błogosławi związkowi Edwarda z Olaną. 
Oszalał!...

Tak się końozy przygoda Minowskiego. Czy to po-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZKAJS, 6 grudnia

— * Teatr polski. Jutro przedstawienia nie będzie.
W środę po raz drugi dramat hr. Starzeńskiego:

Banita.
W czwartek na benefis p. Popławskiego obraz 

soeniczny, przerobiony przez beneficyanta z powieści Sienkie­
wicza : Potop.

P. Popławski jest bardzo inteligentnym, zdolnym i praco­
witym artystą Dowodem tego jego gra w każdćj powierzonej 
mu roli — dowodem i sam obraz sceniczny : Potop, który 
przerobił i useenizował wedle znakomitej powieści H. Sien­
kiewicza. Streścił ją dobrze i główniejsze momenta powieści u- 
wydatnil.

Beneficyant zatem, jego talent, praca a wreszcie rozgłośny 
„Potop“, zgromadzi, jak jesteśmy przekonani, liczną publiczność 
w teatrze — ozego pragniemy gorąco.

W sobotę po raz pierwszy komedyą Valbreque, 
tłumaczona przez W. Barszczewską: Szozęście mał­
żeńskie.

— * Wystawa. W foyer teatru polskiego wystawionym 
jest obraz W. Gersona: Powrót do Polski Kaźmirza 
Odnowiciela (1040 r.)

Na wystawę tę przybyły jeszcze dwa obrazy, ró­
wnież W. Gersona: królowa Jadwiga i Chrystus 
na kr&y&u. Obrazy te wystawione są, razem z po­
wyższym.

Wystawa otwarta codziennie od godziny 11 do 
4, w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 5.

Wstęp dla dorosłych 15 fen., dla dzieci 10 fen. 
Hit funausz żelazny eubwencyonowania io«»

ärtt polskiego w Poznaniu złożyli:
Pp. Aneta i Emilia Z. z Wronczyna za grudzień 

20 fen.
P. K. Kozłowski za grudzień 56 fen.
Zebrane przez Heliodora Denka w winiarni p. 

B. Glabisza 15 fen.
Każeni dziś złożono mr. 1 fen 45.
— * Na bratnią ofiarę ewent. na Bank ziemski 

otrzymaliśmy :
Za pośredniotwem strzeloa franouzkiego darowanego przez 

prezesa Wł. T. (rata III) 3 mr.
Zebranejjprzez p. T. G. na kolacyi u p. R. 3 mr.
Razem z poprzedniemi złożono 3559 mrk 63 fen. oraz 

srebra wartości do sześciu set marek.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Dowiadujemy się, iż w piątek dnia 10 bm. urzą­

dza grono amatorskie konoert wokalno-instru­
mentalny na sali hotelu Franouzkiego na rzecz Towarzy­
stwa pomocy naukowój dla dziewcząt polskich. Koncert roz- 
pocznie się o godzinie 1li8 wieczorem.

Biletów po 2 mrk. nabyć można w składzie p. Masze- 
w 8 k i ó j.

— ’ Posiedzenie zwyczajne członków wydziału 
przyrodniczego Towarzystwa przyjaciół nauk odbędzie się 
w czwartek dnia & bm. o godzinie 6 wieczorem w sali posie­
dzeń Towarzystwa. Na porządku dziennym: Wykład prof. 
Szafarkiewicza.

Dr. Roman May, sekretarz wydziału.
— * Dnia dzisiejszego o pół do 12 godzinie przed po­

łudniem zagubiony został w drodze od landszafty do hotelu 
Franouzkiego kwit wymazalny Gertrudy Łachmanu na 24,000 
marek, zahipotekowanych na Głuchowie, wraz z przynależnym 
dokumentem hipoteoznym. Znalazcę tych papierów uprasza się, 
by je oddał w banku Kwilecki, Potocki i Sp.

— * Wybory. W dniu jutrzejszym od godziny 3 
po południu do 6 wieczorem odbywać się będą wybory 
na 6 członków izby bandlowćj. Postawieni są na kan­
dydatów pp. Wł. Jerzykiewicz, Michael M. Gold- 
schmidt, J. Friedländer w firmie Friedländer i Sp., Adolf 
Kantorowicz, Michael Herz w firmie Samuel Herz, Sa­
lomon Heppner w firmie Gebr. Heppner.

Prosimy o jak najliczniejszy udział wyborców, aby 
przeprowadzić rodaka.

Wczoraj odbyło się przedwyborcze zebranie wybor­
ców, a'e z powodu burzliwego przebiegu zostało roz­
wiązane.

— * Oba komitety (z prawćj i z lewćj strony Warty) 
zawiązane w mieście naszem celem dostarczenia ubogiśj dzia­
twie szkolnćj w porze zimowej ciepłego pożywienia i odzienia 
a zwłaszcza obuwia rozpoczęły już, jak to sprawozdania odno­
śne wykazują, swą czynność.

Dla braku funduszów uwzględniono jednakże stosunkowo 
do istotnych potrzeb bardzo małą liczbę dzieci Wiele jest 
jeszcze - jak się dowiadujemy takich, którym głodno i ohło- 
dno, a które godne są wsparoia.

Zeszłćj zimy i już dawnićj znalazło się w społeczeństwie 
naszem prócz tych, którzy pieniężnemi datkami sprawie tej słu­
żyli, jeszcze kilkanaście rodzin, które u siebie w domu 
ugościły jedno lub więcćj dzieci w miesiącach zimowych śnia­
daniem lub obiadem. Forma ta pomocy okazała się bardzo do­
brą, ponieważ pod względem wyohowawczym także do­
datnio na dzieci oddziaływa, ł rzy dobrśj woli możnaby bez 
wielkich ofiar wiele dziatwy tą drogą wesprzeć.

Pośrednictwem chętnie służymy.
— • Wieś rycerska Słabomierz, należąca do Ma- 

neoke’go, będzie na subhaście dnia I go lutego 1887 w sądzie 
w Wągrówou sprzedana. Słabomierz ma 618 morgów. Dołą­
czone 3 gospodarstwa chłopskie zawierają 296 morgów. Ziemia 
bardzo dobra. Długów zahipotekowanych przeszło 2' 0,001) ma­
rek. Okolica czysto polska. Możeby kto nabył na paroelacyą. 
Pan Jan Moszczeński z Słembowa graniczy z Słabomierzem.

— • Przymrozek mamy od dwóoh dni dwustopniowy, 
tak iż spadły śnieg leży na dachach i polach

— * Wiadomość podana przez nas przed kilku dniami 
o nabyciu przez p. Reinsteina od fiskusa kolejowego gruntów 
pod nr. 9, 10 i 11 przy Małćj Rycerskićj ulicy, za 204,000 ma­
rek, nie potwierdziła się. P. Reinstein dawał za te grunta tylko 
195 tysięoy marek, skutkiem ozego sprzedaż nie przyszła do 
skutku.

— * Grunt przy placu Działowym nr. 4 nabył od pana 
Engelmanna p. Izydor Gonsior za 142,000 marek.

— * Prezes tutejszej policyi p. Ćolmar wyjechał w so 
botę do B rlina dla wzięoia udziału w obradach parlamentu

— * Młyn położony nad wrocławską koleją żelazną, na­
leżący do braci Silbersteinów, nabyli dotychczasowi jego dzie­
rżawcy pp. Braun i Rothholz.

— * Drugie egzaminu nauczycieli elementarnych dla 
otrzymania kwalifikaoyi do etatowćj posady, odbywać się będą 
w r. 1887 w ewangelickiem seminaryum bydgoskiem 23 maja i 
5 grudnia, w ewagelickiem koźmińskiem 6 czerwoa i 17 paź­
dziernika. W katolickich seminaryach: w Paradyżu 13 czerwca 
i 28 listopada, w kcyńskiem 20 czerwca i 21 listopada. W sy- 
multannem seminaryum rawickiem 25 go kwietnia i 24 go paź­
dziernika

-■ * Do piątój klasy urzędników wliczeni zostali roz­
kazem gabinetowym, ogłoszonym przez „Staatsanzeigera", dy­
rektorowie i nauozyeiele zwyczajni przy giinnazyaoh, progimna- 
zyach i szkołach realnych państwowych oraz dyrektorowie wyż­
szych szkół obywatelskich. Skutkiem tego otrzymają odpowie­
dnie do owćj klasy urzędniczćj wynagrodzenie za mieszkanie.

— * W Odolanowie przeszło przy wyborze re­
prezentantów dnia 30 listopada trzech Polaków, pp. 
Jan Wrzesiński, JózefDeresiński i Jan 
Rudnicki. Na sześciu reprezentantów ma Odolanów 
4 Polaków i 2 Niemców. Dawnićj składało się koło 
reprezentantów z samych Polaków. Niemcy za­
siadający w reprezentacyi przeszli przy zeszłorocznym 
wyborze w skutek braku organizacyi z naszćj 
strony.

Rezultat wyboru będzie zawsze u nas zależał od 
przypadku, jeżeli w ogóle po miasteczkach nie za- 
wiążemy komitetów wyborczych.

— * W Bolewicach pod Bukiem kupił nauczyciel od 
rzeźnika z Lwówka surowego wieprzowego mięsa, po którego 
spożyciu zaohorował sam oraz matka jego i siostra. Przywoła­
ny lekarz stwierdził, że w mięsie spożytem były trychiny. Ma­
tka i siostra nauozyoiela, które zjadły owego mięsa nie wiele, 
przyohodzą już do siebie, ale nauozyciel oiężko jest chorym.

— * Na śmierć skazanym został przez ostrowski sąd 
przysięgłych 70 letni starzeo Mix z Bieganina w powiecie ple- 
szewskim. Starzeo ten miał stosunek z 13 letnią dziewczynką 
i gdy ta zachorowała, w obawie, aby się zbrodnia jego nie wy­
dała, podpalił chałupę, w którćj się dziecko owo samo znajdo 
wało. Biedne dziecko zginęło w płomieniach. Mix przyznał 
się do winy i przyjął zapadły nań wyrok śmieroi z oboję­
tnością.

— * Posłem do sejmu prowineyalnego z pow. wsohow- 
skiego wybrano w miejsce zmarłego właściciela dóbr Hovena, 
właściciela dóbr p. Caspar, a zastępcami jego pp. Waldowa i 
Soherr Toss.

— * Nowy geniusz na polu muzycznem. O 9 le­
tnim Józiu Hoffmanie z Warszawy, synu pana K. 
Hoffmanna, nauczyoiela przy warszawskiem konserwatoryum, 
pisze pierwszorzędny krytyk muzyozny , National Ztg? co na­
stępuje :

„Niezwykły był to wieczór w „Philharmonii*, a oi co sły­
szeli ten koncert, nie zapomną go przez długie lata Głowa 
przy głowie stały tysiące w obszernych salach „Philharmonii“ 
i na korytarzach. A nie byli to zwyczajni koncertowi słucha­
cze, lecz konserwatorya i wyższe szkoły muzyczne z swymi 
uczniami i nauczycielami przybyły wysłuchać tego niezwyczaj 
nego koncertu.

„Po odegraniu uwertury, oczy wszystkich zwróoiły się ku 
podyum i wielkiemu fortepianowi Bechsteina. Młody, dziewię­
cioletni blondynek o przyjemnem spojrzeniu, w białą kurtkę 
ubrany, pokłoniwszy się na wszystkie strony z dziecęoą gracyą, 
wdrapał się na krzesełko, na którem cały stos nót położono, 
nóżkami powiewającemi w powietrzu poozął szukać przyrządu, 
urządzonego umyślnie dla niego, aby mógł pociskać pedały i 
dawszy główką znak kapelmistrzowi, profesorowi Maunstiidt, za­
czął grać.

„Gra jego urąga wszelkim opisom. Wiele już dzieci „cu­
downych“ przesunęło się przez berlińskie sale koncertowe, ale 
były to wszystko rośliny cieplarniane, które tak samo znikały 
szybko w niepamięci, jak się ukazywały. Słyszeliśmy te wszy­
stkie fenomena, budziły one podziw i zapowiadały wielkie rze­
czy na przyszłość, ale nie entuzyazmowano się dla nich. Ale 
mały Józef Hoffmann wywiera na swych słuchaczy urok nie do 
opisania. W wystąpieniu swem łączy pewność dorosłego męż­
czyzny z prostotą dziecka. Siedząc przy fortepianie jest męż­
czyzną, gdy schodzi z krzesełka jest znowu naiwnym chłop­
czykiem. Czy to wykonywa najtrudniejsze kompozyoye i to 
w ten sposób, że osiwiali mistrzowie muzyki słowa znaleść nie 
mogą z podziwu, czy to gra swoje własne pełne powabu kom- 
pozycye, czy to rozwiązuje stawione mu zadanie muzyczne — 
spokój duszy i pewność wystąpienia nie opuszczają go ani na 
chwilę. W chwili przecież, gdy opuszcza fortepian, jest dzie­
ckiem na nowo i bawi się zabawkami tak samo, jak jego współ- 
rówiennioy. Nic w tem dziecku nie zdradza artysty, jedna ręka 
tylko. Ręka to eleganoka, lecz silnie wypiacowana i gdy ją 
podaje, czuje się jćj uścisk. Jest to zagadką, jak może ten 
chłopieo małemi swemi palcami chwytać oktawy. Każdćj ohwili 
dowodzi on, że muzyka jest mu wrodzoną, że z nią się 
urodził. Przy próbie Beethovena C moll koncertu, przerwał 
nagle grę ze słowy : „Przepraszam,¡¡¡wiolonczele za wcześnie roz­
poczęły.“ Drugą rażą odezwał się do kapelmistrza: „Panie! to 
miejsce wziąłbym tak a tak“ — i tu uderzył po fortepianie. 
Jest przytem skromnym i jak się zdaje, nie ma ani pojęcia 
o tćm, jakie wywołuje wrażenie. Mówi tylko po polsku i co­
kolwiek po francusku. Józef Hoffmann jest zdrowym, silnym 
i dobrze rozwiniętym ohłopcem Ojcieo jago, człowiek rozumny, 
uznał sam, że lepićj nie nadużywać sił chłopca i ograniozyć 
jego występy, ale mały Józef zwiesił na to główkę i jak się 
zdaje, nowe siły ozerpie z fortepianu. Skutkiem tego postano­
wił ojciec, aby chłopieo raz poraź dawał się słyszeć z konoer- 
tem. Dalszego kształcenia chłopca podjął się znakomity mu­
zyk p d’Albert.“

Wszystko to pięknie, ale doprawdy należy powiedzieć: 
Zawcześnie kwiatku, zawoześnie !

— * Kolumna Zygmunta restauruje się w Warsza­
wie składkowym funduszem. Odnowy podjęła się spółka wie­
deńska. W Wiedniu obrabiają się kamienie i koleją żelazną do 
Warszawy sprowa izają !

— * Adam Asnyk napisał jednoaktow^ komedyą p. t. 
„Konkursowa komedyą.“ Jest to, jak donosi jedno z pism ga­
licyjskich, nadzwyozaj zręczna i niezwykłym u tego pisarza za­
opatrzona zasobem dowoipu fraszka sceniczna, wyśmiewająca 
panującą u nas gorączkę pisania sztuk na konkurs, którćj ule­
gają przeważnie mało powołani. Sztuka w najbliższym czasie 
wystawioną będzie na scenie krakowskiej.

— * Goście z Węgier. Z Budapesztu telegrafują do 
„Dzień, polsk.“: „Na uroczystość 300 letnićj rocznioy śmierci 
króla Stefana Batorego, który w dniu 13 go b. m. obchodzona 
będzie w Krakowie, uda się ztąd deputacya z tutejszych aka­
demików. W tym celu odbyła się wczoraj konfereneya, na 
którćj uchwalono wezwać do współudziału także młodzież uni­
wersytetów na prowincyi.“

— * Z Paryża. Nagrodę cnoty Monthyona nadała pa­
ryska Akademia umiejętnośoi księdzu Lemoine, który w Luce 
Perron w departamencie Orne funduszami zebranemi ze składek 
wybudował kościół, szkolę, szpital, dom sierot. W tym osta­
tnim mają przytułek dzieci z Alzacyi i Lotaryngii i sieroty po 
wojskowyoh. Od lat szesnastu zakład ów mieścił po 150, a o- 
becnie 226 wychowańców. Wielką nagrodę Goberta otrzymał 
Tbureau Dangio za dzieło pod tytułem: „Historya monarchii 
lipcowćj“.

— * Kalendarz. — Jutro we wtorek dnia 7 grudnia 
Ambrożego.

Wschód słońoa o godzinie 7 minuj/58, zaohód o godziait 
3 minut 45

Dnia 7 grudnia 1516 roku bitwa z Tatarami pod Między­
borzem

LUZIN.SKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Hr. Dąmbski z żona 
z Żakowa. Dąmbski z żoną z Królestwa Polskiego. Mań­
kowski z bratem z Wrocławia. Pani Gajewska z Piątkowa 
Hr. Sołtan z Krakowa. Łukomski z Biechowa. Nieżyoho." 
wski z żoną z Granówka Skorzewski z żoaą z Sierosze.' 
wic. Themal i Jaooby z Berlina Lilienthal z Kwidzynia 
A. Jaooby, S. Jacoby i Kosenhein z Berlina.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Mierzyński z żona z 
z Królestwa Polskiego. Szmyt z Środy Teuber z Wro. 
clawia. Jordan z żoną z Woźnik. Wegener z żoną z Wrze^ 
śni. Nawrocki z Jastrowa. Karczewski z Kościana. Dr. 
Warmiński z Bydgoszczy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Kwilecki z Kobelnik. 
Hr. Kęszyoki z Błooiszewa. Wagner z Aleksandrowa, 
Blankenburg z Gdańska. Sandmann z Berlina. Keutler z 
1 audeshut.

Zapiski meteorologiczne.
Dnia 4 grudnia 1886 r., o 8 godzinie rano.

S t a o y e. Baro­
metr. W iatr. Stan

powietrza.
Term.
Cels.

Mulaghmore . . ió6 Płu.Płn.Z. 5 pochmurno 8~~
Aberdeen . . . 749 Z.Płn.Z 5 pogodnie 3
Chrystiansund 741 W.Płd. W. 3 zachmur. 1
Kopenhaga . . . 760 Płd.Płd.Z. 3 zaohmur. 2
Sztokholm . . . 754 Z.Płd.Z. 4 pochmurno 1
Haparanda . . . 752 Płn. 4 zachmur. -9
Petersburg . . . — — — —
Moskwa .... — — — —
Kork, Queenst. . 7óG Z 2 zachmur. 8
Brest.................. — ...» — __
Helder .... 760 Płd.Płd.W. 4 pochmurno 1
Sylt.................. 759 Z.Płd.Z. 5 zaohmur. 2
Hamburg . . . 763 Płd.Płd.Z. 3 zachmur. —1
Swiuemüude . . 765 Płd.Płd.Z. zachmur. 0
Neufahrwasser1) . 765 Z. 2 bez chirur -1
Kłajpeda . . . 764 Płd.Z. 3 pocłirn . o 2
Paryż..................
Monaster . . . 763 Płd 2 zachmur. -2
Karlsruhe . . . 764 Płn. W. 2 zachmur. -2
Wiesbaden2) . . 765 cicho zachmui. —4
Monachium . . . 761 Płn.W. 3 zaohmur. -4
Kamienica8) . . 766 “łdPłd.Z. 1 pochmurno —5
Berlin .... 765 Płd.Z. 1 zaohmur. 1
Wiedeń .... 7ó4 Płn. 1 zaohmur. —2
Wroclaw . . . 766 Płd.Płd.W. 1 zachmur. -1
Ile d’Aix. . . . — — _
Nizza................... — 1 _
Tryest .... 757 W.Płn.W. 4 zachmur. 4

l) W nooy szron. e) Szron. ’) Szron i mgła.
Objaśnienia: Pin. = północ. Płd. = południe. W. = 

wsohód Z. = zaohód.
Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew, 2 = mały, 

3 = słaby, 4 = umiarkowany, 5 = orzeźwiający, 6 = silny, 
7 = mroźny, 8 = burzliwy, 9 = burza, 10 = silna burza, 11 = 
gwałtowna burza, 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza.
Niska depresya leży nad norwegskiem wybrzeżem i posu­

wa się ku zachodniej Anglii. Nad morzem Pólnoonem panują 
burzliwe wiatry. W Niemozech trwa powietrze pochmurne i 
zimne, miejscami spadł śnieg. Na wyspach brytyjskich i w Nor­
wegii ociepliło się i spodziewać się należy oieplejszego powie­
trza w Niemczech.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu 
w grudniu.

Data i godz. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Temp, 

w stpn. 
Cels.

5. po połud. 2
5. wiecz. 9
6. rano 7

750,0
753.6
752.6

Zach. ożyw. 
Płn.-zach. ożyw 
Płd.-zach. silny

pochmurno
pogoda

pochmurno

- 03
- 2,7
- 0,3

Dnia 5 grudnia maximum ciepła — 0°3 Cels. 
Dnia 5 grudnia minimum ciepła — 3°2 Cels.

Prognoza na dzień jutrzejszy według „Pos. Ztg.“ jest na­
stępująca :

Po ozęśoi pochmurne niebo i ponure, przy słabych wia­
trach od południa i południa-wsohodu ku zaohodowi, bez zna­
czniejszego deszczu, z mało zmienioną temperaturą.

Stan wody w Warcie.
Poznań, dnia 5 grudnia rano 0 72 metr.

» » 5 „ w połud. 0,72
« n 6 „ rano 0,70 „

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
• Weneckie 30-llrowe losy. Przyszła losowanie od­

będzie się dnia 31 grudnia. Przed stratą kursową w ilośoi 5 
marek mniej więcćj w razie wylosowania zabezpieozyć się mo­
żna w domu bankowym Karola Neuburgera w Ber­
linie przy ulioy Francuzki ćj nr. 13 za opłatą ase­
kuracyjną w sumie 30 fen. od sztuki.

Kursu telegraficzne.

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.
— W Krakowie wyszły już kalendarze na rok 1887: 

Katolicki (księgarni Miłkowskiego — zwany opłatkiem), 
Czechowski (drukarni „Czasu“) i Dąbrowskiego 
(dla uczniów uniwersytetu), także Bartoszewiczowski 
(krotochwilnyl — razem nakładu 6090 egzemplarzy.

SZCZECIN, 6 grudna 1886.
Kurs z dnia 

Pszenioa słabo
6 4

na grudz.- stycz. 159 — 160 -
na kwieoień-maj 
Zyto bez zm.

166 — 166 50

aa................... — — — —
na grudz.- styoz. 126 50 126 -
na kwieoień-maj. 
Olćj rzep, stale

130 — 130 5('

na listop. 45 50 45 —
na kwieoień-maj 45 50 45 -

BERLIN, 6 grudnia 886.
Kurs i dnia 

Pszenioa slabićj
6 4

na kwieoień-maj 162 5 163 25
na maj-czerwiec 
Zyto apok.

164 — 164 75

na grudz -styczeń 131 75 13! 75
na kwiecień maj 132 75 l?3
na maj-czerw. 
Olój rzep, stałej

133 33 25

na kwieoień-maj 46 80 46 10
na maj-czerwiec 
Okowita leniwie

47 — 46 40

w miejsou. . . 37 - 37 20
na gtudz.-styoz. 37 20 37 30
na kwieoień maj 38 40 38 51
na maj -czerwiec. 38 70 38 8i
na czerw, lipiec 39 50 39 (0
na lipieo-sierpień 
Owies

40 -.0 40 20

na grudz.-styczeń

Wypowiedziano: 
żyta 350 węcpli 
okowity 10,000

112 - 1:1 7

Kurs z dnia 
Okowita słabo 
w miejsou 
na grudz.-stycz. 
na kwieoień-maj 
na czerwieo- lipiec 
Rzepik
na...................
Olćj skalny . . 
w miejsou . .

Kurs z dnia
Pożyczka 4%. . 
Pozn.4®/O lis. zast 

„ 31/io/olit zas. 
„ listy rent. 

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros.poż. ang.l87l 
Ros.ziem. list, zas 
Pola. list. zasi. 5°/t 
Polsk. listy likw. 
Węg.4°/Orenta złot 
Aust. akoye kred 
Austr. frano. kolćj 
Lombardy .... 
Francuzy...........

Tepoaob glel<5> 
słabe.

36
36
37 
39

20
20
70

4

36 50
36 50
37 80 
39 .0

11 45

6
106
102
99

104
161
68

192
97
96
59
56
84

485
397
173

25
90
U
60
40

10
60
80
30
90
60
50

11 40

4
1(6 - 
102 30 
99 90 

104 20 
161 75 
68 50 

192 10 
97 40 
96 90 
60 - 
56 50 
84 90 

483 - 
398 -’0 
175 -

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 5 grudnia.

BAZAR. Żyohliński z Usarzewa. Hr. Mielżyński z Chobienio. 
Hr. Plater z Wielichowa. Motty z Choryni. Przybyliński 
z Turska. Kośoiński z Nowego. Hr. Mielżyński z Iwna. 
Węsierski z Starkowoa.

Giełda poznańska, 6 grudnia.
(W.) Poznań, 6 grudnia. (— Sprawozdanie

giełdowe. —)
Stan powietrza: dżdżysto.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedziałoś —.— mrk. Wypowiedziano,— otr. 

Na ten miesiąo 124.— ofiarowano, na grudzień-styozeń — 
ofiarowano, na styczeń-luty .— ofiarowano.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —— litrów 

na ten miesiąo 34.70—, - marek płao., na styczeń 34 90—-- 
marek płaoono, na luty 35,30— płaoono, na marzeo 35.80— 
płacono, na kwieoień-mai 36.60--.— płaoono,, na maj 37,— 
płaoono.

(IMtatek)'



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 280.
Wtorek, dnia 7 grudnia 18S6.

Okowita w miejscu (bez beozki) 34.50— płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Zyto bez handlu. ’•
Okowita: Wyp. 5,000. Cena wyp. 34.60 marek. Na ten

miesiąc 34 60—.— marek płaoono, na styozeń 34.80—.— opła­
cono, na luty 35.20—-.— marek płaoono, na luty-marzeo —.— 
marek płac., na kwiecień-maj 36.50-—.— płaoono, na maj —.— 
płaoono.

Okowita w miejscu (bez beozki) 34.40 mr.
(W.) Poznań, 6 grudnia. Ceny mąki. P s z e n n a nr.

00 11.50—12 mrk., nr. 0 10.50—11.00 mrk., rżana nr. 0 i 1 
9.25—9.50 mr. po 50 kilogramów.

6 grudnia.
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi 

targowój miasta Poznania.)

(za
Zboża
100 kilogramów)

T
dobry

o w
średni

r
pośled.

A

Ceny
przeoię-

oiowe
0- A

Pszenica i cena najwyższa .
( „ najniższa . _ _ 15

15
20 14

14
70
40

}l4 83
Żyto 1 3ena najwyższa . . - — 12 40 11 80 }■■ 98„ najniższa . . . — 12 10 11 60
Jęczmień i cena najwyższa .

( n najniższa . _ — 11
11

80
30

11
10 80 !“ 23

Owies 1 cena najwyższa . . — 12 — 11 60 1“ 65„ najniższa. . . — — 11 80 11 20

Polskie listy likwidacyjne 56.-, Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 60.00. Rosyjskie noty bankowe 192.20 
marek.

Ceny targowe
w mieśoie Poznaniu 

dnia 3 grudnia 1886 roku.

T o w a r
piękny. średni. pośledni.
•*4 A A A

Pszenicy szefel po 100 kilo 15 50 15 10 14 40Zyta .... n n 12 40 12 10 12Jęozmienia . . » » 12 50 11 10 -
Owsa.................... n 11 30 10 50 10Grochu do gotow. n « — _

w na paszę . n n _ _ _ _
Rzepiku zimowego n n
Rzepiu zimowego n 3 — _ _ _
Kzepiu zimowego n n _ _
Rzepiu latowego n o _ _ _
Tatarki .... n w _ _ _ _
Kartofli . . , n p 2 _ 1 80
Wyki ..... p p
Łubinu żólt. . . w p 9 _ 8 50

„ niebiesk . » p 8 — 7 50
Koniczyny ozerw. n » — —

„ białej n CS
Grochu .... n 0 _
Fasoli................... » » — — — — — —

Kartofle za 2 litry 0.08,-0.09—0.10 marek. — Siano 
2.80—3.20 marek za 50 kilogr. — Słoma 36.00—40.00 marek 
za 600 kilogr.

Kuchy rzepiowe bez zmiany, za 50 kilogr. 5.70-5.90 
marek płaoono, obce 5.30-5.70 marek płac. Kuchy lniane 
bez zmiany, za 50 kilogr. szlązkie 8.30-6 50 marek plac., oboe 
7.50-8.00 marek płacono. Pszenne otręby 7.75-8.25 marek 
płacono.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
P e r 100 kilogramów

dobry towar
najw.
cena

»

średni towar pośl. towar

Pszenioa biała 
Pszenioa żółta 
Żyto . . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Grooh . . .

najniż.
oena

»

najw.
oena

S).

najniz,
cena

»

najw.
oena

najniz.
cena

20
80

40
30

Notowania komisyi mianowanej przez izbę handlową

Cena
me ar tyk uły naj­

wyższa
1 Po­
niższa

[ przecię- 
ciowa

A ł
8'»“ {“ 100 kilogr. 7 50 6 — 8 75
Siano......................... 6 25 5 _ 5 63Groch . 1
Soozewica ( bez dowozu
Fasola ( _ _
Ziemniaki.................... 2 40 1 80 2 10
Wołowina J od í°PaT za 1 kiloSr- 

1 „ brzucha „
1
1

40
20

1
1

20 1
1

30
10

Wieprzowina.................... n 1 20 1 _ 1 10Cielęcina......................... n 1 20 1 _ 1 10
Skopowina......................... n 1 _ 80 90
Słonina.............................. n 1 40 1 20 1 30
Masło ....... n 2 20 1 60 1 90
Łój wołowy.................... fi 1 — 80 90Jaja................................... za kopę 3 25 3 20 3 23

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 6 grudnia. 
4% nowe listy zastawne poznańskie 102.10. 3*/»% nowe listy 
zastawne poznańskie 99.80 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 104.10. 5°/0 powiatowe obligacye 102.50 41/,o/o powiato­
we obligaoye 102.00 31/,8',, szląskie listy zastawne —. 4%
szląskie listy rentowe 103.80. Kwiłeoki Potooki i Spółka 
(Bank rolniczy —.—. Poznańskie akoyjne stowarzyszenie spry- 
towe 111.00. Poznański bank prowinoyonalny 116.50. 4’/,% 
pruska pożyczka ukonsolidowana 105.50. S1/,0/,, premiowana po- 
żyozka z 1885. 31/»0/«, obligi_ długu państwa 100.50. Starogardzko- 
poznańskiój kolei żelaznśj 104.50. Warszawsko - wiedeńskiój 
kolei żelaznój 305.00. Austryackie noty bankowe 161.50. Au- 
stryacka renta srebrna 68 60. Węgierska renta złota 102.00

Giełda bydgoska, 4 grudnia. — (Sprawozdanie 
izby handlowćj.) Pszenioa: b. zm., piękna 148—152 
marek, jasno-pstra średni gatunek — marek, pośledni gatunek 
140-147 m., najpięk. nad notowania. — Zyto: stale, wedle ga­
tunku 116-120 marek. Ję oz mień: nominalnie, dla browarów 
120-125 marek, na paszę 100-118 marek, piękny nad notowa- 
nia. — Owies: według gatunku, looo 110—118 marek. — 
Orooh: nominalnie, do gotowania 145-155 marek, na paszę 
115—120 marek. — Rzep i Rzepik nominalnie. — Oko­
wita: per 100 litrów a 100% 34.75 marek. — Kurs rubli- 
190.75 marek.

©iehfa wrocławska, 4 grudnia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Nasienie koniczyny: czerwone (za 50 kilo) trz. się, 
stare poślednie 33—34 marek, średnie 35—37, piękne 38—40 
bardzo piękne 41—44 marek.

Nasienie koniczyny: białe (za 50 kilogr.) spokoj., 
poślednie 30 38, średnie 40—50, piękne'51—62, bardzo piękne 
63—75 marek.

Zyto (per 1000 kilog.) b. int. Wypowiedziano -— cent. 
Cena wypowied. — marek. Na ten miesiąo 130.00 ofiar, i żąd., 
na grudzień-styczeń — of. i ż., na kwieoień-maj 134.50 żądano, 
na maj-czerwieo 136.0 m. żądano.

Owies per 1000 kilogramów. Na ten miesiąo 105 żąd. 
na grudzień-styczeń — żąd., na kwieoień-maj 107.50 żąd., na 
maj-czerwieo —.— żąd.

Olój rzepiowy bez interesu, wypowiedziano — cent, 
loco według gatunku po 5000 kilog. -, po 100 kilogr. na ten 
miesiąc 45 50 żądano, na grudzień-styczeń 46.— żądano, na 
kwiecień-maj 1887 46.25 żąd.

Okowita: bez int. Wypowiedziano 10,000 litrów. Cena 
wyp.—.—. Na ten miesiąo 35.00 ofiar. —płac., na grudzień- 
styczeń 35.— ofiarowano, na styczeń-luty —.— żądano i płac., 
na luty-marzeo —.— płacono, na marzec-kwiecień —.— pła­
cono, na kwiecień-maj 1887 r. 36.50--.— ofiarow., na maj-czer­
wiec —.— płao.jji żąd.

Za 100 kilogr. piękny tow. średni tow. pośled. towar
A A

Rzep......................... 19 óu 18 40 18 __
Rzepik zimowy. . . 19 20 :8 20 17 50
Rzepik latowy. . . 20 50 19 50 18 _
Rydz......................... 21 _ 20 19 _
Siemię lniane . . . 22 — 20 50 18 50
Siemię konopne . . 16 60 15 50 15

grudzień-styczeń —.— marek nominalnie, na styczeń luty —.— 
marek płacono, na luty-marzec —płaoono, na kwieoień-maj 
111.75-112 płac., na maj-ozerwieo 113.25-113.5 płc., na ozerwiec- 
lipieo 115.— płac.

Okowita: per 100 litrów a 100°/o 10,000%. Termina 
trz. się. Wypowiedz. 10,000 litrów. Cena wypowiedzenia 37.3 
N ten miesiąc 37.2-37.3—.— m. płacono, na grudzień-styczeń 
37.2-37.3— m. płaoono, na styczeń-luty 1887 r. 37.3-37.2-37.4 
płaoono, na luty-marzeo —.— marek płaoono, na marzec-kwie­
cień —mk. płacono, na kwieoień-maj 38.5—.— m. płacono, 
na maj-ozerwieo 38.8 —.— m. płacono, na czerwieo-lipieo 59.6- 
—marek płaoono, na lipieo-sierpień 40.3-40.1-40.2—.— mr. 
płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 pet. — 10,000 pot. bez be­
czki 37.2—.— m. płacono.

Mąaa pszenna nr. 00 23.00-21.50 marek, nr. 0 21.25- 
19.25 nr. 0 i 1 —.— mr., rżana nr. 0 18.25-17.25 marek, nr. 0 i 
1 19.25-18.25 marek per 100 kilogram brutto z mieohem. Nr. 
0 1% marek wyżój jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
mieohem.

Magdeburg, 4 grudnia. (Ceny o u k r u.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 19.80—20.10 m.

„ „ rend. 88 proo. 18.90—19.20 m.
Usposobienie: stale.

Mielona rafinada (wł. beczki) . . 24.50—25.25 m.
Miel, oukier pośledni I (wł. beozki) 23.50—00.00 m. 

Usposobienie: spok.

W alnegZebranie
Spółki akcyjnej

w ogrodzie Potockiego
odbędzie się

dnia 1S grudnia r. b.
o loifflle 4-ićj po polnflnin

na sali Hotelu Francuskiego.
Porządek zebrania następujący:

1. Zagajenie zebrania.
2. Odczytanie protokołu poprzedniego w. zebrania.
3. Sprawozdanie rady nadzorczćj.
4. Sprawozdanie dyrekcyi.
5. Sprawozdanie komisyi rewizyjnćj.
6. Wybór członków rady nadzorczćj.
7. Sprawozdanie z funduszu żelaznego. (6439

Poznań, dnia 27 listopada 1886.

Przewodniczący rady nadzorczej.
~ _______ B. Potocki.______

IIRzadńa sposobność!!
księgarnia K. Bartoszewicza w Krakowie wyp ze- 

daje następujące dzieła po cenach bajecznie nizkicii:
Asnyk (El-y). Cola Rienzi. dramat, cena 4 M . zuiż. na 1 M. 
Bartoszewicz Julian. H storya pierwotna Polski, cztery wielkie tumy,

cena 28 M, zniż. 10 M. (5855
— Szkice z czasów saskich, jeden tom wielki, cena 7 M. zniż. 3 M.
— Stulya historyczne i literackie, trzy wielkie tomy ceDa 21 M , zniż. 8 M 

Anna Jagiellonka, 2 tomy razem, cena 8 M., zniż 3 M.
t,,~. . Szkic dziejów kościoła ruskiego w Polsce, cena 8 M., zniż. 4 M. 
Buziński. Kawaler marcowy, kemedya w jednym akcie, cena 1 M. 20 fen.

zniż. 40 fen.
'' 8ki ks. Pisma pośmiertne 2 tomy, cena 11 M., zniż. 2 M. 

Choiński T. J. Z miłości, powieść, cena 2 M., zuiż. 80 fen.
Choiński. Henryk Heine, portret literacki, cena 3 M., zniż. 1 M. 10 fen. 
Bzieduszycka A. Listy nautzyc elk, cena 2 M., zniż, 50 fen.
Flaubert. Córa Hamdkara, powieść, cena 6 M„ zniż. 2 M.
Heisig. Przewodnik do rysunku cyrklowego i Unijnego, cena 5 M. zniż.

1 Mrk. 50 fen.
Hoffmann. Wstęp do nowocziśnej chemii, cena 7 M., zniż. 2 M. 
«elinek. Polskie panie i dziewice, cena 2 M., zniż. 80 fen.
Kochanowski Jan. Wszystkie dzieła w 7 tomikach (najlepsze wydanie),

cena 7 M., zniż. 2 M. 50 fen. F
Krasicki Ignacy. Dzieła w 12 tomikach, cena 10 M. zniż. 3 M. 
Kraszewski. Tomko Prawdzie, cena 1 M. 20 fen., zniż. 40 fen.
Cangel, Głos, ucho i muzyka, cena 2 M., zniż. 60 fen.
■Łepkowski. Sztuka zarys jej dziejów z 104 drzeworytami, cena 8 M .

zniż. 3 M 60 fen.
(Łoziński Wł. Galicyana, cena 3 M., zniż. 1 M.
Müller Maks. prof. Religia jako przedmiot umiejętności porównawczej 
. cena 2 M. 40 fen. zniż. 80 fen. ’
Müller. Świat roślinny dwa tomy z licznemi drzeworytami, cena 8 Mrk

zniż. 3 M.
Mili John Stuart O rządzie reprezentacyjnym, cena 5 M., zniż. 1 M. 
Niemcewicz. Dzieła w czterech tomach, cena 7 M., zniż. 2 M.
Okoński. Niewinni i Antea, dramaty, cena 2 M., zniż 80 fen.
Opaliński. Satyry, wydanie 11-te, cena 1 M. 60 fen. zuiż. na 80 fen.
Pol Wincenty. Obrazy z życia natury, II serya, cena 4 M., zniż. 1 M. 
b*paderski K. Patrologia czyli nauka o Ojcach kościoła, 2 tomy, cena 8 
<, . M., zniż, na 2 Mrk.
Szmidt Henryk. Szkic historyczny dziejów 30-letniego panowania Stan.

Augusta, z 8 rycinami rysunku Kossaka i W. Eliasza, cena 2 M. 
„ _ 40 ten., zniż, na 80 fen.
b8ajnocha Szkice historyczne i Początek lechicki Polski, 4 tomy, cena 
8 . 24 Mrk. zniż. 9 Mrk,
"SUjski. Dzieje literatury świata niechrześciańskiego, cena 7 M., zaiż. 3 M.

— Długosz i Kalimach, dramat, cena 2 M. 40 fen, zniż. 80 fen.

BARTOSZEWICZ w Krakowie.
Ceny te obowiazuia tvlbo do bnńea roku issft

T* Kto się waha,
jaki środek ma wybrać przeciwko 
swemu cierpieniu ze wszystkich w 
gazetach zachwalanych, ten niechaj 
napisze po polsku kartę korespon­
dencyjną do „Richter s Verlags'-An- 
stalt w Leipzig“ w której niechaj 
żąda broszury „Przyjaciel chorych:1 
W pomienionej książeczce opisane 
są obszernie najlepsze i najpew­
niejsze środki domowe (medyka- 
menta) i załączone dla objaśnienia 

K świafleotwa chorych, im
Te, świadectwa świadczą najwymow­
niej, iż bardzo często pojedynczy 
środek domowy wystarcza do wy­
leczenia chorób, któreby się mogły 
zdawać nieuleczalnemi. Gdy chory 
rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdro­
wienia nawet w ciężkiej słabości i 
dla tego niechaj żaden chory nie 
zaniedbuje zamówić sobie „Przy­
jaciela .chorych!1 Za pomocą tej 
książeczki, która wcale na to za­
sługuje, aby ją przeczytano, może 
każdy bardzo łatwo zrobić właś­
ciwy wybór. Zamawiający bro­
szurkę nie poniesie żadnych wy­

datków na przesyłkę.

(6238)

Demander
chez tous les Épiciers 

et Confiseurs

CHOCOLAT
MENIER

Éviter les Contrefaçons

Vente eu gros «t en détail: Jacob 
Appel, A. W. Żuromski. (4978

Wągert-JTahtifi,

1 spłaty. Fabryka Weidenslaufer, 
Berlin NW. (1813

Cierpienia brzuszne,
ęhorobyjpł'żiowe, skutki zarazy 
i onanii, słabości męzkie, upławy, po- 
llucye, palącą urynę, mokrzenie, 
urynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listownie 
według najnowszej ścientyficznój me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (Portorium listu wy 
nosi 20 fen.)

Dr. Westeroth.

Berlin, 4 grudnia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.)

Pszenioa: per 1000 kilogr. Loco bez inter. Termina 
m. zm. Wypowowiedz. 0,000 centn. Cena wypowiedzialna —.— 
mrk. Looo 148-170 wedle gatunku, żółta do przesyłki 157.0 
marek płacono, dobra żółta ukrzeńska —.— marek z kolei 
płacono, na ten miesiąo —,— marek płacono, na grudzień- 
styczeń —.— marek płacono, na styczeń-luty 1887 roku —.— 
marek pł., na kwiecień-maj 163.50-163.25-163.50 pł., na maj- 
czerwieo 164.75—.— płaoono, na czerwieo-lipiec 166'00—.— 
płacono, na lipiec-sierpień —.— płacono.

Zyto: per 1000 kilogr. Looo b. int., p. tow. ż. Termina 
b. int. Wypowiedziano 7.000 centn. Cena wypowiedz. 131.75 ma­
rek. Loco 128—135 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
131.5 marek, krajowe dobre —.— m. z kolei płaoono, piękne 
—.— m. z kolei płacono, na ten miesiąc 132.—131.75 ma­
rek, na grudzień-styczeń —.— marek płacono, na styczeń- 
luty —.— marek płac., na luty-marzec —.— pł., na kwiecień-maj 
1887 roku 133.25-133.— płacono, na maj-czerwiec 133.25marek 
płacono, na czerwiec-lipiec —.— płc., na lipieo-sierpień —.— 
płacono.

Jęczmień: Per 1000 kilogramów looo słabo, wielki 
i mały 110-185 marek płac, wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogrm. Loco słabo. — Termina wyżój. 
Wypowiedziano —.— centnarów. Cena wypowiedzialna —.— 
marek. Looo 107—148 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
109.0 marek, pomorski średni 120-123 płac., dobry 125-127 pła­
cono, piękny------- z kolei plac., pruski —.— z kolei płac.,
dobry —.— kolei płacono, piękny —.— z kolei płacono, 
polski cuchnący —.— pł., holsztyński — pło., rosyjski —.— 
z kolei marek płacono, na ten miesiąo 109.75—.— nornin., na

Bajeczne zniżenie ceny!
1. Ilistorya powszechna p. Kaźmierza Błociszewskiego w 4 ech ta: ach,

zawór jąca tistoryą starożjtuą, średnią i nowożytną z 15 tablicami 
chror.o ’giczner; i. Poznań 1852. Tom I zawiera 28 ark., tom II-gi 
28 atk, tom III 25 <rk. t ni IV 20 ark druku, razem blisko 100

-' ark. druku, zamiast 18 Mk., wyraźnie tylko 3 Mk.!!!
2. Bóg i lndzko-ć, mężczyzna i kobieta, Pozuoń, zamiast 3 Mrk.

— tylko 50 fen. (64^9
3. X. Dydyński. Wiadomości historyczno o m eście Kłecku. Gaiezuo,

zamiast 3 Mrk. 50 fen — tylko 1 Mrk.
4 Hist rya panowania Jana Ka iuiierza z klimiuterów W. Kocho-

wski gs P.zokó trzy tomy razem 60 ark. druku, zamiast 15 M.
— tylko 3 Mrk. 50 fen.

5. Łukaszewicz L Rys dziejów piśmiennictwa polskiego, wydanie 3, 
doprnwadzoue do r. 1867 urz-szło 60 ark. druku, Poznań, zamiast 
10 Mrk. — tylko 3 Mrk.

6 ------ ,„ź eiBC wylanie mniejsze 20 ark. druku, Poznań 1861 za­
miast 3 Mrk. 50 fen. — tylko 1 Mrk.

7 Moracze > ski J. Polska w złotym wieku, 20 ark. druku, P zuań
zamiast 4 Mrk. 50 fen. — tylko 1 Mrk. ’

8. Ollendorf. Dynlogiczna gramatyka francuzka dla Polaków obro­
biona o J Mor^czewskiego 2 tomy i «lucz do teiże Poznań 1876,
zamiast 4 Mrk. 50 fen. — tyłka 3 Mrk.

9. Rozprawy tyczące się dzi j iw dawnej Polski, Pozia&ń, zamiast 3
M. — tylko 1 M.

10. Siarczyński Er. Obraz wieku panowania Zygmunta III go Króla Pol­
sku go i Szwedzkiego, Poznań. 2 tomy, przeszło 50 ark. druku za­
miast 13 M. tylko 3 M. 50 fen.

U-Ujejski K. Pitśni Salomona, (w żadnem wydan:u nn"zvi Ujejskiego nio 
drukowane) Pi z iać, zamiast 3 M. — tylko 80 fen.

i 2 Wyrwicz X Kufederacya gołąbaba, obraz historyczny obejmujący 
większą czt,ść pa> owania Michała Wiszniowieckicgo, • ozuań 1862. bli­
sko 20 ark. druk i zamiast 4 M. 50 fen. — tylko 1 M.

Cena sklepowa powyższych 13stn dzieł w 30 to­
mach wynosi 81 M. 50 fen., — zniżona 17 M. 80 fen. 
Kto nabędzie powyższe 30 tomów od razu, temu od­
stąpimy jeszcze tanićj bowiem za tylko 14 M.

Zamówi nia przyjmuje

N. Kamieński i Spółka,
księgarnia w Poznaniu (Bazar.)

Id dyplom 1 rneSale ziole.
Ekstrakt

mięsny
do polepszenia smaku zup,

podlew, jarzyn;

KOND." BULION MIĘSNI
do natychmiastowego przygotowania pożywnego, 
doskonałego rosołu mięsnego bez żadnych dodatków

PaiHOll HlicSIlV smaCilny > łatwo s!? asymilnjący śro- 
f X J dek pożywny i wzmacnia­

jący dla cierpiących na żołądek, OHłahtcnyeli i rekon­
walescentów. (6603

Żądać należy prawdziwych preparatów mięsnych Kemmerich’a 
Sprzedaż hartowna u korespondenta „Spółki Kemmerich“ 

Ecieh’a Schneider w Ligmey.
Miejsca sprzedaży u pp.: W Becker'a, O. C. Burde’go, I. Nowakow­

skiego, E. Brecht’a Wwy, B. Salomona, Alfonsa Erenndlich’a, W. F. Meye­
ra i Spł. i Jakóba AppeTa.
OOOOOCiOOOOOOOOOOOOOOOO

PODAGRA I REUMATYZM
mogą być na pewno uleczony likworem i pigułkami dr. Laville.

Likwor leczy dotkliwe cierpienia a pigułki chroniczne dolegli­
wości. Obydwa medykamenta nie są tajnemi środkami.) Reeeptajjjest 
udzielona publiczności z analizą i aprobacyąj M. Ossiana Kenry sła­
wnego chemika akademii paryzkiej. (6600

Butelki noszą stempel francuzkiego rządu i nazwisko „LaTille“ 
Paryż, P. Comar, 28, Rue Saint Olaude.

Skład w Poznaniu w S. Radlaurra Czerwonej aptece.
oooooooooooooooooooooo

Dla zmniejszenia składu mego przed inwenturą,, 
sprzedaję najnowsze materye na paletoty, u- 
brani? i spodnie po znacznie zniżonych cenach.

Neumann Kantorowicz,
■IsÉiiiieí sukna (6596 I

(Nadesłano.)

Haute-N ouveaute

„Violetta.“ 1
Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy­

sokiego gatunku i aromatu po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk,

po 1 marce za 100 sztuk poleca
Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.

Najnowszy gatunek papierosów
„FAAFAAI“

z munsztukami i bez munsztuków po cenie 2 marki za 100 
sztuk poleoa fabryka B. Weller w Dreźnie, założona 
w 1864 roku. (1401)

BMF Do numeru dzisiejszego dołącza się nadzwy­
czajny dodatek: (6597)

Braci Beszków
w Hamburgu,

na który zwraca się niniejszćm uwagę.

Uzupełniając naszą istniejącą od 6 lat [szkołę arty­
styczną i przemysłową p. n. Opieka ” nad niewiastami 
(Frauenschutz) w Poznaniu, otwieramy w styczniu r. p. osobną

szkołę handlową dla pań i córek 
stanów wykształconych. Postaraliśmy się o wypróbowane 
siły pedagogiczne, które dają wszelką rękojmią gruntownego i 
sumiennego kształcenia. Zgłoszenia przyjmują się w biurze na- 
szem na św. Marcinie Nr. 6, II p. (6607

COs-«

0 CACAO SOLUBLE

öuehard
EXCELLENTE QUALITÉ. 
PRÉPARATION INSTANTANÉE.

55. Najtańszy skład filter! 55.
55. jak najtańsze ceny! 55.

55. Heimann Lessler, 55.
55. Stary Kynefe 55.§

Ploty z drutu
jako najlepsze, i najtańsze opłocenie ogrodów, zwierzyńców itd. Kraty z ple- 
conego drutu i tkanki drutową w wszelkich rozmiarach i wszelkiej grubości 
drutu poleca po cenach umiarkowanych (3Qg

Hermann Nischak w Rawiczu.
najlepsze polecenia robót wykonanych. Rysunki i ceny bezpłatnie

PAPIER FAYÁRDetBLAYN
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego 

środka w leczeniu katarów, irytacyl piersiowych, reu- 
matyzmów, zwiclinień, ran, oparzeń, odcisków 
i nagniotków pomiędzy palcami. (17)

We wszystkich aptekach. Hurtowa sprzedaż w Paryżu 30, 
ulica St. Merri.

W Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.
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Piw® jałowcowe
z towaru Franciszka Gnwnslieo

w Poznaniu, Wrocławska ul. 32.
Szanownej Publiczności polecam powyższe piwo własnego 

waru jako nader zdrowe i posilające, a mianowicie osobom sła­
bym, cierpiącym na piersi i na ból głowy, które sprawia, że 
oddech staje się lżejszym, poprawia i czyści krew i zapobiega, 
mianowicie u kobiet, różnym cierpieniom. Piwo to szczególnie 
służy osobom w wieku, matkom karmiącym, słabym dzieciom 
przywraca cerę, humor i łatwe trawienie. Za dobroć i Czystość 
piwa tego ręczę. Codziennie odbieram pochwały za dobroć i Sku­
teczność. — Cena butelki 10 fen., 50 butelek 4,50 mrk. wyłą­
cznie szkła. (4738

Fryrierykowska ul. 2, J. Flonder, Fryderykowska ul. 2,

zegarmistrz i optyk,
poleca swój bogato zaopatrzony skład wszelkiego 
rodzaju zegarków z najsłynniejszych ta- 

bryk światr, po bajecznie tanich cenach. (6281

Otworzyłem już

wielką wystawę gwiazdkową
zabawek

“owych, pięknych ijgustownycb po najtańszych cenach i w 
wielkim wyborze i proszę Szanownych Odbiorców o łaskawe 
zaszczycenie takowej swemi, względami. Równocześnie 
polecam mój olfiicie zaopatrzony skład (6599

ogni sztucznych, (fajerwerków),
ogni’ bengalskich, lampionów i akcesoryi dekoracyjnych, stósownycb na 
wszelkie uroczystości j. t. wesoła, przyjęcia, rocznice, instalacye, żywe o- 
brazy itp. po cenach fabrycznych. Sprzedaż hurtowna i cząstkowa. Skora 
usługa.

Antoni Wnnscii,
Wilhelmowska ulica Nr. 33, w hotelu Myliusa.

Iu hlń.11 ifcj *| *1] *1 JJ
Poznań, plac Wilkelmowski 18.

Skład i praco wnia futer
poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopa­
trzony zap: s tak męzkick jak damskich futer, oraz 
garniturów «’ znacznym wyborze i przy umiarko­
wanych cenach. (6601

Zniewolonym będąc
wyprzątnąć mój skład towarów aż do 24 
grudnia rb., sprzedaję wszystkie zapasy 
moje towarowe niżej ceny zakupna; mo­
żna więc u mnie, wobec chwilowych zna­
cznych na gwiazdkę sprawunków, na­

bywać rzeczywiście tanich towarów. 
Polecani tedy

dla dam!
Czarne rękawiczki o 2 i 3 guzi­

kach parę po 0,60
Rękawiczki kolorowe takież po 0 75 

„ pr. Qu, o 4 guziczk. 1,00 
„ trykot, z czystej wełny 0 50 
„ „ z korznszkiem 0,85
„ jelonkowe parę po 1,00
„ podszyte futerkiem po 0,40

Talie trykotowe począwszy od 3,00 
Majtki trykotowe parę po 1,25
Koszule zdrowia po 1.00
Chustki na głowę, wełniane po 0,90 
Wielkie Szale na głowę po 1,25 
Chustki z czystego jedwabiu po 0.60 
Rrawdz. gorsety z spręż, zeg. 1,70 
Ryszki, portmonetki, fartuszki,

pończochy i towary galante­
ryjne po bajecznie ta­
nich cenach.

M,

dla mężczyzn!
Rękawiczki glanc. parę po 1,00 M.

„ z zamoezsiem „ 1,25 „
„ jelonkowe „ 1,00 „
„ jelonkowe z zameczk. 1,25 „
„ futrzane „ 2,00 „

Najlepsze koszule wierzchnie a 2 50 „ 
Kołnierzyki z czystego płótna 0,30 „ 
Mankiety takież po 0 40 „
Grube gacie po 1,25 „
Koszule zdrowia po 1 00 „
Kamizelki zdrowia po 3,00 „
Szkarpetki robione na iglicz-

kaeh parę po 0,35 „
Chustki z czystego jedwabiu a 1.75 „ 
Portmonetki, szelki, ślipse itp.

po bajecznie tanich 
cenach,

Jewabne parasole po 3.50 „

J. ROSSKAMM
(gL fryderykowska $r. 3.

naprzeciw Sapieżyńskiego placu.
NB. Proszę bardzo, uważać na firmę 

moją. |

„Lampy dla wszystkich“ t. zw. „Weltlam- 
pen“ Holys’a palacze odiiwwe

i wszelkie pod względem palaczy nowości, lampy 
i pająki do światła gazowego i naftowe­
go; Terra Vulcawa, podstawki do zapałek

poleca

i-1 Wilhelm Sronthil
FABRIKZEICHEN

w Poznaniu.
Fabrykant lamp i towarów me­

talowych.
Wyłączny reprezen­

tant
Towarz. Christofle & Co.

w Paryżu i Karlsruhe.(christofle) ________________________
Skład fabryczny towarów gumowych

dla fabryk, towarów chirurgicznych, pneumatycznych cy­
lindrów z hermetycznem zamknięciem, kaloszy i o- 
kryć gumowych. Skład międzynarodowej fabryki przed­
miotów bandażowych w Sehaiuzie (Schaffhausen.) Pra­

wdziwa ameryk. bielizna. (5462

Kostiumy spacerowe,
okrycia wszelkiego rodzaju, 

toalety balowe i na wieczorki
wykonuje gustownie i prędko (6433

pracownia sukien i okryć damskich

M. łliiłliowskiej
w Inowrocławiu, Rynek, dom pana Ł. Głandkego.

Dla właścicieli dachów pokrytych papą.
Aby stare, uszkodzone dachy pokryte papą, kompletnie nieprze- 

eiekalnie i trwale naprawić, jest jedynym pewnym środkiem do pokrycia 
tychże Lindenberga „preparowana asfaltowa papa lgnąca.“

Są to podwójne leżące dacliy, które p»pą przewyższa­
ją przy lekkiej konstrukcyi dachów wszelkie inne rodzaje i okrycia 
dachów. Bros'ury bezpłatne. Najlppsze uznania. Zastępstwa w wszy­
stkich wielkich miastach; w Poznaniu reprezentant mój p. Ig, Małe­
cki, W. Garbary 47. ma wszelkie towary na składzie i podejmuje rów­
nież wszystkie dachowe roboty.

Ludwik Lindenberg w Szczecinie,
¡855 fabryka asfaltu, papy i cementu drzewnego.

Oszczędność i korzyści
wynikające przy zakupcie pows-echnie używanych grubo posrebrzanych (al- 
fenidowych) sztućcy Christofla z Paryża wykazuje niżej uzasa­
dnione (6504

Porównanie
1 tuzin łyżek i tyleż widelcy stołowych w ciężkiej wa­
dze srebra kosztuje około 300 mrk. Za te same pieniądze 
otrzymuje się
12 łyżek stół.
12 widelcy stół.
12 noży „
12 łyżeczek do kawy 
12 łyżek deserowych 
12 widelcy „
12 noży „
12 ławeczek do noży 
2 łyżki półmiskowe 
1 łyżkę wazową 
1 „ do tortu

mrk. 27,60
27,60
28,80
14,40
25,20
25.20 
24,
13.20 
14,40
11.20 
8,-

Do przeniesienia 219,60
Razem ft 18

Z przeniesienia mrk, 219,60 
1 łyżkę do sosu „ 5,50
1 „ do kompótu „ 6,60
1 nóż i widelec do sera i masła 8,60 
1 widelec i łyżkę rogową do 

sałaty „
l nóż i widelec do tranżer. „
1 szufelkę i widelec do ryb „
2 sólniczki podwójne „
1 sitko do herbaty „
1 cążki do cukru „
4 korki dn butelek

9,60
12,- 
14,40 
11,60 
4,40 
3- 
5 60

300

Franciszka Józefa
woda gorzka,

najlepsza i najskuteczniejsza przeczyszczająca woda mineralna.
Do nabycia u Jasińskiego i Ołyńskiego w Poznaniu i we wszystkich znaczniej­

szych aptekach i składach wód mineralnych. (6276

B. W egner.
Wielkie Garbary, obok kościoła,

prosi o wczesne zamówienia na gwiazdkę'; poleca również swoją 
tanią pracownią sukien i okryć, gdzie obok dobrego kroju i gust 
tanie ceny, już od 4 marek począwszy od sukni. (6g94

to 
W 
O 
hfs-

maszyuy do czyszczenia zboża, sor­
tujące tak, że zboże na targ zwiezionem 

być może zaraz.
Maneże czyli geple 

z bardzo łatwo poruszającemi się mło­
ckarniami systemutzw Sclilag 

ileisten lub sztyftowego 
Sieczkarnie systemu bem- 
benkowego i angielskiego

Srótowniki
Patent Ludwigshfltte* do rucha rę 

cznego i za nomocą siły, 
cylinder do sortowania kar­

tofli do przenoszenia,
Siekacze do kartofli i ćwikły, 
Rozdrabiacze do kuchów,
Płuczki i gniotowniki do kartofli, 
wagi do ważenia bydła systemu decy 

malnego i
wagi ciężarowe do ważenia wozów 
pompy do gnojówek, łańcuchowe i 

podwórzowe, 
sikawki ogniowe i ogrodowe systemu 

„Noel“
je-oennowego i angielskiego poiecaja po zniżonych .

Bracia Lesser““ S
w Poznaniu,

Mała Rycerska ulica Nr. 4

alne
Rudolfa
Sack’a

maszyny i 
sprzęty.

Pasy parciane amerykańskie,
wybornie zastępują skórzane, są nieprzemakalne i o po­

łowę tańsze od skórzanych.
Pasy skórzane. Gnmowe artykuły. Wszelkie 

potrzeby do gorzelni.

Pomocnik enkierniezv
biegły - 
miejsca.
znań.

swym zawodzie, poszukuj« 
Czyżyk poste restante, P¿.

16653
R Ali 91 Niemka, katoliczka
DvllO| doświadczona, p0. 
szukuje od Nowego Roku miej, 
sca. Łask, oferty przyjmuje Eksp. 
Dzień. Pozn. p. Nr. 6699.

Przystojna, 31 lot i 45 oiO
mk. gotówki mająca

PANNA
z dobrego domu, z wyższem wyksztal. 
ceniem, życzy sobie wyjść za mąż za 
lekarza, rzecznika lub wyższego urje. 
dnika rządowego. Zaręczając ścisłą 
dyskrecyą, uprasza się oferty sub.- 45000 
F. R. do Eksp. Posener Ztg., Wilhel­
mowska ul. Nr. 16. 6697

Ekonom kawaler
z kilkoletDią chlubną praktyką w re­
nomowanych gospodarstwach, 4 lata w 
Ostatniem miejsca, szuka umieszcz. od 
1, stycznia, pretensye skromne. 6695 
F.flA. Drwęski, Wilhelmowska ul. lj

Dla Dominiów.
Dzielnych i energicznych włoda­

rzy, borowycb, kowali, stel- 
machów, owczarzy, ceglarzy i 
ogrodowych poleca od kwiet­
nia w wielkim wyborze i chlubnie po- 
leconych Centralne biuro zleceń, Wilhel­
mowska 11. Dostawia też żona- 
tych parobków najtanićj. 6696

szt. za mrk
Chcący nabyć takiż sam knmpiet ze szczerego srebra mu- 

siałhy wydać około mrk. 1700 kapitału, który utkwiony w 
tych sprzętach na zawsze martwym pozostaje, a który w stanie 
czynnym przynosiłby po 6 od st< i • zą. rocznie 103 mrk. procen­
tu, z czego wynika że po 3 latach z»skanemi ztąd 306 mrk. 
pokrywa się caty wydatek zakupu sztućcy Christofla. 
Te zaś dla ehga-.cyi swej i gu-townycb t.,uoow w zupełności za­
stępują srebra prawdziwe. Sztućce Christ-..fla najbardziej 
do codziennego użytku zalecone bvć moaa, ta^-we posiadają 
niezużytą trwałość, po wieloletuićm używaniu bowiem 
zawsze na nowo je posrebrzać mozua.

Wszelkie reparacje i posrebrzanie zużytych sztuccy wykonuje się po 
możliwie tanich cenach. Stare do użytku nie zdatne srebra przyjmuję w 
zamian.

J. STARK
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych

Wllhelmowąlia ulica Nr. 31.

Najgłówiejszą rzeczą jest oszczędność! Własny 
interes popiera się tylko wtenczas, gdy się tam 

kupuje, gdzie jest najtanićj.

Wielka wyprzedaż gwiazdkowa.
Materye na suknie . po 25 fn. za łok.
Sukna na suknie . po 40 „ „ „

czarne kaszmiry po 50 „ „ „
i kolorowane „ po 50 „ „ „ 
t sukna na suknie po 90 „ „ „ 
zarue materye jedwa­
bne ....................po 1,75 „ „ „

Sztuka płótna, 50 beri, łokci 12.— M. 
„ madapolamu „ „ 12. M

Para białych kołder 3.— M.
Tuzin ręczników .... 3 50 M 
Tuzin ścierek do kurzu . . 1 25 M 
Ciężka chustka do okrycia . 4.~ M.

do zna- 
po 25 fn. łok. 
po
P»
PO

5/4 szerokie płótna 
czenia . . .

Fiauela ....
Pikowy barchan .
Flusz pikowy 
Czysto płócienne fartuchy 
Materye sukienne na ub ory 1,75 „ „ 
Materye na ubiorki dla

chłopców ... po 40 fn. łok.

50 fn. łok. 
30 fi. łok. 
55 fn. łok. 
40 fu. łok.

Koszule damskie po 1.— 
Kaftaniki negliżowe 1.— 
Majtki ... po 1.— 
Majtki flinelowe po 1.— 
Soó mice pilścowe po 1.75 
Kaftaniki pluszowe 3.—

M. z i szt.
M. za szt.
M za szt.
M. za szt.
M. za szt.
M. za szt.

Koszule męzkie . . po 1 M. za szt. 
Koszule wierzchnie potrójne, ze 

wstawkami płócien po 2 M. za szt. 
Trykotowe koszule po 1 m. za szt.
Tuzin chustek do nosa 
Jedwabne Cachenez 
Wełniane Cachenez

2,50 M 
po 1.— M 
po 0,60 M

Firanki 25 fen. za łokieć 
Chodniki 25 „ „
Kobierce przed kanapę 5.— M.j za szt. 
Dywaniki przed łóżka 1.75 M. za szt
Obrusy-................... 1,50 M. za szt.
Obrus z 6 serwetami 4,50 M. za szt 
Derki do podróży . 7.50 M. za szt.

Koszule dla chłopców i dziewcząt po 50 fen.
Wszystkie te artykuły sż do najlepszego gatunku mamy na składzie; 

szczegół, towarzystwom dobrocz. nastręcza się jak najdogodniejsza sposobność 
do zakupienia u nas podarków na gwiazdkę po nader nlzklch cenach.

Bracia Itzig,
. Kramarska ul. 30.30.

Przy zakupnie za 30 M. praktycznyjj'obrus gratis.
Przy zakupnie za 100 M. kobierzec „Germania“ gr tis. (6514

Mój zakład zeg ar mistrzo wski
znajduje się obecnie na

płaca WillielniowsKim 3
w dawniejszym „Hôtel du Nord.“'

Polecam największy wybór (6181

zegarków i łańcuszków
z najlepszych fabryk, po cenach umiarkowanych. Porę 
czenie kilkoletnie. Sortymenta zegarków i łańcuszków 
do wyboru wysełam chętnie (3947

L. Marchlewski, 1
zegarmistrz, były długoletni zarządca składu 

G. Hubnera.

lila wygnańców!
Sprzedaż lub zamiana majątku.

Właściciel ziemski Polak, mieszkający za paszportem prus 
kim w Król. Polskiem, pragnąłby dwa swoje majątki w gub. ka­
liskiej, powiecie słupeckim położone, o 2 i P/2 mili od pruskiśj 
granicy Strzałkowa, a 3ł/2 mili od stacyi kolei żela znój, Wrze­
śnia odległe, albo razem, albo pojedyóczo sprzedać lub zamie­
nić na majątek ziemski w WKs. Poznańskiem. Majątki te mają 
około 2550 i 1900 mórg magdeb. rozległości. Ziemia prawie 
wyłącznie pszenna, nieużytków żadnych, inwentarze nadkompletne 
w bardzo dobrym stanie, również i budynki. Serwitutów ża­
dnych. Ostatni z tychże majątków z nowym obszernym dworem 
położony tuż nad szosą pozn.-warszawską. Nadmienia się, że 
w ciągu roku przyszłego w budowie będąca kolćj żelazna poznań- 
sko-wrzesińska będzie dochodziła do samćj granicy,tj. Strzałkowa. 
Reflektanci, życzący sobie bliższych sźczeg. zechcąsię zgłosić pod 
adr. X. Z. 100 Strzałkowo (WKs. Poznańskie) poste rest. (6588

Oliwa. Smarowidło. JLój. Smarowi­
dło do skór. Worki. Derki. Płachty 

polecają po najtańszych cenach.
Orłowski I Spółka.

Poznań , Wilhelmowska ulica Nr. 21. 5470)

Każdy nagniotek,
rogówki i brodawki wytępia 
się bez bólu i z pewnym skutkiem w 
najkrótszym czasie powtszcAhnie 
słynnym i jedynie praw­
dziwym środkiem speey- 
alnym aptekarza S. Rad- 
lauera sniarnjąe tylko pę 
dzelkłem. (2954

Karton z flaszeczką i pędzelkiem, 
60 fen. Z powodu wielu bezskutecz 
uch naśladować należy się atoli wy­
raźnie żądać: leuynie prawdziwy 
środek na nagniotki aptekarza 
Radiauera w Poznaniu, Czerwo­
na apteka.

Żałobne kapelusze,
franc. i ang. krepę w rozmaitych ga 
tunkach od 1.10 Mi. do 5 M. za metr,

Bułgarskie kapotki,
żaboty, ryszki po cenach najtańszych 
poleca (6576

A. Modrzyńska,
Poznań, ¡¡(Jezuicka ulica Nr. 12.

Za 3 
marki
»ysyłsm e 
legancką

czarną mu­
fę z rosyj- 
skichzaję 
cy (dla dam) 
podszytą

atlasem najlepszego gatunku 
i za zali zką pocztową lub za po- 
Iprzedniem nadesłaniem odnośnćj 

kwoty w znaczkach pocztowych 
[ lub za przekazem pocztowym. 

Juliusz Nawratzki, Berlin, 
Jerusalemerstrasse Nr. 15.

6587)

Futro do podróży
(niedźwiedzie) ie-t tanio do na- 

yma. M. Felerowicz, Wilbel- 
(6692nowska ul ca Nr II.

Odebrałem znowu transport
kawioru świeżego 
astrachańskiego.

mało solonego z własnych poło­
wów oraz groszku zielo­
nego, bulionu wołyń­
skiego i herbaty chiń­
skiej braci Popow. Gtnniki 
posyłam na żądanie bezpłatnie. 
Wszelkie zlecenia uskuteczniam 
odwrotnie za zaliczką. (6495
S. ScHroioff, dostawca nadwor 

Królewiec, (Königsberg i. Pr.) 
Firma istniejąca od lat 56-ciu.

PS. Korespondować można i w 
fęzyku polskim.

Tanio do sprzedania (6619 
czapka inęzka

z prawdz. kiycuskich, czarny, h baran­
ków, tudzież kołnierz damski szubowy 
wydra) przy ul. Berlińskiej 11. II P.

MAJĄTEK
z obszarem 1731—1924 mrg. w 
dwóch folwarkach, jest z wol- 
nćj ręki tanio do nabycia 
skutkiem choroby właściciela.— 
Stacya kolei 6 kil., poczta i te­
legraf w miejscu. Dom wygodny, 
ziemia w wysokićj kulturze, go­
rzelnia, inwentarz piękny i do­
statni. Reflektanci zechcą się 
głosić do Eksp. Dzień. Pozn. p. 

Nr. 6602, ale bez agentów.

OLIWĘ
najlepszą nicejską do majonezów, 
zupełnie świeżą, poleca (6503

J. N. Pawłowski,
Wodna ul; 7

Włókno indyjskie,
włósie, trawę morską, sprężyny i, ns 
zamówienie, wszelkiego rodzaju mate­
race, poleca (5218
Izy dor Appel przy Podgórnśj u

Wchód przez bramę do miejscasprze 
dąży na parterze.

Stadnik
Simmenthal, 2 lat mający, 
import, jako cielę, pięknej 
budowy, jest, ua sprzedaż w 
Dom. ftkamień per Żer­
ków. (6606

TaśeiPrzystojny kawaler, 
ciel ładnej 1 zagospodaro 
wanej wioski w Księstwie Po­
lańskim, ca 36 lat liczący, szuka 
żony, panny lab wdowy, z pona­
gleni około 30,000 mk. w gotówce. 
Łaskawe oferty uprasza się snb. 30,000 
F. R. do Eksped. Posener Ztg., Wil­
helm wska ul. 11. 6698

Wschowskie kiełbaski
rozsyła codziennie świeże za zaliczką 
lnb nadesłaniem pieniędzy

Józef Porada
w Wschowie. (5311

Smdrg ogrodu najlepszej zie­
mi w wysoaićj Kulturze, z nowemi bu­
dynkami, jest zaraz do wydzierżawienia 
odnośnie sprzedania. Bliższe szcze 
gółż u Mittelstadta w Poznaniu nu 
św. Rochu. (6650

Potrzeba: 6-09
Bony Polki do Królestwa, mogą- 
cćj udzielać początki języka polskiego 
i niemieckiego i znającćj robotki ręcz 
ne. na 80 rubli.
Poszukują umieszczenia: 

Nauczycielka franeuzka,
sgzaminowana muzykalna, mówiąca do­
brze po niemiecku.
Nauczycielka Polka, egzami 
nowana, muzykalna, w średnim wieku, 
doskonała w franenskiem.

Nauczycielka muzykalna, do małych 
dzieci.

R. Ul. Koczorowski
Podgórna 7.

Nakładem i drukiem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu

Poszukują umieszczenia
6691] od Nowego Roku: 
Ekonom kaw., zaopatrz/ w chlub.

swiad. na pensyą 500 M. 
Ekonom kaw., w starszym wieku,

(14 lat w jedn. miejscu) na pensja 
400 Mr.

Ekonom kaw. z dóbr, świadectwami 
na 450 M.

Pisarz gospod., kaw. na 240 M. 
Elew gospod., na pensyą 100 ii. 
Ogrodnik aaw., obezn. w wszelk, 

gałęz. ogrodu, na pensyą 80 tal.
O łaskawe zlecenia uprasza 
P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary.

SłF* Potrzebni zaraz[: kucharz bez. 
żeunay, na 360 Mrk. i pranie w Pru­
sach, ogrodnik bezżenny do Królestwa, 
znający się ua zakładzie szkółet w 
cieplarni pensyą 15 rub. miesięcznie, 
kilka kucharek, gospodyń i pokojówek 
potrzebnych zaraz i od 1. 1. 87. Spie­
szna zgłoszenia do bióra (6646
Z YBEKT, Poznań, Teatralna ul. 5.
Poszukują umieszczenia:

Służący, bezżenny, będący w o- 
statmoi miejscu lat 5, z pensyą 150 m,
Orodnik z usługą i ogrodnik bez usłu- 

i bezżenny, obezn. z oranżeryą, szkół- 
:ą itp. na pensyą 150 m. Ekonomów, 

pisarzy, włodarzy żon. i bezżen. dobrze 
poleconych, pauny służące, praczki, 
pokojówki, gospod. i t- d. poleca WP.
Chlebodawcom (6648
Z Y B E R T, Poznań, Teatralna ul, 5.

Nauczycielka, Polka, z 
wyższym patentem z zakładu Ur­
szulanek, z kilkunastoletnią pra­
ktyką, posiad. język franc., nicm. 
i muzykę poszukuje od Nowego 
Roku miejsca. Adres T. Góra 
p. Żnin. (6604

Ahailemik (6693 
udzielać będzie lekcyi w Pozna­
niu po Nowym Roku. Zgłosze­
nia Poznań, poste rest. G. U.
W Potrzebai od 1. 1. 87 eko­

nom kawaler na 300 M., kowal żon. 
aa ordynaryą, gospodyni na osobny 
folwark. Spieszne osobiste zgłoszenia 
pożądane lub oryginalne świad (6647 
Zybert Poznań, Teatralna ulica Nr. 5.

Wfckazbć mogę bez komisowego:
rządzcę gospodarczego, 

żonatego bezdzietnego, w średnim wie­
ku, z świadectwami po kilkolctn. z je­
dnego miejsca i mogącego odwołać się 
la rekomendacye dawniejszych pryn­
cypiów. (6610

Rządzcę gospodarczego,
kawalera, w średnim wieku z skrom- 
uemi wymaganiami i dobremi rekomen- 
dacyami.

Podgorzelnika
który ma już dwuletnią praktykę po 
za sobą.

R. M. Koczorowski,
Podgórna ul 7,

emerytowany, w 53 
roku życia po­

szukuje miejsca zaraz ja­
ko buchhalter lub kasyer domi­
nialny, albo jako sekretarz w 
biurze adwokackim, podjąłby się 
także w danym razie nauk do­
mowych, dla początkujących dzie­
ci. Zgłoszenia przyjmuje Eksp.
Dzień. Pozn. pod Nr. 6608.

Urzędnik gosp.
kawaler, mający lat 36, teoretycznie i 
praktycznie wykształcony agronom 
18 lat praktyki, z chlubnemi Świade­
ctwami 4 i Sletn. z pojedyńcz. miej6C, 
obeznany kompletnie Z uprawą buraków 
cukrowych, tuczeniem i leczeniem in­
wentarza, przytem skromnych wymagań, 
posznknje odpowiednićj posady od No­
wego Koku tu w Księstwie lub za 
granicą- Bliższe wiadomości pod adr. 
A, Piechowska. Rogoźno (Rogasen).

(6589 

Osoba mii»yfealna?
znająca język niemiecki i francuski, 
poszukuje od 1 stycznia °dpowielł?leff> 
umieszczenia, poste rest. M. B- [o°94.

ziś w poniedziałek wie­
czorem (6607
kiszki z kapustą

poleca

Dnchowsbi
Restaurant Kobylepole.

B. Heilbronn’»
Teatr Ludowy.
Występ jubileuszowych murzynów śpie­
waków. Występ Aleksandrowów Cour- 
res. Występ młodćj akrobatk: nad- 
powierznej Zephora. Występ tyro- 
skich duetystek panny Meyer i panna 
Fiferling. Występ śpiewaczki koncer- 
.„„¿i r,onnv Adv Rowtoli. 16530



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 281.
Środa, dnia 8 grudnia 1886.

„Scylityne“
radykalny środek, trujący jedy- 
nje szczury i myszy, a nie 
szkodliwy innym zwierzętom, v 
puszkach po 1,00 m. i 2,00 m. 
jako też i cebulę morską funt 
50 fen. Postcolli brutto 10 funt, 
za 4 m. poleca (6655

drogerya apteczna

Z. RITTERA
w Gnieźnie ul. Warszawska.

Cierpienia brzuszne,
choroby!pł>siowe, skutki zarazy 

ouanii, słabości męzkie, upławy, po- 
llucye, palącą urynę, mokrzenie, 
arynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listownie 
według najnowszej ścientyficznej me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność.
Prospekty i atesty na życzenie roz- 
jyłam bezpłatnie. (Portorium listu wy 
rosi 20 fen.)

Dr. Westeroth.
Basel-Binningen (w Szwaicaryll.

"«Ig»»

8 Kawiarnia wiedeńska 8
Trr Pnrmonin

W

e

w Poznaniu.
Z dniem dzisiejszym oświetlam światłem ifSBŁ 

elelttrycznćm wszystkie lokale moje. e

Pewnćj pomocy we wszelkich 
ciepieniach kobiecych udziela aku- 
szerka Biebler, Wrocław Hófchen- 
strasse 28 III piętro. (6345

Spokój i równomierność światła, połączone 
z małćm wydzielaniem ciepła czynią z lokalu me-

e
go przyjemne miejsce pobytu, które po-
lecam łaskawym względom Sz. pp. przyjaciół i do- ^60 
brodziejów moich. (6702 “

Wszelkiego rodzaju potrawy i na­
poje w znanym powszechnie wyborze i dobroci.

p
fungii

CYGARA
dobrze odleżałe w cenie 
30—250 poleca (5384
W. Becker, Willi, pl. 14.

Zamówienia pozamiejscowe u 
skuteczniam franco.

W. Salkowska,
dawniej J. Ehlert, złotnik i jubiler, 
Wrocławska ul. Nr. 9, róg Gołębiej, 
joleca swój skład wyrobów złota i sre­
bra po umiarkowanych cenach, jako 
też przyjmuje wszelkie roboty w za­
kres złotniczy wchodzące, które wyko­
nane zostają w jak najkrótszym czasie. 

6507)
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Z wysokim szacunkiem

S. Mittler. ä

Von einem der grössten Weinhändler Deutschlands, der im Wein- 
fälschungs-Monstreprozess zu Danzig als Sachverständiger 
fungirte, wurde folgende Behauptung — (siehe Broschüre des ,,Danzlger 
Weinfälschungs-Prozesses“, die ich gerne gratis u. franko ver­
sende) — wörtlich aufgesiellt:

„Das Publikum sei unvernünftig genug, Anforderungen an Wein 
„zu stellen, die nicht erfüllt werden können.“ ? ? ?

Und ich sage:
Das Publikum ist stets berechtigt zu wissen, was es für sein Geld bekommt!

Deshalb ersuche ich
jeden Besitzer einer Bahnhofs-Restauration

im Interesse des reisenden Publikums!“
von mir die Bedingungen zu verlangen, unter welchen ich demselben meine
chemisch untersuchten, garantirt reinen, unge-

gypsten, französ. Naturweine
VTITT BaT“ hauptsächlich 'WtöS meine sog.: WHftTT
IitiU.,, Oswald Näer’sGarafons“ WLU.
(d. h. V« Literflasche mit Patentverschluss u. meiner Garantiemarke versehen)
zum Verkauf auf dem Bahnhof — übergeben werde.
no. 73. Jkiei»,
Besitzer der Weinhandlung — „AUX CAVES DE FRANCE“

Hauptgeschäft: Berlin C., Wallstrasse 25. .jtfHHR "ö
la

n

Główny skład czekolad z fabryki Eli. Sucharda w Nefszatelu
po cenach fabrycznych.

OOÖOO
Niebie wyścielane!!! ||OO Wszelkiego rodzaju: kanapy, fotele, taho- 

G rety i t. p. wykonuje sumiennie, trwale i tanio; ina- 
Q teryą linoleum wykłada podłogi (6416
O

o
o

Zakład tapicersko-dekoracyjny
J. N. DANKOWSKI,

Poznań, Podgórna ulica Nr. 5.

do wszelkich
pudingów, 
legumin, 
galaret owocowych,

Zapisany znaczek ochronny. tOPtÓW itd

Dla dziecii chorych' nadzwyczaj przydatny, gotowany w mleku, 
zwiększa strawność mleka. (6247

Znakomicie używa się także do asgęszczania zup, 
kakao itd. Mondannn jest wyrobem z kukurydzy, pozbawionym swych 
części olejnych. Eabr. Brown & Polson, król, dostawcy w Londynie i Ber 
linie C. W handlach kolonialnych łakoci i drogeryjnych po 60 f. funt ang

MONDAMIN

Poznań, Podgórna ulica

000000000000000

>| Najlepsze środki przeciw siwym włosom są:

OOOOOOO
Aptekarza Radlauera Eucalyptus esencya do ust i zębów 

i Eucalyptus-proszek do zębów.
Najlepszy środek ochronny i do konserwowania zębów i dziąseł 

skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów. (2955)
Esencyr ust „Eucalyptus“ zawiera obok innych skutecznych części 

składowych także skuteczne części składowe Eucalyptus globulus (austral- 
skie drzewo leczące febrę) w formie koncentrowanej.

Używając bierze się łyżeczkę od herbaty esencyi do ust, wlewa się 
w szklankę wody i tem usta kilkakrotnie płócze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucalyptus“ zęby.

Skutki.
Esencya do ust Eucalyptus niszczy w zarodzis za pomocą swych 

antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, po­
chodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnych własno­
ści jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni przed 
grzybami, anginą itd.

Esencya do ust Eucalyptus usuwa natychmiast wszelki nieprzyje­
mny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lub z nosa 
i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swej absolutnej nieszkodliwości 
Używanym.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Eucalyptus globulus stwierdza prof 
dr. Gubler i dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley dr. L. Bro- 
wne w Anglii jako t6ż wielka liczba innych medycznych powag.

Cena butelki 1 M., pudełko Eucalyptus proszku 
95 fenygów. -"ąsu

S. RADŁAUER w Poznaniu
Czerwona apteka, Stary Rynek 37.

Poznaniu, Berlińska ul. Ir. 10.
wykonywa projekta, kosztorysy i obliczenia jako też rewiduje ta­
kowe, wydaje orzeczenia, udziela informacyi, pośredniczy we wy­
konaniu i podejmuje się Wykonania wszelkich prac w zskre. 
sie budownictwa miejskiego, wiejskiego i inży. 
nleryi.

I

I.
•N

Płótna, stołowa bielizna i artykuły negliżowe.

Wyprzedaż gwiazdkowa.
Aby dać sposobność i najmniej zamożnej naszój klientelinabycia 

dobrych a tanich towarów, urządzamy z dniem 1 grudnia 
wyprzedaż odłożonych towarów w zakres handlu naszego wcho­
dzących, po niebywałych tanich cenach.

Mianowicie materyi jedwabnych, wełnianych 
i okryć damskich, Z których dawniejsze, by takowe u- 
przątnąC, niże] połowy ceny f abrycznej, a nawet niektóre za ka­
żdą moż'bną sprzedają się cenę (5841
Handel bławatów, płótna i konfekcyi damskiej

W. KukuliAskiego i Spł.
Poznań, Wilhclmowshi plac Jfr. 6.
Kobierce, chodniki, materye meblowe i firanki.

Piękny podarek gwiazdkowy.
Niewątpliwie nastósowniejszym podarkiem dla naszój młodzieży są:

Wizerunki
królów polskich

39 portretów z krótkiemi objaśnieniami historycznemu, 
wydane nakładem litografii T. Szulca w Poznaniu.

Album to składa się z 89 portretów królów polskich, każdy por­
tret na osobućj tablicy formatu wielkiego in 4° w pięknćj złoconój obwódce 
' Pięknej oprawie. Kartę tytułową zdobią herb ^Polski i Litwy sposobem 
btomolitograficznym w 6 kolorach wykonany. (6353Cena tylko 4 SSrfc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i u

T. SZULCA
w Poznaniu, Wrocławska ulica Sir. 36.
Pieniądze przesłać można znaczkami pocztowemi dołączając 20 fen. 

a8, porto przesyłki.
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w hotelu Francuskim,
wieloletni pracownik firmy Desfosse Suce, de

Montigny w Poznaniu’; (6575
poleca swój

SALON DO SPUSZCZANIA WŁOSÓW
jako też

skład perfumów i wszelkich 
Przyborów toaletowych,

również wielki wybór
krawatów, śpilek do takowych, guziczków do koszul 
i mankiet, kołnierzyków, mankiet, szelek, parasoli, 

rękawiczek, ruskich kaloszy i artykułów wełnianych.

(na brody) Teinture dr. Richards (I wąsy)

mteC
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R. Rarcikowski, Poznań, Razar,
poleca po cenach nader przystępnych:

Herbatę karawanową funt po 7,50 m.
Herbaty chińskie funt po 6, 5, 4, 3 m. (6086
S*rńS!Be herbaciane funt po 2 m.
Koniak prawdziwy francuski, importowane

araki i rum, wanilię burbońską, oliwę ni 
cejską, kwas i sok cytrynowy, ocet winny 
do konserwów, Cacao holenderskie Blookera i van Haa 
gena, czekolady, żelatynę białą i różową itd.

s s

s-ł
fi ” P OJ

Q5 „•N
05 «N

CL -M
'3

3 “
243 -r-n C.-’o Ssa

Ihr:

Pierniki toruńskie
Weesego i Thomasa,

Pierniki noremberskie
Richtera,

a Pierniki berlińskie
a Hildebrandta,
.2 makaronikowe, orzechowe, czekoladowe, Lecerli, francuzkie, 
73 deserowe etc. (6171

Pierniki akwizgrańskie,
Bóiiiby lignickie,

A, W. Żuromski,
cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady, 

Poznań, naprzeciw teatru polskiego, filia Wrocławska ul. 25

BI’■jzcanej dobro.i, poleca i rozsyła funt po 2,00 M. w kawałkach i w większym 
marcepanie od 1 funta do 1 Cir. wielkości z elegancką dekoracją i staran- 
n?m opakowaniem (6350S. PSouda dawniej Karol Kallmann,
fabryka marcepanów w roku 1857 założona w Kró­

lewcu (Königsberg i|Pr.)

S. BRZESKI,
Poznań, Rynek Air. 52,

poleca swój bogato zaopatrzony skład gotowej garderoby męzkiej i dla chło-
pców na jesienny i zimowy sezon
paletoty począwszy od . . 12—60 M.l żakiety począwszy od
ubrania „ „ . . 16 — 60 „ I szynele „ „
spodnie „ „ . 4,60—15 „ | ubiorki dla chłopców „
jako i płaszcze od deszczu z nieprzemakalnej materyi.

Równocześnie polecam wielki wybór materyi krajowych i zagranicznych. 
Obstalunki wykonuję w 24 godzinach podług najnowszych żurnali. 
Także zwracam Wielebnemu Duchowieństwu uwagę 

na to, iż wyrabiam rewerendy i płaszcze podług najno­
wszej mody i dobrego kroju. Ceny jak zwykle tanie.

(6116 
7-18 M. 

12-50 „ 
3-10 „

Otworzyłem juz

wielką wystawę gwiazdkową
zabawek

nowych, pięknych ^gustownych po najtańszych cenach i w 
wielkim wyborze i proszę Szanownych Odbiorców o łaskawe 
zaszczycenie takowej swemi względami. Równocześnie 
polecani mój obfiicie zaopatrzony skład (6o89

Qoyni sztucznych, (fajerwerków),
ogni bengalskich, lampionów i akcesoryi dekoracyjnych, stósownych na 
wszelkie uroczystości j. t. wesoła, przyjęcia, rocznice, mstalacye, żywe o- 
brazy itp. po cenach fabrycznych. Sprzedaż hurtowna i cząstkowa. Skora 
usługa.

Antoni Wnnsch,
Wilłielmowska. ul M ii Nr. 23. w hotelu Mylinsa.
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Poznań, dnia 1 grudnia 1886.
P. P.

Donosimy niniejszem, że po śmierci naszego wspólnika 
ś. p. Romana Barcikowskiego, istniejący tu w miejscu

interes drogeryjny i skład materyałów aptecz­
nych, artykułów gospodarczych i domowych itd.
pod niezmienioną firmą: (6578

R. BARCIKOWSK!
na dotychczasowych podstawach i pod dotychczasowemi wa­
runkami dalej prowadzimy.

Rozporządzając dostatecznym kapitałem podołać mo­
żemy każdej konkurencyi, trzymając się i nadal naszej za­
sady t. j. biorąc ceny nader umiarkowaue 
przy doborowej jakości towarów i rze­
telnej usłudze.

Prosząc uprzejmie o zachowanie dla nas i nadal swej 
życzliwości, zostajemy

Z największem uszanowaniem

J. Barcikowski. M. Michalski, . <

z pomocą maszyn, pędzor ch silnią parową 
w Poznaniu, przy ulicy Wielkie (Karbary Nr. <9
wykonuje wszelkie roboty stolarskie, w zakres budowli wchodzące, również schody 
i posadzki. (6028

Roboty kościelne jako to: ołtarze, ambony, ławki i t. d.
Wyroby tokarskie i rzeźbiarskie.
Meble wszelkiego rodzaju wedle najnowszych żurnali.
Kosztorysy i rysunki na żądanie w jak najkrótszym czasie.
Szanownćj Publiczności polecam również mój w temże samem miejscu znajdujący się

skład mebli,
luster, marmurów i robót wyściełanych,

zaopatrzony w jak największy wybór towarów.
Całkowite garnitury na pokoje sypialne, jadalne, mieszkalne, salony, buduary,

pokoje gościnne itd. w różnych stylach po cenach „fabrycznych.“
Za rzetelną, trwałą robotę i wyborowy materyał daję wszelkie poręczenie, meble

wyściełane i wszelkie dekoracye wykonuję we własnych warsztatach tapicerskich.
Zwracam uwagę Szanownćj Publiczności na to, że wszelkie meble na składzie u

mnie będące wyrabiam we własnćj fabryce, w skutek czego polecić je mogę po cenach 
daleko przystępniejszych od innych składów, sprzedających takowe dopiero z drugiej ręki.

A
dres telegram

ów
: J. Zeyland, Poznań.J. Zeyland, .



^Bracia Pohl, optycy w Poznaniu^
Wilhelmowska ul. 7

polecają, swój bogato zaopatrzony (5468)

skład okularów
binokli, lornet, perspektyw teatralnych i marynarskich, baro­
metrów, termometrów jako tóż wszelkich narzędzi gorzelniczych i 

odnośnych artykułów po cenach umiarkowanych.

P Ma gwiazdkę s
' 3D

_g polecam piękne herofony o ulepszonćj konstrukcyi- 
,o grające narodowe ulubione melodye, również „Anioł 

pasterzom mówił“, „W żłobie leży“, jako tćż Mazury, 
Krakowiaki, Polki itd. Instrumenta zwane herofoneta- 
mi są tańsze.

fet
¿3.C-+-POt=»-COZarazem polecam s/4 i całkowite S 

skrzypce, struny i t. d. Harmoniki pa- ® 
.?? tentówane od 2 do 50 marek, gitary od 7 mrk., § 

cytry korcertowe z 32 strunami 12 mrk. Przesyłki 
=2 zamiejscowe wykonują się natychmiast i z gwarancyą. —
I

6428)
N. Zientkiewicz,

Stary Rynek Nr. 35, I piętro.

I

es

Wy, stopy, świnie etc.
w każdój ilości kupuje na targ t. zw. Marché aux 
bestiaux w Paryżu (La Vilette) i prosi o oferty

Aleksander Sławiński,
Paris, Rue Vézelay Nr. 3. (1005

es

Æ
«

Fabryka
Irais, rzeźby i pozłotnicza

M. Nowickiego & Griinastia,

200,000 marek!
jest do wypożyczenia na dobra ryeer 
skie, na pierwszem miejscu! lub bez. 
pośrednio za ziemstwem poznań- 
skiem, na dłuższy czas, za t-ni 
procent, za pośrednictwem (6522 
Gersona Jareckiego, 
■rzy placu Sapieżyńsnim 8, w Pozoaniu.

Na Mdcbodzicą. gwiazdkę
polecamy skład nasz (6572

«
S
es

«

s Jezuicka uhca Jkr. 5
M poleca swój dobrze zaopatrzony skład obrazów do chorągwi, 
GC chorągwie, baldachimy, ołtarzyki donoszenia, krzyże i pochodnie 
^latarniowe do procesyi, krzyże i lichtarze, figury pana Jezusa 

na krzyż, na Boże męki i cmentarze, krzyże do szkół, obra-
© zy Matki Boskiój Częstochowskiój na płótnie, blasze i cypry- 
£fsie; dostawia także obrazy do ołtarzy, artystycznie olejno na 
? płótnie malowane po nader przystępnych cenach, restauruje 

wszelkie obrazy, rzeźby i pozłoty. Specyalność w oprawianiu 
obrazów. (6524
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Lotery a!
Losy do 3 klasy pru­

skiej 175-tej loteryi od­
nowione być muszą stó- 
sownie do planu pod u- 
tratą prawa do 10 gru­
dnia r. h. godziny 6-tej 
wieczorem. (6706

Kupne losy 
3-iej klasy są jeszcze do 
nabycia.
Król, jrnsłi hlEltor loter.

11. Bielefeld,
Pwznań,

Młyńska ulica Ne. 24.

LAMPY
stołowe, wiszące,
kuchenne i ręczne, latar­
nie do pojazddw i wozów. 
Zabawki na gwiazdkę
w więltszym wyborze, po cenach przy­
stępnych poleca (6526

J.NiejackiiM,
skład porcelany, szkła i sprzętów ku­

chennych.
Zakład blacharski i szklarnia.

Za 3 
marki
wysyłam e-
legancką 

czarną mu­
fę z rosyj­
skich zaję­
cy (dla dam) 
podszytą

atłasem najlepszego gatunku 
za zaliczką pocztową lub za po- 
przedniem nadesłaniem odnośnój 
kwoty w znaczkach pocztowych 
lub za przekazem pocztowym.

Juliusz Nawratzki, Berlin, 
¡Jerusalemerstrasse Nr. 15.

6587)
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W. Bułairowska,
Poznań, liowił ul, li,

poleca na nadchodzące święta, Bożego Narodzenia swój 
bogato zaopatrzony skład mąki, a mianowicie

a W odpowiedzi na do-X 
* chodzące mnie z ró- * 
0 żiiych stron zapytania, 0 
0 donoszęniniejszem dla 0 
Q wyjaśnienia, że skład Q
0v mój ze składem pani X 

Waatz przy ulicy Wro- *

mąkę cesarską i wiedeńską 0 nie^t^siósnnkw”1“10
§ Wita w, BiilaKoisKa. o
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j Z powodu zwinięcia mego handlu jj
8 całkowita wyprzedaż 1
Jgfe, V i
w płócien, gotowej i stołowej bielizny, firanek, W 
et aftów, koronek i towarów białych, po zna- |H 
e cznie zniżonych cenach. 1 |Ł

• W. JE8ZTKEWICZ "»
prasy ulicy Wilhelmowskićj UTr. 5. e
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Rzeczywiście tanio!
sprzedaje na Gwiazdkę

S. CISZEWSKI, /

Poznań, Stary Rynek 58
Materye na suknie, kolorowe i czarne, 
Materye na pokrycia futer,
Flanele gładkie, w paski i kraty,
Płótna, szyrtyngi, barchany,
Firanki, kobierce, serwety,
Halki, chustki, zarzutki,
Wełniane koszule, kaftaniki, pończochy, 
Derki do podróży, kamizelki do polowania, 
Bieliznę męzką, krawaty

« N
!gIM» M
R
ISIM i *! IM 
im IM 11» IM I M IM 
im IM i, IM 
im IM im IM IM IM IM IMI MIMIIIM
¡a
iIMIMIM
i*lIMi wiele innych rzeczy po bardzo tanieli Cenach.

towarów krótkich i ludowych
przy Półwle.>kićj ulicy Nr. 5,

w ro' odte nowość? zaopatrzony, jako to: gustowne weł- 
nian czepeczki, eleganckie zarzutki wełniane, spódnice 
tryl , o we i staniki oraz wszelkie trykotaże, dobre wełny 
i g' ety. Wszystko po umiarkowanych cenach.

r1 < i S.
NA GWIAZDKĘ!
Wielki wybór roślin doniczkowych, jako to: palmy, kamelie, aza­

lie, hijacynty, tulipany, konwalie itd. — bukiety, koszyczki, żar, 
dynierki i najrozmaitsze nowości, stósowne jako podarki gwiazd

Zakład ogrodniczy
(5151)kowe — również bukiety à la Makart poleca

‘0.
Poznań, Plac Wilhelmowshi 14 (narożnik 

nl. Teatralnćj) i na Hórnćj Wildzie 31.
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Wyprzedaż gwiazdkowa! I
Niniftiszó.m mnmv 7n.«7C7vf fłnnip<$n 7P 7 dnipm d7i- •Niniejszćm mamy zaszczyt donieść, że z dniem dzi­

siejszym otwieramy wyprzedaż gwiazdkową 
wszelkich artykułów w zakres garderoby męzkićj wcho­
dzących po znacznie obniżonych cenach, a 
mianowicie: gotowe ubiory, szynele, paletoty, amerykan­
ki, szlafroki, krawaty i kapelusze.

Zamówienia na ubiory, mające być przed święta­
mi odstawione, upraszamy zechcieć jak najrychlćj 
uskuteczniać, poręczając rzetelną a tanią obsługę

L Bieliński i Sp.

;

6660) w Sïazaræe.
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Interes komisowy
Z. Taszarski,

W. Garbsry 52,Poznali,
pośredniczy w zakupnie i sprzedaży Błi.ljąt- 
kow, kamienic, w regulowaniu hipo­
tek, w sprzedaży zboźń, wełny, oko­
wit , wogóle wszelkich produktów w za 
kres rolnictwa wchodzących. (5472

Parowniki do perek
zalecające się przedewszystkiem swem 
prostem urządzeniem i niepodlega- 
jące żadnym przepisom policyjnym,
są w wielkości od o—40 szefli w za­
pasie w
fabryce wyrobów z miedzi i mosiądzu.

J. KRYSIEWICZ,
św. Marcin 65.

Parowniki
do paszy dla bydła
„Patent Webera,“

uznane za najlepsze, do usta­
wienia w każdym budynku bez 
koncessyi, polecają

BRACIA LESSER
rw Poznania przy nl. Małej Rycerskiej Nr. 4. '6011

Ilia wygnańców!
Sprzedaż lub zamiana majątku.

Właściciel ziemski Polak, mieszkający za paszportem prus­
kim w Król. Polskiem, pragnąłby dwa swoje majątki w gub. ka­
liskiej, powiecie słupeckim położone, o 2 i P/2 mili od pruskićj 
granicy Strzałkowa, a 3^/2 mili od stacyi kolei żelaznćj, Wrze­
śnia odległe, albo razem, albo pojedyńczo sprzedać lub zamie­
nić na majątek ziemski w WKs. Poznańskiem. Majątki te mają 
około 2550 i 1900 mórg magdeb. rozległości. Ziemia prawie 
wyłącznie pszenna, nieużytków żadnych, inwentarze nadkompletne 
w bardzo dobrym stanie, również i budynki. Serwitutów ża­
dnych. Ostatni z tychże majątków z nowym obszernym dworem 
położony tuż nad szosą pozn.-warszawską. Nadmienia się, że 
w ciągu roku przyszłego w budowie będąca kolćj żelazna poznaó- 
sko-wrzesińska będzie dochodziła do samćj granicy,tj. Strzałkowa. 
Rebek tanci, życzący sobie bliższych sźczeg. zechcą się zgłosić pod 
adr. X. Z. 100 Strzałkowo (WKs. Poznańskie) poste rest. (6588

Dilia 12 grutBnia będzie miał (6657

w sali bazarowćj o godz. 6
ODCZYT

Pan Dr. Ludwik Mycielski
„w trzechsetletnią rocznicę“ śmierci Stefana Batorego.

Bilety na krzesła numer, po 2 m., na krzesła nienu- 
mer. po 1 m. nabyć można w księgarni p. Żupańskiego. 
Dochód przeznaczony dla Tow. Pań Miłosierdzia św. 
Winc. 5 Paulo.

Nakłady i drukiem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebińaki) w Poznaniu.

stołowe
i

wiszące
z słynnćj fa 
bryki „Stob- 
wassera“ v 
wielkim wy­

borze.

i wszelkie 
iQne Przy_ 

bory kościel- 
ne poleca

B. Szulczewski,
skład porcelany, szkła, tac i t. d.

Stary Rynek 53/54. (5625

Polecam mój bogato zaopa­
trzony
skład towarów zło­

tych i srebrnych.
Stanisław Szubert g

Złotnik i Jubiler 
Wilhelmowska ul. 7.

Instrumenta

Orłowski i Spółka
w Poznaniu. (5473) 

NB. Wszelkie reperacye spiesznie 
się uskuteczniają.

Śliwki (6704
Powidła 
Owoce suszone 
Grzyby i grzybki 
Orzecky wszelkiego rodzaju 
Masło margerynowe 
Ser śmietankowy i szwajcarski

polecają

Edward Krug i syn
dawnićj Krug i Fabricius.

s»mi

prawdz. litewskie bardzo aroma­
tyczne już nadeszły (6502

J. N. Pawłowski,
Wodna ul. 7.

Do wydzierżawienia w Króle­
stwie Polskićm w okolicy Lodzi 
i Tomaszowa Rawskiego

jeiieu lub dwa ~
folwarki
siedmio-włókowe razem lub od­
dzielnie, z gotową intratą do 
2000 rubli rocznie. Bliż. wiad. 
w Eksp. Dzień. Pozn. pod Nr. 
6516.

8 koni
trzyletnich i czteroletnich wła­
snego chowu j. t. (6705

4 wałachy kasztanowate,
1 klacz kasztanowata,
1 wałach siwy,
1 klacz siwa,
1 klacz gniada

są do sprzedania z powodu prze­
pełnienia stajni w

Dom. Trzcielino
p. Dąbrówką.

Dom. Lednogóra, poczta 
Pobiedziska, stacya kolejowa 
Chwałkowo (Weissenburg)'3 kim., 
potrzebuje od Nowego Roku z kil- 
koletnią praktyką i zdatnego w 
swym fachu (6701

podgorzelnika.
Tantiema podłóg umowy. Oso­
biste przedstawienie bez zwro­
tu kosztów podróży, wraz z 
dołączeniem świadectw, jest po­
żądane.

Dominialną służbę wogóle jaka tyl­
ko istnieje obojga pici mam w wielkim 
wyborze do umieszczenia i Wieim. Pa­
nom ¡¿Paniom takową polecam bez ża­
dnych pretenayi a prosząc tylko o łaska­
we zlecenia obiecuję prędką i rzetelną 
usługę. (6646
ZYBERT, Poznań, ul. Teatralna 5.

Ogrodowy
toletnią praktyką,z kilkonastoletnią praktyką, chlubnie 

polecony, po kilka lat w miejscach 
p rzebywający, obeznany z wszelkie 
mi gałęziami swego zawodu szuka miej­
sca od 1 stycznia. (6707
F. A. Drwęski. Centralne biuro zleceń, 

Wilhelmowska nl. 11.

Polecam się Szanownćj Pubu 
ości jako (6579’

kuśnierz
i wykonuję wszelkie roboty w 
zakres ten wchodzące.

Ą. Sowiński,
kuśnierz, Wodna ul. ao
Przez 10 lat były pracownik w 

handlu A. Katz, Nowa ul. 6.
PesKiihują umieszczę^

Służący, bezżenny, hędący w 
statniem miejsca lat 5, z pensyą 150 m 
Ogrodnik z nsłngą i ogrodnik bez nsl™^ 
gi, bezżenny, obezn. z oranżeryą, szkól 
ką itp. na pensyą 150 m. Ekonomów 
pilarzy, włódarzy żon. i bezżen. dobrze’ 
poleconych, panny słażące, praczki 
pokojówki, gospod. i t- d. poleca Wf’ 
Chlebodawcom (6649
ZYBERT, Poznań, Teatralna u], 5

WiłłlP7VPipl elementarny, pozba-
11 lUiuńJ 1)101 wiony posady, mUzy. 
kalny, poszukuje miejsca zaraz ja­
ko buchhalter lub kasyer domi­
nialny, albo jako sekretarz w 
biurze adwokackiem, podjąłby się 
także w danym razie nauk do­
mowych, dla początkujących dzie­
ci. Zgłoszenia przyjmuje Eksp. 
Dzień. Pozn. pod Nr. 0866.

Pomocnika
ako ekspedyenta poszukuje­

my do naszego handlu od 2 
stycznia. Tenże powinien 
pięknie pisać i władać równie 
dobrze obiema językami krajo- 
wemi. Uwzględnia się tylko 
zgłoszenia piśmienne. (6703 
Dracin lii der scłi.

Gospodyni
gotująca jak kuchmistrz z 10-cio 
letnią praktyką w znacznych domach, 
3 lata w obecnym, chlubnie poleco­
na, szuka miejsca od 1 stycznia, (6708 
F .A. Drwęski, Wilhelmowska ul. 11,

Do mego biura zleceń poszukuję
zdatnego ekspedyenta

oieżonatego zaraz. Płacę do »O M. 
miesięcznie. (6709

F. A. Drwęski.

Nauczycielka, Polka, i 
'Hytszyrn patentem z zakładu Ur­
szulanek, z kilkonastoletnią pra­
ktyką, posiad. język franc., niem. 
i muzykę poszukuje od Nowego 
Roku miejsca. Adres T. Góra 
p. Żnin. (6604

Urzędnik gosp.
kawaler, mający lat 36, teoretycznie i 
praktycznie wykształcony agronom — 
18 lat praktyki, z chlubnemi świade­
ctwami 4 i 51etn. z pojedyńcz. miejsc, 
obeznany kompletnie z oprawą baraków 
cukrowych, toczeniem i leczeniem in­
wentarza, przytem skromnych wymagań, 
poszukuje odpowiedniej posady od No­
wego Roku tu w Księstwie lub za 

ranicą. Bliższe wiadomości pod adr, 
.. Piechowska. Rogoźno (Rogasen). 

(6589Ucznia
poszukuje handel kolonialnych 
towarów. Bliższych szczegółów 
udzieli p. Wierzbicki w Gnie­
źnie. (6598
»» I Fr. Niedziel-Kantor“«

od każdego czasu 
oficjalistów i ludzi dworskich, pici 
obojga, tylko z najlepszemi rekomen- 
dacyami i jak najmniejszym kosztem.

(6519

Urzędników gosp.
j. t. rządzców, ekonomów i pi­
sarzy; kucharzy, sluiqcych, stel­
machów, kowali i gospodynie.
prawdziwie zdatnych i dobrze poleco­
nych ludzi, mam każdego czasu óo 
umieszczenia i poszukuję takowych.
E. Wituski, Inowrocław-

(3014

Pomocnik cukierniczy.
biegły w swym zawodzie, poszukuje 
miejsca. Czyżyk poste restante Po­
znań. (6653

Urzędnik gospodarczy.
w średnich latach, energiczny, pilny, 
zaopatrzony w chlubne św’adect., z wy­
kształceniem gimnazyalnem, znający 
dokładnie swój fach, szuka zaraz i uh 
od 1 stycznia r. p. umieszczenia. Bliż­
sza wiadomość w Eksp. Dzień, Po«n. 
pod Nr. 5155.

Dziś we wtorek 7-go grudnia

wieprzowe nogi
(Diabelne.) (6654 

J. MiśkiewiCZ?
Stary Rynek Nr. 58, 1 P-

B. Heilbronn’»
Teatr Uudmiy*
Występ jubileuszowych murzynów śpie­
waków. Występ Aleksandrowów Conr- 
res. Występ młodój akrobatki nad' 
powierznej Zephora. Występ tyrol­
skich duetystek panny Meyer i panna 
Fiferling. Występ śpiewaczki koncer- 
towćj panny Ady Rowtoli. (6530

DYREKCYA.

YSBSSSSS!QQS!S!3
Teatr jolsti i nr, Pttottt

W POZNANIU.
W czwartek dn. 8 grudnia 1886.

BANITA
dramat w 5 aktach. 

Początek o godzinie
aisasssss^^
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